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Zakończenie warszawskich obrad XVIII sesji 
Połsko-Czechoslowacldego Komitetu Współpracy 
Gosoodarczei i Naokowo-Technicznej

Piotr Jaroszewicz 
przyjął ministra 
kultury WRL

(P) Przebywający w Polsce, 
na zaproszenie ministra kultu­
ry i sztuki minister kultury 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Imre Pozsgay 14 bm. został 
przyjęty przez prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
Omówiono ważniejsze zagad­
nienia polsko-węgierskiej współ­
pracy kulturalnej oraz główne 
kierunki dalszego jej rozwoju.

W rozmowie uczestniczył mi­
nister kultury 1 sztuki — Zyg­
munt Najdowski. Obecny był 
ambasador WRL József Ga- 
ramvolgyi. (PAP)

Kto widział „Justynę" z Bogucic? ♦ W „Córze" 
już wiosna ♦ „Polar" w pogoni za uszczelkami 
„Życie” u dostawców na rynek

(P) Zima zakłóciła normalny rytm produkcji w wielu zakła­
dach przemysłowych, dostawy towarów do handlu utrudnia też 
„korek” transportowy. Czy wyroby sezonowe zdążą na sezon? 
Rozmawiamy o tym w naszej sondzie z kolejnymi producentami 
wyrobów rynkowych.

(P) 14 bm. zakończyły się w Warszawie obrady XVIII sesji 
Polsko-Czechosłowackiego Komitetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej.

„Energopol” zbudował 
nowy odcinek ropociągu 
na północy Litwy

MOSKWA (PAP). Polskie 
zjednoczenie „Energopol” zakoń­
czyło układanie rur na 440-ki- 
lometrowym odgałęzieniu ropo­
ciągu. prowadzącym od magi­
strali „Przyjaźń” do Możejek 
na północy Litwy. gdzie po- 
wstają pierwsze w nadbałtyc­
kim rejonie ZSRR zakłady pe­
trochemiczne. W budowie tego 
obiektu obok organizacji radzie- 
dzieckich uczestniczą firmy z 
Polski. Czechosłowacji i NRD.

Dzięki szybkiemu zakończeniu 
przez „Energopol” prac przy u- 
kladaniu ropociągu, już w br. 
uruchomiona zostanie pierwsza 
linia produkcyjna nowo po­
wstających zakładów. Kom­
pleks petrochemiczny w Mo- 
żejkach zaopatrywać będzie Li­
twę. Łotwę. Estonię i północ­
no-zachodnie rejony Federacji 
Rosyjskiej w benzynę, paliwo 
do silników spalinowych oraz 
smary. (P)

W fabryce porcelany „BO­
GUCICE” plan w styczniu zo­
stał wykonany w pełni. Han­
del otrzymał w tym czasie ok. 
100 tys. talerzy, blisko 5 tys. 
serwisów obiadowych, przeszło 
6 tys. garniturów do kawy 
itd.
— Wynika z tego, że w Ka­
towicach zima była w styczniu 
ulgowa w porównaniu z inny­
mi regionami? — pytamy dyr. 
Stanisława Nowaka.

— Owszem, nie było tak źle, 
w każdym razie większa była 
psychoza zimy, niż sama zima. 
Wystąpiły trudności komunika­
cyjne, ale zorganizowaliśmy lu­
dziom dojazd do pracy i właś­
ciwie większych perturbacji nie 
mieliśmy.

— Pewnie także dlatego, że 
jest to przemysł, który prawie 
nie ma kooperantów. Ale jak 
na tak dobre wyniki produkcyj­

ne — w sklepach mało jest u- 
rozmaicenia w porcelanie, przy­
najmniej w warszawskich...

— Nie wiem, czy akurat na­
sza fabryka może mieć na to ta­
ki duży wpływ — my jesteśmy 
małym zakładem, stosunkowo 
niewiele produkujemy.

— Ale za to same porcelano­
we „delikatesy”, więc powinny 
się rzucać w oczy. Panuje opi­
nia, że robicie w ogóle najlep­
szą obecnie porcelanę.

— To na pewno słuszna opi­
nia. Mamy kilka znaków jako­
ści z jedynką, a także „Q”. Ten 
najwyższy znak nosi produko­
wany obecnie fason „Justyna”, 
w którym robimy komplety do 
kawy i herbaty, do ciast. W 
tym samym fasonie będziemy 
robić też serwisy obiadowe. Jest 
to porcelana stylowa, barokowa, 
w różnych wersjach kolorysty­
cznych.

— Ale to chyba robicie na 
eksport?

— Na razie nie. „Justyna” na 
pewno pójdzie na eksport, bo 
jest ładna i w guście zagranicz­
nych odbiorców, ale dopiero 
poszły do nich wzory.

W stołecznej „CÓRZE” osiąg­
nięto w styczniu 8,5 proc, pla­
nu rocznego, co jest wskaźni­
kiem wyższym, niż średnia ca­
łego warszawskiego przemysłu.

— Mieliśmy dwa dni postoju 
w Warszawie i po jednym dniu 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W toku obrad rozpatrzono 
aktualne zagadnienia polsko- 
czechosłowackiej współpracy 
w dziedzinie gospodarki, nau­
ki i techniki.

Stwierdzono, że w ostatnich 
latach w wyniku realizacji u- 
staleń powziętych w czasie spo­
tkań I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka i sekretarza ge­
neralnego KC KPCz Gustawa 
Husaka oraz wdrażania do pra­
ktyki zaleceń zawartych w 
„głównych kierunkach pogłę­
biania współpracy gospodarczej 
między PRL i CSRS w okresie 
po 1980 roku” nastąpił dalszy 
rozwój korzystnego dla obu kra­
jów współdziałania. Znajduje to 
wyraz m. in. we wzroście wy­
miany towarowej oraz w pogłę­
bieniu specjalizacji i kooperacji 
produkcji. Pomyślnie rozwijają­
ca się współpraca Polski i CSRS 
jest ważnym elementem w pro­
cesie socjalistycznej integracji 
ekonomicznej krajów RWPG.

W toku XVIII sesji nakreślo­
no konkretne zadania na naj­
bliższy okres dla współpracują­
cych ze sobą resortów i orga­
nizacji gospodarczych. Ustalenia 
komitetu ujęte zostały w pro­
tokole końcowym sesji, który 
podpisali: ze strony polskiej — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów Mieczysław Jagielski, a 
ze strony czechosłowackiej — 
zastępca przewodniczącego rzą­
du Rudolf Rohliczek.

W uroczystości podpisania 
protokołu uczestniczył ambasa­
dor CSRS w Polsce Jindrzicb 
Rzehorzek.

Po podpisaniu protokołu, prze­
wodniczący obu delegacji udzie­
lili krótkich wypowiedzi dla 
prasy.

Mieczysław Jagielski podkre­
ślił rolę jaką w intensyfikacji 
współpracy polsko-czechosłowa­
ckiej odegrały bezpośrednio 
spotkania przywódców partii i 
rządów obu krajów. Komitet

zajmuje się konkretyzacją usta­
lonych w trakcie tych spotkań 
kierunków rozwoju współpracy. 
Szczególną wagę przykładamy 
zwłaszcza do pogłębienia koope­
racji i specjalizacji produkcji.
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przed podjęciem pracy
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Najważniejsze—utrzymać komunikację 
W mieszkaniach

Spotkanie ze studentami 
w Radomiu

Informacja własna
(R) W szkołach i placówkach 

oświatowo - wychowawczych wo­
jewództwa radomskiego pracu­
je ponad 7 tys. nauczycieli. W 
dalszym ciągu, szczególnie w 
zbiorczych szkołach gminnych 
odczuwany jest niedobór kadry 
a zwłaszcza tych nauczycieli, 
(którzy ukończyli studia wyższe, 
specjalistów w nauczaniu po­
szczególnych przedmiotów.

14 bm, w. Radomiu odbyło się 
spotkanie studentów ostatniego 
rocznika uczelni pedagogicz­
nych, którzy zamieszkują na 
terenie województwa radom­
skiego z przedstawicielami Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia. wydziału oświaty, wydzia­
łu zatrudnienia.

Podczas spotkania, któremu 
przewodniczył kurator oświaty 
i wychowania — Mieczysław 
Janik poinformowano studen­
tów o perspektywach pracy w 
szkołach i placówkach oświato­
wych, oświatowo - wychowaw­
czych. warunkach zatrudnienia, 
sprawaoh socjalnych itp. (bw)

nieco chłodniej ■f

Znów śnieżne kłopoty w Warszawie
Informacja własna

Ostatnia próba „pięćsetki” 
w elektrowni „Kozienice" 

Informacja własna
(P) Blok dziewiąty elektrow­

ni „Kozienice” ma w tej chwi­
li planowy postój. Tylko turbi­
na ..pięćsetki” kręci się na ja­
łowym biegu, 
okresie pracy 
wadza się tzw. oględziny — u- 
■uwa usterki, ulepsza. reguluje 
I kontroluje aparaturę.

Próbna praca „pięćsetki" w 
grudniu ub. roku i w atycznlu 
wykazała sprawność wszystkich 
mechanizmów — blok osiągnął 
430 MW.

Po zakońęzeniu kontroli m.ln. 
•lektronicznego systemu stero­
wania. za dwa — trzy dni ko- 
zienicka „500-tka” znów włą­
czona zostanie do państwowego 
systemu energetycznego. Tym 
razem na stałe — całą mocą 
500 MW. (bd)

Po pierwszym 
bloku przepro-

Zima nie daje nam odet­
chnąć. W środę spadła na 
Warszawę następna warstwa 
śniegu. Sypał gęsto, tak że 
dopiero co oczyszczone jezdnie 
stały się białe i to mimo wy­
siłków MPO.

Od rana do południa posy­
pywaliśmy ulice środkami che­
micznymi, by nie dopuścić dc 
przymarzania śniegu do na­
wierzchni — powiedziano nam 
w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Oczyszczania. — Na trasy wy­
słaliśmy 77 piaskarek i sola- 
rek, a e godz. 12.55 wyjechały 
pługi. Najważniejszym zada­
niem jest utrzymanie przejezd-
ności na 1200 km ulic — głów­
nych ciągach komunikacyjnych.

Po południu pracowało 160 
pługów. Tyle było sprawnych, 
a te, które się popsuły, natych­
miast naprawiano w warszta­
tach i po reperacji znów włą­
czano na trasy. Od godz. 20, po 
zmianie kierowców, będziemy 
kontynuować zgarnianie śnie­
gu, a w razie potrzeby, nad 
ranem, zastosujemy środki che­
miczne.

Tabor MPO jest jednak nie­
wystarczający, w Warszawie i 
na terenie województwa, obsłu­
giwanym przez MPO, pracowa­
ło zaledwie 180 pługów. Auto­
busy miejskie 1 PKS kursowa­
ły bardzo nieregularnie.

— Na ulicach Jest ślisko, 
wszystkie trasy poza centrum 
są wąskie, tak że autobusy nie 
mogą się wyminąć----powie­
dziano nam w MZK. — Mamy 
przez to poważne kłopoty z 
przestrzeganiem rozkładów Jaz­
dy.

Największym problemem było 
Jednak utrzymanie ruchu tram­
wajów, niedopuszczenie do za­
sypania torów i zwrotnic. W 
przedsiębiorstwie uruchomio­
no specjalne patrole do kontro­
lowania stanu torowisk i lotne 
brygady, usuwające awarie 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

(P) W Teheranie życie powoli wraca do normy. Na zdjęciu: policja reguluje ruch uliczny
Fot CAF — Unlfaz

Pierwsze posiedzenie rządu tymczasowego
Atmosfera napięcia w Iranie

17 tys. km dróg zamkniętych dla ruchu
Informacja własna

myśli ustą- 
w południe 

termometry 
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(P) Zima ani 
pić. W środę 
w Suwałkach 
wskazywały minus 17 st., 
w Olsztynie minus 14 st., w 
Warszawie było minus 6 st. W 
północnych dzielnicach kraju, a 
także i w centrum sypał śnieg. 
Na Wybrzeżu opadom towarzy­
szyły silne, porywiste wiatry, 
powodujące zamiecie i zadymki. 
Szybkość wiatru m. in. w Świ­
noujściu dochodziła w pory­
wach do 22 metrów na sekundę. 
W głębi kraju do 18 m/sek.

Europa 
w okowach zimy

(P) Zima znów zaatakowała 
Europę. Burze śnieżne i gwał­
towne zawieje wystąpiły 
NRD, na północy RFN i 
Holandii.

Śnieżyca w Berlinie 
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA OSIECKIEGO
Berlin, 14 lutego

fP) Od wtorku wieczora, nad 
północnymi i środkowymi obsza­
rami NRD rozszalała się śnieżna 
Zawierucha. W środę przy 
kilkustopniowym mrozie pokry­
wa śnieżna osiągnęła już ponad 
40 cm.

Komunikacja w mieście odby. 
wa się w tempie 10 km'godz. 
Ruch jest jednak niewielki, po­
nieważ nauczeni styczniowym 
doświadczeniem berlińczycy wo­
lą pozostawiać samochody na 
parkingach. Na główne ulice 
miasta wyruszyły pługi, które 
próbują przecierać jezdnie. Po 
kilkunastu minutach śnieg znów 
jednak zasypuje nawierzchnie.

Nie lepiei jest na szosach i au­
tostradach, gdzie silnie wiejący 
wiatr wschodni powoduje po­
wstawanie zasp. Koleje notują 
opóźnienia. Pierwszeństwo w ru­
chu mają pociągi zaopatrzenio­
we. Na liniach podmiejskich na 
razie nie notowano zakłóceń.

Północ (okręg Rostock 1 
Schwerin) sa odcięte od reszty 
kraju. Komunikacja drogowa 
nie istnieje. Wojsko przystąpiło 
do utrzymania sprawności głów­
nych linii kolejowych oraz zao­
patrzenia. Na wsi cały wysiłek 
koncentruje się na zapewnieniu 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

w 
w

Na Bałtyku sztorm. Kutry 
przerwały połowy i schroniły się 
do portów.

Obfite opady, zadymki i za­
miecie mocno dały się we znaki 
komunikacji kolejowej i drogo­
wej. W godzinach wieczornych 
najgorsza sytuacja panowała na 
terenie Pomorskiej DOKP. W 
rejonie Sławna. Pyrzyc, Szcze­
cinka kilka pociągów utknęło w 
zaspach. Poważnie zakłócona zo­
stała praca stacji rozrządowych. 
Do akcji skierowano kombajny 
i ciężkie pługi kolejowe.

Również na terenie centralnej 
DOKP wystąpiły poważne za­
kłócenia w ruchu pociągów pa­
sażerskich i towarowych.

W północnych rejonach kraju 
sparaliżowana została komunika­
cja autobusowa. Wiele autobu­
sów 1 samochodów ugrzęzło w 
zaspach. Setki lokalnych kur­
sów autobusowych zostało od­
wołanych.

Wysiłek drogowców 1 cały po­
zostający w ich dyspozycji 
sprzęt skierowany został na u- 
trzymanie przejezdności głów­
nych szlaków. Setki dróg dal­
szych kolejności odśnieżania za­
blokowane zostały metrowy­
mi zaspami. Najgorsza sytuacja 
panowała w środę w całym pa­
sie nadmorskim, a także na Po­
morzu. W środę zamknięty zo­
stał ruch kołowr na 132 odcin- 
(C DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Pierwsze „Dromadery" 
z Mielca - do Jugosławii

(P) Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego PZL w Mielcu 
zawarła pierwszy kontrakt eks­
portowy na jeden ze swych naj­
nowszych wyrobów — samolot 
rolniczy typu PZL M-18 „Dro­
mader” (partia informacyjna 
tych samolotów wyprodukowa­
na została zaledwie w ub. r. a 
ostatnio zakład przystąpił do 
ich produkcji seryjnej). Na­
bywcą mieleckich „Dromade­
rów” jest Jugosławia.

Odbiorca nalegał na jak naj­
szybszą dostawę samolotów te­
go typu; zostaną one wysłane 
jeszcze w lutym br. Trwają 
również pertraktacje dotyczące 
sprzedaży „Dromaderów" do 
Innych krajów. (PAP)

LONDYN, PARYŻ, TEHERAN (PAP). W Iranie wciąż utrzy­
muje się atmosfera napięcia. W niektórych miastach dochodzi 
do starć i wymiany ognia między zwolennikami obalonego mo­
narchy a sympatykami ajatollaha Chomeiniego.

Między innymi, jak poinfor­
mowała rozgłośnia teherańska 
„Głos rewolucji” agenci tajnej 
policji politycznej „SAWAK” 
oraz sympatycy szacha doko­
nują sabotażów, morderstw i 
podpalają budynki publiczne 
w Tabrizie. Agenci „SAWAK” 
korzystają też z poparcia nie­
których jednostek wojskowych, 
skąd otrzymali broń.

Rozgłośnia podała, iż w wal­
kach w Tabrizie zginęło 700 o- 
sób, a prawie 2 tys. zostało cięż­
ko rannych. Wałki te trwają już 
od 48 godzin. Rozgłośnia zaape­
lowała do wszystkich jednostek 
wojskowych, które popierają 
Tymczasowy Rząd Islamski 
Mehdi Bazargana, aby wsparły 
ludność w walce z „elementami 
monarchistycznymi”. Wszystkie

drogi prowadzące do Tabrizy zo­
stały zamknięte.

Ajatollah Chomeini zaapelo­
wał do całego narodu irańskie­
go, aby począwszy od najbliż­
szej soboty wszyscy Irańczycy 
zakończyli strajki i powrócili do 
pracy. W przemówieniu utrzy­
manym w bardzo poważnym to­
nie Chomeini podkreślił, że w 
kraju utrzymuje się poważny 
kryzys, z którego mogą skorzy­
stać wrogowie rewolucji. Cho­
meini zaapelował, aby wszyscy, 
którzy weszli w posiadanie bro­
ni natychmiast zdali ją do me­
czetów. Wezwał do położenia 
kresu nieporządkom.

Obserwatorzy wskazują. Iż 
mimo tych apeli uzbrojone gru­
py ludności nadal krążą po uli­
cach odmawiając oddania ka­
rabinów. Korespondent agencji

Czy wszystko trzeba sprowadzać z zagranicy?
z mgr. ini Grzegorzem Lipowskim,

jyójMjW* prezesem Rady Oddziału Wojewódzkiego 
Z/Xvl** Naczelnej Organizacji Technicznej w Częstochowie

Oddział 
Organi-

— Wiadomo nam. te 
Wojewódzki Naczelnej 

Technicznej w Częstocho- 
którego jest Pan preze- 
podjal Interesujące dzia- 
zmierzające do racjonali- 
importu materiałów i n-

zacji 
wie, 
sem, 
lani* 
zacji 
rządzeń. Czy można już mówić 
• efektach takiego działania?

— Zobrazuję to może na jed­
nym przykładzie. Oto w czasie

(P) Do wielu osiedli można dotrzeć tylko pieszo

prowadzonych przez nas wstęp­
nych badań okazało się. że spro­
wadzamy do kraju tuleje me- 
talowo-gumowe używane jako 
jeden z elementów do zawie­
szenia autobusów. Importowali­
śmy je z Francji płacąc po 6 
tys. złotych i z Węgier — po 
2 tys. złotych. Tymczasem tu­
leje te sa stosunkowo proste w 
konstrukcji i bez większych kło­
potów może je wytwarzać w 
Polsce któryś z zakładów. Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne w Częstochowie podję­
ło już ich produkcję i pierw­
sza partie tulei przedstawiono 
do atestacji. Wstępnie mogę po­
wiedzieć. że koszt takiej tulei 
nie będLzie przekraczał kilku­
set złotych.

Inny przykład: w ub. roku 
jeden z nowoczesnych zakła­
dów na terenie województwa 
miał trudności z wykonaniem 
planu eksportu, bo nieoczeki­
wanie zabrakło tak niewielkiej 
rzeczy jak nito-kolków, nie­
zbędnych do mocowania na wy­
robach tabliczek znamionowych. 
Nity, które przecież można by­
ło robić na miejscu, sprowa­
dzano... z Japonii. Dzisiaj jest 
to już tylko jeden z przykła­
dów w pełni uzasadniających 
skuteczność działania w 6ferze 
racjonalizacji importu...

— Mówimy • pierwszych e- 
fektach. ale nim de nich dosz­
ło?

Akcja ma eharakter stały I 
■ostała jut podjęta przez lane

oddziały wojewódzkie NOT. 
Musieiiśmy ją odpowiednio 
przygotować. Nie mieliśmy do­
kładnych informacji — co i 
który zakład sprowadza z za­
granicy, a także nie wiedzieliś­
my, co z tego można by wy­
twarzać w kraju z dostępnych 
surowców i materiałów. Rozpi­
saliśmy więc ankietę na ten te­
mat I tu już było pierwsze po­
wodzenie — otrzymaliśmy tą 
drogą rzeczowe informacje od 
115 przedsiębiorstw w naszym 
województwie.

Kolejnym etapem stało się 
powołanie zespołów, które pod­
jęły się przeanalizowania otrzy­
manych danych. Okazało się. 
że rocznie na import urządzeń 
i materiałów z krajów kaoita- 
(D) DOKOŃCZENIE NA 3TR. 2

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

PTI pisze z Teheranu, że wła­
dze zaniepokojone są nagłym 
zniknięciem broni zdobytej przez
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Niejasna sytuacja
w Ugandzie

LONDYN. PARY2 (PAP). Jak 
twierdzi Reuter niezidentyfiko­
wane jednostki zbrojne — pra­
wdopodobnie składające się z 
uzbrojonych uchodźców polity­
cznych z Ugandy — przekro­
czyły granicę tanzańsko-ugan- 
dyjską i wkroczyły na tereny 
południowej Ugandy. Informa­
cje te potwierdziła rozgłośnia 
w Kampali, która nie podała je­
dnak czy doszło do walk w tym 
rejonie.

Jednocześnie rząd ugandyjski 
wystosował do Rady Bezpie­
czeństwa NZ apel o rozpatrze­
nie „bardzo poważnej” sytuacji, 
jaka wytworzyła się na tere­
nach leżących w pobliżu grani­
cy Ugandy z Tanzania. Prezy­
dent Idi Amin zaapelował do 
sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima o pomoc 
twierdząc, iż jego kraj padł o- 
fiarą „agresji najemników”. 
Amin oskarżył też Tanzanię o 
wspieranie sił interwencyjnych.

Obserwatorzy uważają, iż 
sytuacja w Ugandzie jest bar­
dzo niejasna 1 wszystko wska­
zuje, iż obecny rząd ma duże 
trudności z jej opanowaniem.

Wetnam ż^da wycofania 
żołnierzy ChRL 
z okupowanego terytorium

HANOI (PAP). Rzecznik Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
SRW 14 bm. oświadczył, że 10 
lutego br. o świcie batalion 
wojsk chińskich przekroczył 
granicę SRW i wdarł się w głąb 
powiatu Cao Loc w prow. Lan 
Son, po czym zajął wzgórze po­
łożone w odległości 2 km od gra­
nicy. Napastnicy wybudowali u- 
mocnienia i codziennie ostrzeli- 
wują okoliczne wsie z karabi­
nów maszynowych, moździerzy i 
dział bezodrzutowych, powodu­
jąc ofiary w ludziach oraz stra­
ty materialne.

MSZ SRW zauważa, te w celu 
zamaskowania tych poczynań 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ChRL pospiesznie wystoso­
wało 10 bm. notę do ambasady 
Wietnamu w Pekinie, oszczerczo 
zarzucając SRW’ „poważne naru­
szenie suwerenności terytorialnej 
Chin”. 11 bm. jedna z osobistoś­
ci chińskich oświadczyła, jakoby 
Wietnam „zajął pewne miejsco­
wości w Chinach”. W celu wpro­
wadzenia w błąd opinii publicz­
nej agencja Sinhua rozpowszech­
niała informację, według któ- 
(D DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Zgłoszenia do 28 bm.

Mistrz Techniki
po raz XX

(P) Uwaga kandydaci do 
tytułu kolejnego „Mistrza 
Techniki — Warszawa”! 
Przypominamy, że zgłoszenia 
należy kierować do Oddzia­
łu Stołecznego NOT War- 
szawa, ul. Czackiego 3/5. 
Ze względu na liczne za­
pytania i prośby o prze­
dłużenie terminu, gdyż w 
zakładach nie zdążono 
skompletować dokumenta­
cji, organizatorzy postano­
wili przedłużyć termin 
nadsyłania wniosków do 28 
bm.

Tegoroczne zadaniu i rozwój 
księgarstwa w woj. radomskim

Informacja własna

Pracy
KW

(R) Działalność 33 księgarń w 
woj. radomskim oraz zadania 
księgarzy w roku bieżącym, 
związane z zapowiedziami no­
wych edycji wydawniczych oraz 
przygotowania „Domu Książki” 
do zaopatrzenia w podręczniki 
zreformowanej szkoły były, 14 
bm., tematem spotkania kie­
rownictwa Wydziału 
Ideowo-Wychowawczej
PZPR w Radomiu, dyrekcji 
.Domu Książki” w Kielcach i 
jej radomskiej delegatury oraz 
radomskich księgarzy.

Pomyślnemu wykonaniu za­
dań rzeczowych i popularyza­
cyjnych towarzyszyło duże za­
angażowanie pracowników „Do­
mu Książki” i księgarzy o czym 
świadczą wysokie obroty i u- 
dział księgarzy we wszystkich 
ważnych imprezach.

Trudna jest sytuacja lokalo­
wa radomskich księgarń. Od 
wielu już lat nie powiększa 
się baza księgarska. Jedynie 
pomyślnie realizowane były w

ub. roku prace modernizacyj­
ne księgarń w Zwoleniu, Grój­
cu, Mogielnicy 1 innych, co ła­
godzi w pewnym stopniu, trud­
ną sytuację.

Zgodnie z programem rozbu­
dowy sieci księgarskiej do 1985 
r. przedłożonym przez dyrekcję 
„Domu Książki”, Radom i wo­
jewództwo wzbogacą się o kil­
kanaście nowych i nowoczes­
nych placówek księgarskich. 
Powstaną one w nowych osied­
lach radomskich oraz w Kozie­
nicach, Warce, Przysusze, Iłży, 
Lipśku, Grójcu, Pionkach I 
Siennie.

Księgarze radomscy zapoznali 
władze województwa z przygo­
towaniami do obchodów 35 ro­
cznicy PRL i Międzynarodowe­
go Roku Dziecka, wśród któ­
rych przewidziane są kierma­
sze, giełdy wydawnicze i im­
prezy, służące popularyzacji 
czytelnictwa wartościowych 
książek, (be-de)
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KROMKA DYPLOMATYCZNA

Inwestycje dla rynku
(P) Poprawa zaopatrzenia 

rynku — to jedno z czołowych 
zadań naszej polityki społecz­
no-gospodarczej. Wagę tych pro­
blemów niejednokrotnie pod­
kreślano na kilku ostatnich po­
siedzeniach plenarnych KC 
PZPR, zwłaszcza zaś na XIII 
plenum w grudniu ub. r. także 
styczniowej II Konferencji 
Przedstawicieli Samorządu Ro­
botniczego oraz w toku sejmo­
wych debat nad planem 1979 r. 
i nad projektem ustawy • ja­
kości.

Z myślą o wzmocnieniu rów­
nowagi pieniężno-rynkowej, ■ 
zatem o wzbogaceniu dostaw 
towarów podejmuje się wicie 
różnorodnych przedsięwzięć za­
równo doraźnych, łagodzących 
np. skutki zakłóceń produk­
cyjnych spowodowanych trud­
nymi warunkami atmosferycz­
nymi, jak i dalekosiężnych, o- 
bejmujących okresy roczne I 
5-letnle. Zasadniczą wśród o- 
wych długofalowych posunięć 
role odgrywają inwestycje — 
budowa nowych zakładów na­
stawionych na produkcje naj­
bardziej poszukiwanych artyku­
łów rynkowych.

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć, że nakłady inwesty­
cyjne przeznaczone tylko na 
rozwój tego typu produkcji w 
latach 1976—79 zamykają się 
kwotą aż 270 miliardów zł (dla 
porównania — całość nakładów 
na wszystkie działy gospodarki 
narodowej osiągnęła w ub. r. 
prawie 600 mld *1). I jeszcze 
kilka charakterystycznych da­
nych: otóż udział nakładów na 
inwestycje rynkowe w ogólnych 
nakładach na przemysł wyniósł 
w 1976 roku 25,4 proc., w 1977 
roku (łącznie z lO-miliardową 
rezerwą) — 28,4 proc., a w ub. 
roku — już przeszło 30 procent. 
Świadczy to o konsekwentnym 
urzeczywistnianiu zasady prio­
rytetu dla rynku w ogóle, ■ 
dla inwestycji rynkowych w 
szczególności.

Jak w praktyce realizowane 
są te ważne obiekty? Jakie da­
ją i jakie powinny przynosić 
efekty? Analiza sytuacli w tej 
dziedzinie — w oparciu o re­
zultaty 1978 roku — była 13 bm. 
jednym z tematów posiedzenia 
Biura Politycznego KC PZPR.

Podstawowy program inwe­
stycji rynkowych (79,5 mld zł) 
zawarty był w tib. r. głównie w 
planach przemysłu spożywczego, 
przemysłu maszynowego, leśnic­
twa I przemysłu drzewnego,

przemysłu lekkiego | CZ Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”. Ponadto do 
dyspozycji Komitetu d/s Rynku 
Wewnętrznego przy Radzie Mi­
nistrów dodatkowo wyodrębnio­
no rezerwę inwestycyjną w wy­
sokości 1 mld zł. Rezerwa taka 
służy aktywizowaniu produkcji 
najpotrzebniejszych towarów i 
usług oraz likwidowaniu ewen­
tualnych nieprzewidzianych bra­
ków w zaopatrzeniu, a także 
usprawnianiu obsługi klientów.

Łącznie zatem założono na 
ub. r. wydatkowanie na szeroko 
pojęte inwestycje rynkowe 79,5 
mld zł. wobec 264 mld zł kie­
rowanych na cały przemysł u- 
spoleezniony. Jak jednak stwier­
dzono na posiedzeniu Biura Po­
litycznego przebieg wykonania 
tego bogatego programu inwe­
stycyjnego nie byl w pełni za­
dowalający. Nie zrealizowane 
w 100 procenta* li ani planu 
nakładów, ani planu dotyczące­
go uzyskania przewidywanych 
efektów, a więc przede wszyst­
kim przyrostu wielkości pro­
dukcji. W pierwszym przypad­
ku zabrakło przeszło 7 proc., w 
drugim natomiast — 
proc. Oznacza to, żc 
dowy. pochłaniające 
niądze, nie „spłaciły 
podarce w terminie 
nimi dostawami towarów.

Konieczne jest zatem w tym 
roku zwiększenie zainteresowa­
nia i bezpośredniej kontroli prze­
biegu inwestycji rynkowych r.r 
strony ministrów, dyrektorów 
zjednoczeń, a także wojewodów. 
Również instancje partyjne po­
winny poświęcać tym obiektom 
więcej uwagi tak. aby zanewnić 
rzeczywisty ich priorytet.

Zagadnieniem nie mniej istot­
nym jest 
zdolności 
dów już 
rynku.

Niezbędne jest więc prowa­
dzenie systematycznej kon­
troli wykorzystania zdolności 
produkcyjnych — 1 to nie tyl­
ko nowo oddawanych do użytku 
obiektów, ale całego potencjału 
wytwórczości rynkowej. Ważne 
jest przy tym ujęcie nie tyle 
wartościowe, ile — wszędzie 
gdzie to możliwe — rzeczowo- 
- asortymentowe. To bowiem de­
cyduje e stanie rynku, o stopniu 
zaspokajania rosnących potrzeb 
społecznych.

TADEUSZ SAPOClNSKI 
(PAP)

ponad 20 
nowe bu- 
duże pie­
sie” gos- 

odpowied-

stopień wykorzystania 
produkcyjnych zakla- 
pracujących n* rzecz

Od Ikarusa do Poloneza
(P) 14 bm. wicepremier Mie- I 

czysław Jagielski przyjął ani- I

PAP DONOSI
basadora NRD w Polsce Gues« 
tera Siebera. (PAP)

W SKRÓCIE
Mówi Andreas

— Co uważa Pan za najbar­
dziej istotne osiągnięcie w do­
tychczasowym dorobku współ­
pracy gospodarczej 1 wymiany 
handlowej obu naszych kra­
jów?

— Dynamiczny wzrost wy­
miany między naszymi krajami, 
zlikwidowanie, nagromadzonych 
w połowie lat siedemdziesiątych, 
węgierskich nadwyżek, przy 
jednoczesnym wzroście obrotów 
oraz rozwój współpracy gospo­
darczej. zwiększenie we wza­
jemnym handlu udziału produk­
tów będących rezultatem koo­
peracji i specjalizacji.

Wieloletnia umowa na lata 
1976—1980 przewiduje wymianę 
towarową wartości 2,6 mld ru­
bli. co stanowi wzrost o blisko 
60 proc, w porównaniu z okre­
sem ubiegłym. W pierwszych 
trzech latach obecnego planu 
pięcioletniego nasza wymiana 
towarowa rozwijała się pomyśl­
niej od założeń. Spodziewać się 
więc należy, że wartość obro­
tów towarowych w ciągu tych 
pięciu lat zostanie przekroczona 
o kilkaset milionów rubli i o- 
siagnie, a nawet przekroczy. 3 
mld rubli. Udział maszyn i 
urządzeń wynosi już ponad 50 
proc., podczas gdy w roku 1960 
stanowił on zaledwie 20 proc, 
całości obrotów towarowych. Na 
uwagę zasługuje także fakt, iż 
w ostatnich latach obroty, w 
znacznym stopniu, rozszerzyły 
się o produkty przemysłu lek­
kiego oraz artykuły konsump­
cyjne i rolnicze. Odnośnie tych 
ostatnich, w ciągu minionych 
trzech lat Ich dostawy, zarówno 
ze strony polskiej jak i węgier­
skiej wzrosły 2,5-krotnie.

Rozszerzenie istniejącej już o- 
wocnej współpracy między na­
szymi krajami możliwe było 
przede wszystkim dzięki koope­
racji i specjalizacji produkcyj­
nej. Także w tej dziedzinie na­
sze dotychczasowe doświadcze­
nia są pozytywne. W ostatnich 
latach Polska i Węgry podpisa­
ły cały szereg porozumień koo­
peracyjnych i specjalizacyjnych 
w ramach których zrealizowa­
nych zostanie około 30 proc, ca­
łości obrotów handlowych o- 
becnego planu pięcioletniego. 
Szczególnie znaczny jest postęp 
w kooperacji w dziedzinie 
przemysłu motoryzacyjnego, któ­
ra w latach 1976—1980 zwięk-

Heltai, radca handlowy Węgier
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listycznych wydaie sie w wo­
jewództwie około 3 miliardów 
złotych. Doszliśmy do wniosku, 
że przynajmniej o pól miliar­
da złotych obiegowych wartość 
tę można obniżyć. Sporządzili­
śmy więc odpowiednią doku­
mentację techniczną tych wy­
robów, nawiązaliśmy współpra­
cę z Politechnika Częstochow­
ska. przeprowadziliśmy rozmo­
wy z kierownictwem zaintere­
sowanych przedsiębiorstw, zor­
ganizowaliśmy wreszcie wysta­
wę wyrobów importowanych, 
które można z powodzeniem 
wytwarzać w kraju.

Odbywała się ona do końca 
ubiegłego roku w naszym „Do­
mu Technika" pod hasłem ..Po­
szukujemy p-oducentą krajowe­
go”. Ekspozycję tę obejrzało 
wielu specjalistów, bowiem or­
ganizujemy w Częstochowie czę­
ste konferencje naukowe o cha­
rakterze ogólnopolskim.

Naszymi propozycjami zain­
teresowało sie także dwanaście 
zjednoczeń, m.in. Zjednoczenie 
Przemysłu Obrabiarkowego „Po- 
nar” i Zjednoczenie „Plasto- 
farb”, które przyjęły do pro­
dukcji niektóre urządzenia. 
Swoistym rekordzista pod tym 
względem są jednak Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego „Pol- 
raoP w Praszce, które w tej 
cfhwili zastąpiły produkcją wła­
sna około 50 różnego rodzaju 
elementów sprowadzanych do­
tychczas z zagranicy za dewi­
zy. To także zadecydowało, że 
za ub. rok zyskały one miano 
„Mistrza Techniki” woj. często­
chowskiego. Dzisiaj już wyso­
kość uzyskanych oszczędności w 
wyniku racjonalizacji Importu, 
przez przedsiębiorstwa regionu 
sięga 10 milionów złotych de­
wizowych. Ale jest to, podkre­
ślam, początek działań...

— A co dalej?
— Naszym działaniem, podję­

tym z inspiracji i w ścisłym 
porozumieniu z Komitetem Wo- 
iewódzkim PZPR 1 Urzędem 
Wojewódzkim zainteresowała 
się już Rada Główna Naczelnej 
Organizacji Technicznej, popu­
laryzując je na jednym a nie­
dawnych posiedzeń. Można więc 
oczekiwać, że zagadnienie ra-

ejonaHzacji Importu zaintere­
suje nie tytko liczne stowarzy­
szenia zrzeszone w NOT, ale 
także wiele przedsiębiorstw wy­
twórczych. Nie trzeba chyba 
uzasadniać, jakie poważne efek­
ty może ono przynieść w wo­
jewództwach wj-sokouprzemy- 
słowionych. U nas w Często­
chowie z inicjatywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR powoła­
ny został Wojewódzki Klub 
Eksporterów, który czuwając 
nad rozwojem eksportu kom ty-

nitować będzie także I te roz­
poczęte przez NOT działania, w 
ścisłej współpracy z naszą or­
ganizacją.

Jestem przekonany, że wiele 
artykułów sprowadzanych a 
zagranicy, jak świadczą o tym 
zacytowane poprzednio przy­
kłady, można wytwarzać w 
kraju. Trzeba się jedynie 
zbyć pewnych nawyków i 
szukać producenta.

Rozmawiał: 
JANUSZ PŁOWECKI

po- 
po-

17 tys. kra dróg zamkniętych dla ruchu

m.in.
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kach dróg II kolejności odśnie­
żania o długości 1.568 km oraz 
na 2.415 odcinkach dróg III ko­
lejności o długości ponad 6 tys. 
km. Ogółem na terenie kraju 
nieprzejezdnych jest ponad 
17.600 km dróg.

Synoptycy nie przewidują ry­
chłej poprawy pogody. Do 19 
bm. zapowiadają oni intensywne 
opady śniegu i mróz. W ciągu 
dnia temperatura od minus 5 
do minus 10 st., a w nocy od 
minus 10 do minus 13 st. Lo­
kalnie mogą wystąpić większa 
spadki temperatury.

Znacznie cieplej będzie na 
południu kraju; temperatura w 
ciągu dnia ok. zera st., a w no­
cy do minus 5 st. (lat.)

W Warszswśe
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Wzmocniono też posterunki przy 
zwrotnicach.

Wiele narzekań było wczoraj 
również na stan chodników, w 
większości znów nie sprząta­
nych przez dozorców. Nie oczy­
szczono również wysepek tram­
wajowych.

Zimowe kłopoty pojawiły się 
znów w ciepłownictwie. Elek 
trociepłownia na Siekierkach 
obniżyła wczoraj o 10 stopni 
temperaturę wody, wysyłanej 
do sieci, Powiśle — o 18 st. 
Jest to już odczuwalne w mie­
szkaniach. Powodem, jak się

dowiedzieliśmy, jest niewłaści­
wy węgiel, który otrzymał za­
kład na Powiślu (miał zamiast 
tzw. groszku). Jest to niepo­
kojące i trzeba znów zwrócić 
więcej uwagi na ilość i jakość 
opału, by nie powtórzyły się 
problemy z początku roku, (ab)

Przerwano poszukiwania 
kutra „Hel-126”

(?) Po 4-dniowej akcji ratow­
nicy morscy 14 bm. zakończyli 
poszukiwania zaginionego na 
Bałtyku kutra „Hel-126” i jego 
6-osobowej załogi. W akcji u- 
czestniczyły statki Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego, sa­
moloty patrolowe Urzędu Mor­
skiego i Marynarki Wojennej 
oraz ratownicy brzegowi. 
Sprawdzony zostaił dokładnie 
cały sektor bałtycki od wschod­
nich krańców Zatoki Gdańskiej 
po Ławicę Słupską. Poszuki­
wania niestety nie przyniosły 
pozytywnego rezultatu. (PAP)

szyła się o około 25 proc, a jej 
wartość osiągnie w bieżącej 
pięciolatce 300 min rubli.

— W jakich dziedzinach wspól­
ne poczynania integracyjne 
przynoszą Jut naszym krajom 
największe korzyśei?

— Współpracy opartej na dwu 
1 wielostronnych umowach za­
wdzięczamy. że przeważająca 
część importowanych dla po­
trzeb węgierskiej gospodarki su­
rowców sprowadzana jest z 
krajów RWPG, a jednocześnie 
do tychże krajów trafia więk­
szość przeznaczonych na eksport 
węgierskich towarów. Węgry 
są na przykład stałym odbiorcą 
węgla kamiennego, koksu, siar­
ki, soli, samochodów dostaw­
czych i osobowych oraz kom­
bajnów z Polski. Dla Polski 
natomiast ważnymi pozycjami 
są węgierski boksyt, tlenek gli­
nu, autobusy, tylne mosty oraz 
inne części i zespoły samocho­
dowe, aparatura pomiarowa itp.

Nie bez znaczenia dla rozwo­
ju naszych krajów są powstałe, 
w ramach wymiany towarowej, 
specjalne umowy. Maja one 
szczególne znaczenie w rozwo­
ju poszczególnych gałęzi prze­
mysłowych w obu krajach w 
coraz lepszym zaspokajaniu ich 
potrzeb, w produkcji coraz no­
wocześniejszych towarów. War­
to tu wymienić umowę w prze­
myśle chemicznym, przewidują­
cą dostawy polskiej siarki w 
zamian za węgierskie zboże. U- 
mowę Tlenkowa (tlenek glinu- 
aluminium) oraz współprace w 
dziedzinie budownictwa. Zwią­
zki integracyjne naszych kra­
jów sprzyjała dwu- i wielostron­
nym procesom specjalizacyjnym 
i kooperacyjnym, rozwojowi 
współpracy naukowo-technicz­
nej. Proces integracji działa 
także pobudzająco na rozwój 
współpracy na rynkach trze­
cich.

— Które z polskich towarów 
są najbardziej popularne w Pa­
na kraju i jakie produkty do­
starczone przez Was zyskały 
sobie największe wzięcie w Pol­
sce?

— Naturalnie w obu krajach 
najbardziej popularne t znane 
są nadal tradycyjne wyroby. 
Nie można sobie wyobrazić roz­
woju węgierskiej motoryzacji 
bez Fiatów 125p i 126p. Duże 
zainteresowanie wzbudziło na 
Węgrzech pojawienie się pięk­
nie wykończonego samochodu 
osobowego marki Polonez. W 
naszych kopalniach z roku na 
rok rośnie liczba, gwarantują­
cych pełne bezpieczeństwo, ma­
szyn i urządzeń górniczych pro­
dukcji polskiej. Dynamicznie 
rozwijające się budownictwo 
zgłasza również coraz większe 
zamówienia na nowoczesne pol­
skie maszyny. Nasze plany 
związane z budowa autostrad 
także nie mogłyby być zrealizo­
wane bez polskich maszyn dro­
gowych. W krótkim czasie po­
pularne stały się w naszym 
rolnictwie kombajny Bizon- 
-Gigant. Na wzmiankę zasługują 
tu także, popularne wśród lud­
ności węgierskiej, takie polskie 
wyroby, jak piwo, wódka oraz 
aparaty radiowe, magnetofony, 
motorowery oraz polska kon­
fekcja.

W Polsce natomiast powodze­
niem cieszą się wyroby węgier­
skiego przemysłu maszynowego, 
jak np. autobusy marki Ika- 
rus — najnowsze już w wersji 
przegubowej. Duże zaintereso­
wanie budzą węgierskie obra­
biarki sterowane numerycznie, 
komputery oraz wyposażenie 
studyjne. Wzięcie maja też Wę­
gierskie maszyny dla przemysłu 
lekkiego, chemicznego, maszy­
ny rolnicze, różnorodna apara­
tura pomiarowa, przyrządy le­
karskie oraz farmaceutyki. U- 
znaniem polskich specjalistów 
z dziedziny gastronomii cieszą 
się estetyczne i praktyczne ma­
szyny i urządzenia gastronomi­
czne produkowane na Węgrzech. 
Wiele barów i restauracji w Pol­
sce wyposażonych jest w wę­
gierskie lady chłodnicze i baro­
we, urządzenia kuchenne. Wśród 
ludności popularność zdobyły 
węgierskie meble, obuwie skó­
rzane, wina, szampany, konser­
wy oraz świeże warzywa i owo­
ce.

— W jakich dziedzinach spec­
jalizacja i kooperacja przemysło­
wa naszych krajów będzie się 
rozwijać najbardziej prężnie?

— Najpomyślniej rozwija się 
dziś ona w przemyśle maszyno-

wym 1 chemicznym. Na uwagę 
zasługuje jednak także postęp, 
jaki nastąpił i w innych dziedzi­
nach. 40 proc, eksportu maszyn 
i urządzeń realizowane jest w ra­
mach specjalizacji produkcji, na­
tomiast w przemyśle chemicznym 
dostawy oparte na specjalizacji i 
kooperacji stanowią ponad 50 
proc.

Ważnym elementem jest li­
niowa o Kooperacji i Wymianie 
Produktów Gotowych w Prze­
myśle Motoryzacyjnym, stano­
wiącym najbardziej dynamicz­
nie rozwijającą się dziedziną 
polsko-węgierskiej wymiany to­
warowej. Spodziewane jest roz­
szerzenie jej także w odniesie­
niu do produkcji samochodu o- 
sobowego Polonez. Nowa, ale 
mająca ogromna przyszłość, jest 
współpraca związana z nowocze­
snymi polskimi kombajnami o 
dużej wydajności — Bizon-Gi- 
gant. Za perspektywiczny ele­
ment węgierskiego eksportu moż­
na także uznać fermy hodow­
lane. Dalsze rozwijanie obro­
tów leży w interesie obu stron.

Trwałe związki produkcyjne 
ukształtowały się na przestrze­
ni lat w przemyśle chemicznym, 
są one nadal rozwijane i uma­
cniane. Związki te wynikają w 
istocie z dwóch wielkich umów 
specjalizacyjnych. Pierwsza z 
nich dotyczy produkcji gumo­
wych wyrobów technicznych i 
opon samochodowych, druga — 
włókien syntetycznych. W ra­
mach tej ostatniej specjalizacji 
Węgry otrzymują cięte włókno 
i Jedwab poliestrowy, do Polski 
wysyłamy natomiast łedwab po­
liamidowy, 
polichlorek

Doniosłe 
rozwijanie _____ , ______ „
współpracy w dziedzinie surow­
ców. Z roku na rok rozwija się 
między innymi wymiana pro­
duktów hutniczych i drutu. 
Kontynuujemy również współ­
pracę specjalizacyjna w przemy­
śle rolno-spożywczym, w ra­
mach której zaopatrujemy Pol­
skę w nasiona kukurydzy i lu­
cerny oraz wina gronowe. Jed­
nocześnie badamy możliwości 
dalszego rozszerzenia istnieją­
cych już umów i porozumień.

Zdajemy sobie sprawę, że dy­
namicznie rozwijający się w er­
bu krajach przemysł, tworzący 
ciągle nowocześniejsze wyroby, 
kryje jeszcze w sobie wiele re­
zerw dla rozwoju korzystnej 
współpracy. Istnieją możliwości 
nawiązania ściślejszych związków 
w dziedzinie techniki oblicze­
niowej. elektroniki. łączności, 
produkcji odbiorników telewi­
zji kolorowej, obrabiarek ste­
rowanych numerycznie, apara­
tury pomiarowej, sprzętu me­
dycznego, jak również w dzie­
dzinie ochrony .środowiska.

Wywiad przeprowadził 
JERZY BACZYŃSKI

• Jubileusz SO-lecia działalności 
obchodzi Fundusz Wczasów Praco­
wniczych — naczelna instytucja 
powołana do organizacji wypoczyn­
ku ludzi pracy i członków ich ro­
dzin.Z tej okazji w Warszawie odbyta 
się 14 bm. uroczystość przekazania 
sztandaru ufundowanego przez 
CRZZ dia FWP za zasługi tej in­
stytucji w upowszechnianiu i orga­
nizacji wypoczynku ludzi pracy.

W czasie spotkania 56-osobowej 
grupie pracowników FWP wręczo­
no odznaczenia państwowe.

Gratulując wyróżnionym, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Władysław 
Kruczek podkreślił, że ufundowany 
sztandar i nadane przez Radę Pań­
stwa odznaczenia są wyrazem uz­
nania dla wysiłku i codziennego 
trudu całej 12-tyslęcznej rzeszy 
pracowników FWP.

Q 14 bm. odbyła się w KC PZPR 
narada sekretarzy Komitetów Wo­
jewódzkich zajmujących się spra­
wami ekonomicznymi oraz pierw­
szych sekretarzy KZ resortów go­
spodarczych, której przewodniczy! 
członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC Stefan Olszowski.

W oparciu o ocenę wyników go­
spodarowania w 1978 r. i w stycz­
niu br. oraz wnioski sformułowane 
na jej podstawie przez Biuro Poli­
tyczne omówiono główne kierunki 
pracy organizacji i instancji par­
tyjnych na rzecz pełnego wykony­
wania tegorocznych zadań w dzie­

dzinie społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju. Szczególnie wiele miej­
sca poświęcono problemom uspra­
wnienia zaopatrzenia materlalowo- 
-teohnlcznego oraz niezbędnym 
działaniom zmierzającym do wyko, 
nania zadań produkcyjnych br., 
zwłaszcza w zakładach wytwarza­
jących towary przeznaczone na za­
opatrzenie rynku wewnętrznego 1 
na eksport. Wskazywano na po- 

wszelkich 
surowcowo- 
zwiększenia

Prognoza pogody
Śmiertelne zaczadzenie

Informacja własna
Od nie wyłączonego grzej- 
elektrycznego w domu 
ul. Soltysowickiej 51 we

CP) 
nika 
przy 
W rocławiu powstał pożar miesz- i 
kania. Śmiertelnemu zaczadzeniu 
uległ. 36-letni Tadeusz T.

Podczas pożaru mieszkania w 
Mysłowicach (woj. koszalińskie) 
śmiertelnemu zaczadzeniu ule­
gła 2-letoia Aneta G. Jej sios­
trę, 7-miesięczną Iwónkę z ob­
lewami zatrucia dwutlenkiem 
węgla przewieziono do szpitala.

Przy uL Wróbla 18 w Bi.a-« 
łymrtóku pożar zniszczył kilka 
pomieszczeń mieszkalnych.
Śmiertelnemu zaczadzeniu ule­
gła 82-letnia Olga S. Ciężko po­
parzoną 2-letnią Elżbietę W. 
przewieziono do szpitala. Usta­
la się przyczynę pożaru.

W Gdańsku, podczas pożaru 
baraku mieszkalnego przy ul. 
Kolonia Jordana 53 śmierć w 
płomieniach noniosła 70-letnia 
Ańia P. (CAD)

(P) Jak informuje IMiGW 
dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże, okresami opa­
dy śniegu. Temp. min. w 
—11 st. temp. maks, w 
—7 st. Zawieje i zamiecie 
żne. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 46 dniem 

1979 r. Do końca roku — 319 
dni, w tym 267 dni roboczych.

6 Słońce wschodzi o godz. 
6.53, a zachodzi o godz. 16.48. 
Czwartek jest krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 2 go­
dziny i 12 minut.
• Imieniny obchodzą: JouAta. 

Faustyna i Józef.
*

• Piątek jest 47 dniem 1979 r. 
Do końca roku — 318 dni, w 
tym 266 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

6.51, a zachodzi o godz. 16.50. 
Piątek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 2 go­
dziny i 16 minut.
• Inwening obchodzę.- Danuta

4 Julianno. (J. L)

nocy 
dzień 
śnie-

(P) W pierwszym z cyklu wy­
kładów na temat wybranych za­
gadnień teorii kultury, członek 
rzeczywisty PAN, prof. Stefan 
Żółkiewski mówił 14 bm. o za­
kresie pojęć: społeczeństwo — 
kultura, o rozumieniu kultury 
jako ekspresji osobowości oraz o 
odczytywaniu znaków kulturo­
wych. Wykładowca polemizował 
z tezą prof. Antoniny Ktoskow- 
skiej, która, zastanawiając się 
nad pojęciami „społeczeństwo” 1 
„kultura” sprowadza je do sfery 
nadawania i odbierania znaczeń. 
Konsekwencją takiego stanowi­
ska, zdaniem prof. Żółkiewskie­
go, jest to, że z pojęciem kultu­
ry nie mogłyby sdę łączyć poję­
cia np. polityki czy wytwórczoś­
ci, co z kolei odrywałoby te zja­
wiska od sfery Znaczeń. Tymcza­
sem z operowaniem znakami i 
przekazywaniem informacji ma­
my do czynienia wszędzie tam, 
gdzie 
kiego

występuje rezultat ludz- 
działania.
omówienlu ekspresyjnej 
kultury prof. Żółkiewski

Po 
teorii 
poświęcił końcową część wykla-

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKADEMII NACK

Co to jest kultura?

Aa rozważaniom na temat róż­
nicy między cywilizacją a kul­
turą. (*w)

0 istoeie 
pojęeia informacji
Pojęcie informacji przeniknę­

ło do wszystkich dziedzin na­
szego życia i odgrywa w nim 
istotną rolę. W potocznym zna­
czeniu informacja i wiadomość 
to to samo. Inaczej jest w cy­
bernetyce i teorii informacji, 
gdzie nie każda wiadomość jest 
informacją; tam informacją jest 
tylko ten czynnik, który orga­
nizmy żywe lub urządzenia 
techniczne mogą wykorzystać 
do sprawniejszego, celowego 
działania.

O istocie pojęcia informacji, 
właśnie z punktu widzenia teo­
rii informacji, mówił 14 bm. 
prof. dr Edward Kowalczyk na 
wykładzie, wygłoszonym w Pa­
łacu Staszica w ramach Wszech­
nicy PAN. Uczony zdefiniował 
to pojęcie i jego elementy, po 
czym przystąpił do formalizacji 
takich pojęć jak przestrzeń in­
formacyjna. entropia i ładunek 
informacyjny, (agor)

cięte włókno oraz 
winylu.
znaczenie ma dalsze 

polsko-węgierskiej

trzobę wykorzystania 
lokalnych możliwości 
-materiałowych dla 
produkcji rynkowej.

W 1979 r. znacznie __ ,_____
zadania stają przed budownictwem 
mieszkaniowym. Wymagać tó bę­
dzie ze strony instancji 1 organi­
zacji partyjnych szczególnie wyso. 
Mej mobilizacji, wykorzystania do­
brych 1 sprawdzonych doświadczeń 
pracy partyjnej na tym odcinku.

Podkreślono szczególne znaczenie 
Jakie dla wykonania zadań planu 
mleć będzie przyspieszenie nostępu 
w dziedzinie poprawy efektywnoś­
ci gospodarowania. Chodzi zwłasz­
cza o bardziej oszczędne gospoda­
rowanie energią i paliwami, suro­
wcami I materiałami, o obniżenie 
materialnych kasztów wytwarzania.

W naradzie udział wzięli człon­
kowie Sekretariatu KC Zdzisław 
Kurowski i Zbigniew Zieliński.

zwięte sione

klerownik Wydziału Planowania ł 
Analiz Gospodarczych KC Manfred 
Gorywoda oraz minister finansów 
Henryk Kisiel.
• 14 bm. odbyto się kolejne po­

siedzenie komisji rządowej do 
spraw nadzoru nad budową 1 
rozruchem Huty Katowice 1 In- 
we6tycjl z nią związanych. Pod­
czas obrad, którym przewodniczył 
minister hutnictwa — Franci­
szek Kaim, dokonano oceny zadań 
zrealizowanych na placu budowy 
w ub. r. oraz zaawansowania reali­
zacji zadań w br.

Wraz z przekazaniem do eksplo­
atacji wakiownl dużej, została za­
kończona realizacja pierwszego e- 
tapu budowy Huty Katowice, a 
także podjęte zóetaiy poważne pra­
ce wchodzące w zakres II etapu 
realizacji tej inwestycji. Zaawanso­
wane zostały m.in roboty ziemne 
i prace przygotowawcze przy bu­
dowle zakładu koksowniczego 
walcowni blach gorącowalcowa- 
nych „Z000" oraz bazy przeładun­
ku rud, której pierwsze obiekty 
mają być przekazane do eksploata­
cji pod koniec br.

Wysoko oceniając wysiłek i 
angażowanie załóg budowlanp- 
-montażowych oraz wyniki produ­
kcyjne załogi Huty Katowice, 
komisja podjęła decyzje dla zape­
wnienia realizacji trudnych zadań 
bież. roku. Dotyczą one koncent­
racji sil i środków niezbędnych 
dla realizacji robót ziemnych i 
fundamentów na wszystkich obiek­
tach II etapu, zwłaszcza zaś wy­
wiązania się budowniczych z peł­
nego zakresu zadań na budowie 
bazy przeładunku rud.

Komisja wskazała zarazem na 
konieczność szukania dalszych re­
zerw na placu budowy. Dokonano 
również przeglądu stanu budowni­
ctwa mieszkaniowego i towarzy­
szącego, wysoko oceniając wysiłek 
załóg budowlanych, które w pełni 
wykonały napięte zadania 1978 r. 
Podjęto decyzje dla zapewnienia 
realizacji planów w tym zakresie 
w 1979 r.
• Stan 1 perspektywy rozwoju 

przemysłu rolno-spożywczego w 
woj. gdańskim do i»8 r. były 14 
bm. tematem plenum KW PZPR w 
Gdańsku. W plenum uczestniczył 
sekretarz KC PZPR — Józef Piń- 
kowstd.

W toku obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Tadeusz FisZbach, pod­
kreślono m. in„ że w przemyśle 
rolno-spożywczym tego regionu od 
1971 r. powstało kiikanaścle du­
żych nowoczesnych zakładów prze­
twórczych. zmodernizowano wirże 
istniejących obiektów, a globa'r.a 
produktu.a tej branży na terenie 
woj. gdańskiego tylko w latach 
1971—75 żwiękazo-nai została o ń) 
proc.

„Życie" u dostawców na rynek
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
w filiach — mówi dyr. Erwin 
Więzik — ale gros zaległości 
odrobiliśmy w jedną wolną so­
botę. Staraliśmy się utrzymać 
stały ruch w produkcji i na 
przykład przy odśnieżaniu pra­
cowali od nas tylko pracownicy 
administracji, W ten sposób 
produkcja specjalnie nie ucier­
piała, '

nas
i w

te 
na-

Zakończenie warszawskich obrad
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Osiągnęliśmy bardzo 
postęp w tej dziedzinie, a jego 
miarą jest stale rosnący udział 
artykułów produkowanych w 
ramach specjalizacji i Koopera­
cji w ogomej wymianie handio 
wej. Mamy wiele umów ważą­
cy ca przemysły obu krajów; 
częśc z nich obowiązywać bę­
dzie także po roku 1960.

Równocześnie przygotowaliś­
my projekty kolejnych porozu­
mień, które wytyczają nowe 
kierunki współpracy przemysło­
wej w przyszłej pięciolatce, a 
nawet do roku ls»o. Dotyczą 
one dziedzin, które mają węz­
łowe znaczenie dla rozwoju go­
spodarczego Polski i CSRS, a 
więc elektroniki, elektrotecnni- 
ki, energetyki, przemysłu ma­
szyn rolniczych i innych. Jest 
to ważny odcinek naszej wza­
jemnej współpracy.

M. Jagielski stwierdził ponad­
to, że podjęte postanowienia me 
dotyczą wyłącznie stosunków 
dwustronnych Polska — CSRS. 
Jest to również wkiad obu Kra­
jów w pogłębianie socjalistycz­
nej integracji gospodarczej w 
ramach RWPG.

Rudolf Rohliczek zwrócił rów­
nież uwagę na znaczenie kolej­
nego „przybliżenia horyzontów” 
współpracy gospodarczej obu 
krajów po roku 1980, jakiego 
dokonano na warszawskiej sesji 
komitetu. Wymienił on te dzie­
dziny, które będą miały z pun­
ktu widzenia CSRS największe 
znaczenie we wzajemnym 
współdziałaniu. Chodzi przede 
wszystKim o przemysł elektro­
maszynowy, a w nim takie dzia­
ły jak produkcja obrabiarek i 
urządzeń wydobywczych dla 
górnictwa węglowego, elektro­
niki, przemysłu maszyn budow­
lanych i drogowych.

Przygotowaliśmy projekt u- 
mowy o współpracy w produk­
cji ciężkich ciągników rolni­
czych o mocy powyżej 80 KM, 
W’iele czasu poświęcamy dosko­
naleniu współpracy transporto­
wej, ze względu na wielkie 
znaczenie przewozu naszych to­
warów poprzez Polskę do por­
tów, a także polskich towarów 
na południe Europy. Porozumie-

istotny
liśmy się we wszystkich kwe­
stiach. Przyczyniło się do tego 
w dużym stopniu dobre przy­
gotowanie 
atmosfera 
przez ich

Podjęte 
będę interesom 
szybko rozwijających się gospo­
darek i przyczynią się do dal­
szego zacieśnienia sąsiedzkich 
związków. (PAP)

warszawskiej sesji i 
obrad stworzona 

organizatorów, 
postanowienia służyć 

obu naszych

Karambol samochodowy 
na szosie Radom - Kozienice 

Informacja własna
(R) Na szosie Radom — Ko­

zienice w pobliżu Antoniówki 
wydarzyła się 14 bm. katastro­
fa samochodowa. W wyniku po­
ślizgu na zlodzonej szosie zde­
rzyły się dwa samochody cię­
żarowe i jeden autobus tara­
sując całą szerokość jezdni. Na 
szosie utworzył się kilkukilo­
metrowy korek samochodów.

Jezdnie zwłaszcza w rejonie 
lasów są teraz oblodzone.

(bd)

Zakańczerh III Krajowej 
Konferencji Biocybernetyków

(P) 14 bm. zakończyła się we 
Wrocławiu III Krajowa Konfe­
rencja Naukowa nt. biocyberne­
tyki i inżynierii biomedycznej. 
Wzięło w niej udział 
specjalistów z kraju 
cy. (PAP)

Biocybernetyka i 
biomedyczna to stosunkowo no­
wa dziedzina nauki. Powstała 
ona na gruncie różnych, dotąd 
odrębnie działających specjal­
ności, takich jak medycyna, bio­
logia, biochemia, fizyka itp. 
Biocybernetyka zajmuje się ba­
daniem systemów biologicznych 
przy pomocy nowoczesnych me­
tod matematycznych, a także 
prowadzi prace nad aparaturą 
biomedyczna, pomiarowo-dia- 
gnostyczną, terapeutyczną.

W Polsce najpoważniejszym 
ośrodkiem naukowym działają­
cym w tej dziedzinie jest In­
stytut Biocybernetyki i Inżynie­
rii Biomedycznej PAN. Instytut 
ten jest także koordynatorem 
tematu „Systemy i elementy 
biocybemetyczne” w ramach 
programu węzłowego nr 10 „U- 
kład nerwowy oraz systemy i 
elementy biocybemetyczne”. Pol­
skie prace nad biocybernetyką 
obejmują 58 tematów, nad któ­
rymi pracuje w kraju 470 osób 
z 34 placówek i 22 ośrodków 
naukowych w 10 miastach. W 
pierwszych trzech latach reali­
zacji programu wydano 132 min 
złotych.

Niemałą rolę odegrała biocy­
bernetyka w diagnostyce cho­
rób nowotworowych. Szersze 
zastosowanie ultradźwięków, 
termograjii, izotopów pozwala 
na wcześniejsze wykrywanie 
nowotworów. Zakres badań bio­
cybernetyki dla potrzeb medy­
cyny jest niezwykle szeroki. O- 
bejmują one zarówno terapię, 
rehabilitację, reanimację, bada­
nia profilaktyczne, jak i sprzęt 
szpitalny.

Znaczenie osiągnięć biocyber­
netyki, zwłaszcza dla postępu 
medycyny nie można przece­
nić. Dzięki niej bowiem pbw- 
staje znakomita i precyzyjna a- 
paratura medyczna, sztuczne 
narządy, urządzenia diagnosty­
czne oraz komputerowe syste­
my informacyjne, służące pro­
filaktyce i sprawniejszemu za­
rządzaniu służbą zdrowia.

K. LUBELSKA

ponad 400 
i zagrani*

inżynieria

— Ale czy z zimowymi okry­
ciami zdążyliście w tym roku 
na czas? Nie było żadnych po­
ślizgów ?

— Absolutnie żadnych. Z koń­
cem grudnia kończy się u 
szycie rzeczy ocieplanych 
tym roku było tak samo.

— Panie dyrektorze, czy 
silne mrozy w styczniu nie
sur.ęly Panu obserwacji, że te 
nasze okrycia są za słabo ociep­
lane? '

— Skądże! Mamy przecież w 
Krasnymstawie bardzo nowocze­
sne urządzenie do wyrobu piko­
wanych ocieplaczy pod płaszcze 
i to jest naprawdę dobra rzecz. 
Lżejsza od watoliny, trwalsza, 
bo nie defasonuje się tak jak 
watolina 1 ładniejsza, bo pozwa­
la zachować dobrą linię. Proszę 
mi wierzyć, że gruba watolina 
zepsuje najlepszą konstrukcję 
płaszcza.

— Oczywiście, jeśli ta kon­
strukcja nie przewiduje wato­
liny!

— Broniłbym jednak w dal­
szym ciągu naszych ocieplaczy. 
Być może tylko niektóre tka­
niny, jakie otrzymujemy są ża 
cienkie na zimowe płaszcze i 
stąd wrażenie, że nasze płasz­
cze na zimę nie są dostatecznie 
cieple.

— Tkaniny to osobna sprawa, 
a w ogóle jest to temat-rzeka 
i pewnie jeszcze do niego wró­
cimy. Na razie może Pan nam 
powie, co teraz szyj ecie?

— Ubiory na sezon wiosenno- 
letni. Zaczęliśmy od płaszczy 
demi-sezonowych, mamy przygo­
towaną produkcję sukienek z 
bawełny; elano-bawełny, dreli­
chu. Rozpoczęliśmy już także 
dostawy spódnic kloszowych i 
marszczonych w wielu kolorach, 
no 1 mamy jeszcze 
welwet: żakiety i 
my.

w programie 
całe kostiu-

★
We wrocławskim 

planu w styczniu nie wykonano, 
a niedawna KSR, jako termin 
odrobienia zaległości, przyjęła 
cale pierwsze półrocze.

— Nie marzliśmy, było ciepło 
w zakładach, z węglem był pro­
blem tylko dwukrotnie, trochę 
gorzej z energią elektryczną — 
mówi dyr. Zbigniew Pamuła. — 
Ale z tym uporalibyśmy się 
stosunkowo łatwo, gdyby nie za­
kłócenia kooperacyjne. Nasze 
zakłady są powiązane z dużą 
liczbą spółdzielni, które robią 
dla nas różne, drobne rzeczy: 
wiązki kablowe, wyłączniki, usz­
czelki. Jak wiadomą, małe, 
spółdzielcze zakłady były włą­
czane do ruchu w ostatniej ko­
lejności. Skutki tego odczuwamy 
właściwie do dziś, bo pracuje­
my na „styku zaopatrzenio­
wym”. To znaczy zaczynamy 
pierwszą zmianę mając tylko dla 
niej materiały i drżymy, czy na­
stępne dostawy zdążą na drugą. 
Myślę, że zakłady pracujące w 
podobnych układach, jak nasz 
— mają te same problemy 1 że 
jeszcze długo będą odczuwały 
to rozregulowanie, jakie wystą­
piło.

— Na Jakich wyrobach naj­
bardziej się to odbije?

— Gdy mamy trudności, ogra­
niczenia energetyczne i tym 
podobne, staramy się zawsze u- 
trzymąć ciągłość chociaż na 
tych wydziałach, które produku­
ją najbardziej poszukiwane na 
rynku artykuły. A wiec obec­
nie poświęciliśmy niejako chło­
dziarki na rzecz pralek, któryrb 
rynek jest bardziej chłonny. W 
chłodziarkach więc dłużej bę­
dziemy odrabiać zaległości.

TB.

„POLARZE”



(R) NR 36, 15 LUTEGO 1979 R.

Atmosfera napięcia w Iranie
Wn

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ludność stolicy, po zajęciu ko­
szar wojskowych. Tylko niewiel­
ką część broni przyniesiono do

(P) Premier Iranu Mehdi Ba- 
targan Fot CAF-unifax

głównej kwatery Chomeiniego. 
Oblicza się, że z koszar zabra­
no ponad 100 tys, sztuk broni 
palnej. Część dostała się w rę­
ce elementów kryminalnych,

Wizyta Cartera 
w Meksyku

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP Stanisław Głą- 
biński pisze: 14 bm. prezydent 
Carter udał się z oficjalną 
trzydniową wizyta do Meksyku. 
Rozmowy z prezydentem Por- 
tlllo koncentrować się będą wo­
kół trzech problemów — spra­
wy dostępu Stanów Zjednoczo­
nych do złóż meksykańskiej 
ropy naftowej ! gazu ziemnego, 
zagadnienia legalnej i nielegal­
nej emigracji meksykańskiej 
do Stanów Zjednoczonych, wre­
szcie ogólnych zasad współpra­
cy gospodarczej i handlowej 
obu krajów. (P)

Europa w okowach zimy
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dostaw żywności do sklepów o- 
taz paszy dla bydła. Jutro o- 
czekuje się temperatury do —20 
stopni C.

ANDRZEJ OSIECKI

Obfite opady w RFN 
i w Holandii

BONN (PAP). Obfite opady 
śniegu przesuwają się z wolna 
na południe RFN. Po Szlezwi- 
ku-Holsztynie. najdalej na pół­
noc położonym kraju RFN i po 
Dolnej Saksonii opady śniegu 
objęty obecnie wschodnią część - 
Westfalii i rejon Muensteru. 
Występują poważne zakłócenia 
w komunikacji samochodowej i 
kolejowej.

Od poniedziałku w Szlezwl- 
ku-Holsztynie nie kursują jut 
pociągi, autostrady Hambuig — 
Flensburg i Hamburg — Lube­
ką — Neustadt są nieprzejezd­
ne. Natomiast na południu RFN 
panuje słoneczna, wiosenna po­
goda i temperatura 
stopni powyżej zera.

HAGA (PAP), 
obszaru Holandii 
w środę burza 
rozszalała się po 
sie odwilży i gwałtownym spad­
ku temperatury. W Związku z 
tym większość autostrad iest 
nieprzejezdna. w miastach

sięga 13
(P)

Trzy czwarte 
sparaliżowała 

śnieżna, która 
krótkim okre-

Za działalność szpiegowską

Urzędnik ambasady USA 
wydalony z Włoch

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP Waldemar Kedaj pisze: 
Duże poruszenie we Włoszech 
wywołał skandal dyplomatycz­
ny, spowodowany przez urzędni­
ka ambasady USA w Rzymie, w 
rzeczywistości pracownika ame­
rykańskich służb wywiadow­
czych, Dominica A. Perrone’a. 
Wieczorem 13 bm. rząd wioski 
nakazał mu opuszczenie w ciągu 
24 godzin terytorium Włoch. Te­
go samego dnia D. Perrone odle­
ciał z Rzymu do USA.

Skandal wybuchł po opubliko­
waniu przez rzymski dziennik 
„La Repubłica” tekstu tajnego 
raportu nt. sytuacji włoskich 
tłużb wywiadowczych, wysłane­
go 31 ub. miesiąca przez Perro- 
ne’a do sztabu generalnego USA. 
W raporcie Perrone, który zaj­
mował się we Włoszech działal­
nością wywiadowczą na rzecz 
armii amerykańskiej j działał 
Jako oficer łącznikowy między 
amerykańskimi i włoskimi taj­
nymi służbami, w sposób wyjąt­
kowo ostry, często wręcz po­
gardliwy ocenia organizację i 
działalność różnego rodzaju służb 
wywiadowczych we Włoszech. 
Raport zawiera także negatyw­
ne uwagi o konkretnych osobach 
m.in. generale Alberto Dalia 
Chiesa, kierującym specjalną ko­
mórką d/s wałki z terroryzmem.

Wydalenie amerykańskiego 
dyplomaty — szpiega, nastąpiło 
bezpośrednio po proteście, zgło­
szonym przez członka kierowni­
ctwa WłPK. wiceprzewodniczą­
cego parlamentarnej komisji 
kontroli służb wywiadowczych i 
bezpieczeństwa, Ugo Pecchioli. 
W oświadczeniu, sformułowanym 
w ostrym tonie zażądał on m.in. 
podjęcia przez władze włoskie 
odpowiednich kroków wobec 
rządu amerykańskiego w celu 
potępienia aktu niedopuszczalnej 
ingerencji, jak również podjęcia 
decyzji co do usunięcia z tery­
torium Włoch obywateli amery­
kańskich, którzy okazaliby się 
nmieszani w działalność szpie- 
łowską (P) 

które wykorzystują ją do prze­
prowadzania samosądów i ra­
bunków.

W środę rano grupa umundu­
rowanych i uzbrojonych w cięż­
ką broń maszynową osobniićów 
wtargnęła, po zaciętej strzela­
ninie, na teren ambasady USA 
w Teheranie, W czasie wymiany 
strzałów z ochroną ambasady co 
najmniej dwie osoby zginęły a 
kilka zostało rannych. Spośród 
personelu ambasady dwie osoby 
zostały lekko ranne. Napastnicy 
częściowo zdemolowali wnętrze 
budynku i wzięli jako zakładni­
ków cały personel placówki. Po 
dwóch godzinach, z odsieczą 
przybyły jednostki wojskowe 
armii irańskiej, działające na 
polecenie premiera Mehdi Ba­
zargana i wyparły napastników. 
Dowódca tych jednostek oś­
wiadczył dziennikarzom, iż na­
pad na ambasadę zorganizowa­
ny został przez agentów rozwią­
zanej niedawno tajnej policji 
„SA W AK” i przez elementy mo- 
narchistyczne.

W Teheranie odbyło się pierw­
sze posiedzenie irańskiego Tym­
czasowego Rządu Islamskiego, 
któremu przewodniczy premier 
Mehdi Bazargan. Omawiano 
sprawę jak najszybszej norma­
lizacji życia w kraju oraz po­
wrotu ludności do pracy. Dys­
kutowano też na temat środ­
ków, jakie mają być podjęte w 
celu skutecznego rozbrojenia 
dziesiątków tysięcy osób. Rząd 
irański omawiał też sprawę are­
sztowania w ciągu ostatnich dni 
osobistości politycznych i woj­
skowych obalonego reżimu. 
Wśród aresztowanych znajduje 
się były premier Szapur 
Bachtiar, mianowany na to 
stanowisko przez sżacha, tuż 
przed jego wyjazdem z kraju.

Rozgłośnia „Głos rewolucji” 
podała w środę, że loty Irań­
skiego Towarzystwa Lotniczego 
zostaną wznowione jednocześnie 
z otwarciem granic. Towarzy­
stwo zaapelowało do swoich 
pracowników, aby stawili się w 
pracy.

Rzecznik Departamentu Stanu 
USA oświadczył, iż Waszyngton 
nawiązał już kontakty z rządem 
Mehdi Bazargana, w celu przy­
gotowania ewentualnej ewakua- 

stolicy 
ponto-

zawie-

przed pokrytymi lodową skoru­
pą wiaduktami gromadzą się 
setki samochodów nie mogą­
cych pokonać stromizmy. Rów­
nież kolej przeżywa poważne 
zakłócenia. (P)
Portugalia walczy 
z powodzią

LIZBONA (PAP). Już trzeci 
dzień stolica Portugalii pozba­
wiona jest wody 1 łączności tele­
fonicznej. Wodociągi przestały 
funkcjonować wskutek wysokiej 
fali powodziowej, jaka przeta­
cza się korytem Tagu, zalewając 
niżej położone dzielnice miasta. 
Rząd zarządził w związku z tym 
zamknięcie szkól, chcąc zapobiec 
ewentualnemu wybuchowi epi­
demii wskutek braku wody pit­
nej. Z tego samego powodu sta­
nęły liczne fabryki w Lizbonie 
i okolicach. Do akcji zwalczania 
skutków powodzi włączyło się 
wojsko, dostarczając ’ " 
żywności helikopterami i 
nami gumowymi.

Powódź spowodowała 
szenie ruchu na wielu drogach 
w całym kraju. W porcie Lel- 
xoes na północy kraju wyjątko­
wo silna fala morska uszkodziła 
urządzenia do przeładunku ropy 
naftowej. Wichura osiągnęła 
prędkość 150 kilometrów na go­
dzinę. (P)
Chwile grozy 
na wyspie Portland

LONDYN (PAP). We wtorek 
na wybrzeża małej wysepki Port­
land położonej na południe od 
Anglii runęły niespodziewanie 
olbrzymie, dochodzące do 20 m 
wysokości fale morskie. Według 
relacji ludności wysepki, zamie­
szkanej przez 15 tys. mieszkań­
ców, był to prawdziwy kataklizm 
nie notowany od lat.

Olbrzymie masy wody zalały 
plaże niszcząc domy i unosząc 
samochody. Około 200 osób stra­
ciło dach nad głową i trzeba je 
było ewakuować z wyspy. w 
akcji ratowniczej wzięły udział 
oddziały wojska i policji.

Zniszczona została również 
grobla łącząca Portland z pobli­
skim lądem. Uważa się, że ol­
brzymia fala powstała wskutek 
przypływu morskiego, wyjątko­
wo silnego w związku z gwał­
townym sztormem, jaki nadciąg­
nął w tym czasie od strony 
oceanu. (P) 

s«Sł.“ “

(P) Tak wygląda nadbrzeżna ulica brytyjskiego miasta Portland po sztormie na kanale La 
Manche. »<*. CAF - PtewUs

cji Amerykanów przebywających 
jeszcze w Iranie, w tym rów­
nież części personelu dyploma­
tycznego.

Jeden z dyplomatów irańskich, 
występując w imieniu rządu 
Mehdi Bazargana oświadczył, że 
władze zamierzają wznowić wy­
dobycie ropy naftowej i przy­
wrócić je do dawnego poziomu 
w ciągu 2—3 miesięcy. Jedno­
cześnie zostanie wznowiony eks­
port tego surowca, a dochody z 
niego zostaną przeznaczone na 
modernizację rolnictwą, prze­
mysłu, a przede wszystkim na 
inwestycje socjalne. (P)

Relacja korespondenta PAP z Kambodży
HO CHI MINH (PAP). Z inicjatywy kambodżańskicj agencji 

prasowej SPK, przy współpracy ambasady Ludowej Republi­
ki Kambodży w Hanoi oraz wietnamskiego MSZ 12 bm. odby­
ła się kolejna wyprawa dziennikarzy 1 ekip tv kilka krajów 
do prowincji Prey Yeng i głównego miasta o tej samej naz­
wie oddalonego o 260 km od granicy z Wietnamem. Oto rela­
cja korespondenta PAP, Piotra Rudzkiego:

Trasa wiodła z miasta Ho Chi 
Minha przez Tay Ninh, a póź­
niej droga nr 1 prowadzącą do 
Phnom Pcnh. Granicę przekro­
czyliśmy o świcie. Kolumna 
samochodów kieruje się na pół­
nocny zachód. Drogą asfaltową, 
często przerywana pasmami zie­
mi — pozostałości walk i nie 
zakończonych prac melioracyj­
nych.

Po kilku minutach spotyka­
my pierwszych osadników ciąg­
nących w rejon „ptasiego dzio­
bu” skąd wygnały ich poprzed­
nie władze. Tu. gdzie są ich 
rodzinne strony i żyzna ziemia, 
wraca ja po zwycięstwie ZFONK. 
Ida z Battambangu — prowin­
cji oddalonej o 500 km. Ciągną 
za sobą skromny dobytek, na 
byle jak skleconych wózkach, 
zaprzęgniętych w bawoły, na 
rowerach z gołymi obręczami 
kół. Na nosidłach. nawet na 
głowie taszczą worki ryżu. Do­
stali je od nowych władz bez­
płatnie. Ponadto rondle, maty, 
parę kur. trochę żelastwa i 
drewna. Przyda się wszystko, 
tym bardziej że nie wiadomo, 
co zastaną na miejscu.

Wędrują piesao. Jedynie ma­
lutkie dzieci i ludzie niedołęż­
ni siedzą na wózkach ciągnię­
tych przez pozostałych człon­
ków rodziny. Wędrują tygod­
niami. Gdy zapada zmierzch, 
zatrzymują się gdzie popadnie 
— w opuszczonym domu, wśród 
kępy drzew, w szczerym polu. 
Gotują ryż, nałapią ryb, a po 
jedzeniu śpią na ziemi, często 
bez mat i moskitier. Są ich ty- 
aiące. W różnych konfigura­
cjach. Bardzo rzadko jest to 
pełna rodzina — częściej tylko 
ojciec lub matka z dziećmi.

Kilkakrotnie po drodze za­
trzymujemy się. Rozmawiamy 
z ludźmi. Ich opowieści są jed­
nakowo ponure. Nie ma rodzi­
ny. która nie straciłaby blis­
kich. Zostali barbarzyń.śko za­
mordowani przez siepaczy Pol 
Pota — lenga Sary.

Kambodża przedstawia dziś 
opłakany widok. Pola ryżowe 
porzucone od dawna, wyschnię­
te. zaniedbane, porosłe trawą. 
Nie ma ani jednego budynku 
drewnianego czy murowanego 
w całości. Straszą konstrukcją 
nośną bez ścian, rozbitymi ok­
nami i drzwiami. W środku 
wszystkie sprzęty porozbijane. 
Szczególnie ponuro wyglądają 
miasta Svay Rieng. Kompon 
Trąbek, Prey Veng. Puste ulice, 
sterty śmieci, wraki samocho­
dów. I wszędzie bezmyślne 
zniszczenia.

W Prey Veng sekretarz pro­
wincjonalny ZFONK Sa Men, 
przedstawia nam niedawną ma­
kabryczną przeszłość i zadania 
nowych władz. W tej bogatej 
prowincji mieszkało 1,7 min lu­
dzi. Siepacze Pol Pota-Ienga Sa­
ry nie tylko zdewastowali Prey 
Veng ale zamienili ją w cmen­
tarz. Wymordowano co najm­
niej 40 proc, ludności. On sam 
stracił cała rodzinę — cztery 
osoby. W mieście żyło dawniej 
3 tys. Budzi. Dziś nie ma nikogo. 
Do najpilniejszych zadań no­
wych władz należy przywróce­
nie zdolności użytkowej miasta 
(obecnie nie można zasiedlać 
domów i zapewnić ludziom mi­
nimum warunków), następnie 
zebranie ryżu (do zakończenia 
plonów ludzie dostają bezpłat­
nie 7 kg ryżu na osobę mie­
sięcznie), zapewnienie opieki 
sanitarnej i lekarskiej.

Na zakończenie pobytu w 
Prey Veng następuje najbar­
dziej dramatyczny, przejmują­
cy moment — oględziny dowo-

Wstrzymanie wykonania 
kary śmierci 
na b. premierze Bhutto

LONDYN (PAP). Pakistański 
Sąd Najwyższy podjął w środę 
decyzję wstrzymującą o 10 dni 
wykonanie kary śmierci na b. 
premierze Zulfikarze Ali Bhutto. 
Sąd ustalił, że 24 bm. wyda o- 
rzeczenie w sprawie petycji zło­
żonej przez obronę Zulfikara Ali 
Bhutto. Obrona kwestionuje wy. 
rok Sądu Najwyższego z 6 bm. 
utrzymujący karę śmierci na b. 
premierze, skazanym w marcu 
br. za współudział w morderst­
wie politycznym. (P)

nieludz- 
Poł Pota- 
prac tre- 
niedawno 

ściekowych, 
5 metrów, 

nich po 20—30

dów barbarzyńskich, 
kich zbrodni reżimu 
Ienga Sary. Podczas 
montowych otwarto 
jedenaście studni 
każda o głębokości 
Znaleziono w .
trupów, a w zasadzie czaszki i 
piszczele w rojącym się robac­
twie. Fetor straszliwy. Odzie 
indziej szeroki drewniany par­
kan służący za 6zafot. Tu sie­
pacze Pol Pota wykańczali miej­
scowych. Ciała wyrzucano za 
płot. Deski są czarne od krwi.

Niedaleko 3 budynki dawnego 
sądu rejonowego, zamieniono je 
w więzienia. Po kilkudziesięciu 
ludzi zakuwano w żelazne uch­
wyty. przez które przewlekano 
gruby pręt idący na wysokości 
8 cm w poprzek domu. Takich 
„łańcuszków” było kilkanaście. 
Tuż przed ucieczką ludzi tych 
wymordowano i zakopano na­
prędce na miejscu, pod dachem. 
Z wielu z tych masowych gro­
bów wystają do dziś kosmyki 
włosów.

Idziemy dalej. Ogromna gli­
niana beczka na wodę pełna 
jest malutkich kosteczek. Tu 
był oddział dziecięcy zbrodniczej 
kilki Pol Pota, który ludo­
bójstwem chciał uzdrowić spo­
łeczeństwo. W jednej ze stud­
ni dostrzegłem 7 czaszek.

Prey Veng. a jest wiele ta­
kich miejsc w Kambodży, to 
wielki cmentarz. Nad miastem 
niegdyś czystym i bogatym u- 
nosi się dziś przenikliwy odór 
śmierci, gnijących ciał. Piszą- 
cemu brak słów na odtworzenie 
obrazu metodycznego barba­
rzyństwa. ludobójczej polityki 
obalonego reżimu w Kambodży. 
Przychodzą na myśl chorobliwe 
obsesyjne obrazy Goyi — tak 
chyba wyglądają zaświaty.

Asityludzkl 1 krwiożerczy sys­
tem państwowy został jednak w 
końcu rozbity i przed umęczo­
ną. wyniszczona Kambodżą ot­
wiera się nowa perspektywa. 
Życia w ogóle, spokojnej pra­
cy, korzystania z Jej owoców, 
rozwoju 1 kultury. Droga bę­
dzie jednak długa i trudna. (P)

Wczoraj na świacie
• W Moskwie przebywał I za­

stępca ministra handiu zagranicz­
nego 1 gospodarki marskiej Ry­
szard Karski. W Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego ZSRR pro­
wadził on rozmowy z zastępcą mi­
nistra Michaiłem Kuzmlnctn, pod­
sekretarzem stanu Wiktorem Iwa­
nowom, a także z I zastępcą prze­
wodniczącego Państwowego Komi­
tetu d.s. Współpracy Gospodarczej 
z Zagranicą — Witalijem Morozo- 
wem. Omówiono zagadnienia bie­
żącej realizacji protokołu handlo­
wego na rok 1S7J oraz możliwości 
dalszego rozszerzenia wymiany 
handlowej i współpracy gospodar­
czej obu krajów. R. Karski został 
przyjęty przez ministra handlu za. 
granicznego Nikołaja patollczewa.
* Na zaproszenie Związku Fil­

mowców ZSRR przebywał w Mo­
skwie prezes Z.G. Stowarzyszenia 
Filmowców polskich, Andrzej Waj­
da, prowadząc rozmowy na temat 
rozszerzenia współpracy obu orga- 
ntzacjl oraz udziału filmowców w 
„Dniach kultury polskiej” w ZSRR 
(kwiecień br-1. Poruszono też spra­
wę udziału kinematografii polskiej 
w XI moskiewskim Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym w br. 
A. Wajda przeprowadził rozmowę 
z przewodniczącym Państwowego 
Komitetu Rady Ministrów ZSRR 
da kinematografii, Fillppem Jer- 
maszem.

41 Król Belgów Battdouln od­
wiedził stoiska polskich central

żołnierzy ChRL z okupowanego terytorium
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rych chińska straż graniczna 
„musiała zareagować w obronie 
własnej”. W ten sposób władze 
chińskie — stwierdza MSZ SRW 
— maąkują fakt nasilania anty- 
wietnamskich działań na grani­
cy i przygotowywania do wojny 
przeciwko Wietnamowi. Te po- 
czynania strony chińskiej po­
ważnie zaostrzyły i tak już na­
piętą sytuację na granicy.

Wskazując, że postępowanie 
władz chińskich stanowi groźbę 
dla pokoju i stabilnej sytuacji w 
Azji Południowo-Wschodnie, i 
na święcie, MSZ SRW potępiło 
te działania i skierowało stanow­
czy protest do władz chińskich. 
MSZ SRW domaga się aby wła­
dze chińskie wycofały wszystkie 
wojska z okupowanych teryto­
riów Wietnamskich, wynagrodzi­
ły szkody, a także, aby natych­
miast wstrzymały działania mi­
litarne na granicy z Wietnamem 
i by przestały grozić Wietnamo­
wi wojną. MSZ SRW stwierdza, 
że naród wietnamski pragnie za­
chować przyjaźń między Wiet-

Dokumentacja 
w „Neues Deutschiand 
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA OSIECKIEGO
Berlin, 14 lutego

(P) Dzisiejsza „Neues 
Deutschland” zamieściła pod 
wspólnym tytułem „Trzecia 
Resza i jej słudzy” kolum­
nę dokumentacyjną na temat 
zbrodni hitlerowskich.

Obszerny ten materiał zawie­
ra odpisy i fotokopie dokumen­
tów z lat 33—45, dotyczących 
udziału różnych ogniw aparatu 
hitlerowskiego w eksterminacji 
Żydów 1 innych narodowości u- 
ważanych przez narodowy so­
cjalizm za „obce rasowo", np. 
Cyganów.

Wyboru dokonano na podsta­
wie książki Józefa Wulfą i Le­
ona Poljakova, wydanej cztery 
lata temu nakładem berlińskie­
go yzydawnfctwa „Naród 1 
świat”. Wulf, cudem ocalony 
z hitlerowskiego obozu zagła­
dy, zginął wkrótce po ukaza­
niu się książki w tajemniczych 
okolicznościach w Berlinie Za­
chodnim.

W komentarzu „Neues 
Deutschland” czytamy min.:

Pozostało Jeszcze przy ży­
ciu wiele sług III Rzeszy, 
którzy swego czasu planowali 
i wykonywali masowe zbrodnie. 
Niektórzy z nich żyją beztro­
sko w RFN. Inni, jak oskarże­
ni od wielu lat w toczącym 
się procesie w Duesseldorfie, 
zjawiają się na rozprawach, aby 
potem z uśmiechem na ustach 
wracać do swych domów. Od 
pierwszego etycznie 1980 r. za­
mierza się w RFN przedawnić 
okreś ścigania faszystowskich 
morderców. Tym samym ahi- 
dzy III Rzeszy mają być 
oficjalnie uwolnieni od winy a 
ich ofiary mają im wybaczyć. 
Nie wolno nigdy do tego do­
puścić” — kończy „Neues 
Deutschland”.

handlu zagranicznego „Budimes”, 
„Paged” i „Mlnex” na XX Mię­
dzynarodowych Targach Budowni­
ctwa w Brukseli. Interesował się 
bardzo żywo polskimi eksponata­
mi, a w szczególności domklem 
wypoczynkowym produkowanym 
przez zakłady „Stolbud” w Byd­
goszczy. Targi odbywają Się pod 
hasłem „Wszystko dla * 
wypoczynku”.

O W Nlccś podpisano

domu i

O W Nlccś podpisano 1-letnie 
porozumienie o współpracy mię­
dzy Uniwersytetami Warszawskim 
1 Nicejskim. Przewiduje ono roz­
wój współpracy w zakresie nauk 
ścisłych, prawa i stosunków mię­
dzynarodowych, ekonomii, zarzą­
dzania, literatury, nauk przyrod­
niczych 1 humanistycznych. Oba 
uniwersytety wymieniać będą co­
rocznie badaczy na okres 10 ty­
godni i ufundują dwa 10-miesięcz- 
na stypendia roczne. Ze strony 
polskiej podpisał je rektor UW, 
Zygmunt Rybicki, a ze strony 
francuskiej przewodniczący Uni­
wersytetu w Nicei, Jean Teuscoz.
• Dalsze wydatne rozszerzenie 

poTsko-atglerskieJ współpracy nau­
kowo-technicznej | kulturalnej 
stanowi podpisana w Algierze 
umowa między centralą handlu 
zagranicznego „Polserwice” a Mi­
nisterstwem Szkolnictwa Wyższe­
go Algierskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Na mocy tej 
umowy w ciągu najbliższych < lat 
Polska dostarczy algierskim wyż- 
szym uczelniom ogółem 500 wy­
kładowców, przy czym pierwsza 
grupa rozpocznle zajęcia dydak­
tyczne jut we wrześniu hr.

$ W ZSRR wystrzelono kolej­
nego sztucznego satelitę Kosmos 
10H. Satelita okrąża Ziemią w 
ciągu 97,1 minuty.

D W Kabulu uprowadzono am­
basadora Stanów Zjednoczonych 
Adolfa Dubea. Terroryści przewie- 
tli go do hotelu „Kabul”, gdzie 
przetrzymywali go przez trzy go­
dziny. W czasie wymiany strza­
łów s policją wszyscy terroryści 
zostali zabiel, w pokoju hotelo­
wym znaleziono ciężko rannego 
Dubsa, który zrnart po przewiezie­
niu do szpitala.
• W mieście Vltoria nieznani 

sprawcy, prawdopodobnie a ba­
skijskiej organizacji ETA, zastrze­
lili pułkownika armU hiszpańskiej 
Borrajo Pal?ciosa Jest to jat II 
w tym roką śmiertelna ofiara ETA.
• Król Belgów, Battdouln 1 po­

wierzył ministrowi gospodarki, so­
cjaliście Willy’emu Claeeowi, I 
przewodniczącemu Partii Socjalno- 
Chrześcijańskiej (PSC), Charlesowi- 
-Ferdinandowi Nothombowl misję 
uregulowania rozbieżności między 
belgijskimi partiami politycznymi. 
Zlecenie króla zostało przyjęte. 
Kryzys rządowy w Belgii trwa już 
M dni.
• Premier Bawarii 1 przewodni­

czący CSU Frań z Jocef Strauss aa 
konferencji prasowej w Berlinie 
Zachodnim wypowiedział się prze­
ciwka zniesieniu zasady przedaw­
nienia dla zbrodni hitlerowskich, 
ponieważ ściganie tych przestępstw 
po ponad S0 latach wydają as rią 

namem a Chinami, lecz jest zde­
cydowany bronić niezależności, 
suwerenności i integralności te­
rytorialnej swej ojczyzny.

Organ KC KPW. dziennik 
„Nhan Da-n” plsząc o zajęciu 
przez wojska chińskie wzgórza 
położonego 2 km w głąb teryto­
rium Wietnamu pisze, że SRW 
ujawnia ten fakt przed świato­
wą opinią publiczną, ponieważ 
jest to zaplanowany, niezwykle 
niebezpieczny krok podjęty przez 
władze chińskie w ramach dzia­
łań antywietnamskich. Wiadomo 
— pisze dziennik — że władze 
chińskie dopuszczają się aktów 
bezprawia na naszym teryto­
rium, a ich wojska przenikają w 
głąb terytorium Wietnamu, ata­
kują wietnamskie posterunki, 
zabijają i porywają naszych o- 
bywateli, zakłócają produkcję i 
transport, uniemożliwiając naro­
dowi wietnamskiemu codzienną 
pracę j spokojne życie.

Jednocześnie przywódcy chiń­
scy rozpowszechniają kłamliwe 
informacje o tym jakoby Wiet­
nam wysyłał na granice wiet- 
namsko-chińską swe wojska, 
które miałyby „wdzierać się na 
terytorium Chin i naruszać su­
werenność tego kraju”. Nazywa­
nie czarnego białym nie prowa­
dzi donikąd podobnie jak okła­
mywanie światowej opinii pu­
blicznej doniesieniami o tym, ja­
koby Wietnam „dążył do wojny 
z Chinami, dopuszcźał się zbrod­
ni na terytorium chińskim I do­
konywał agresji przeciwko Chi­
nom oraz Kambodży” — stwier­
dza „Nhan Dan”. (P)

Rozmowy SALT 
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę w 
Genewie odbyło się kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA na rozmowy w sprawie 
ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. (P)

Trójstronne rokowania 
ZSRR -USA- W. Brytania

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie spotka­
nie delegacji ZSRR, USA i W. 
Brytanii, uczestniczących w roz­
mowach, których celem jest 
opracowanie układu o całkowi­
tym 1 powszechnym zakazie prób 
z bronią jądrową. (P)

Polsko-węgierska 
wymiana handlowa 
Podpisanie protokołu 
w Budapeszcie ■

BtlDAPEŚZT (PAPJ. Korę- 1 
spondent PAP, Wojciech Stan­
kiewicz, informuje; w tym ro­
ku na polski rynek trafią po­
ważne ilości węgierskich arty­
kułów. W środę minister han­
dlu wewnętrznego i usług PRL, 
Adam Kowalik oraz minister 
handlu wewnętrznego WRL, 
Vilmos Saghy, podpisali w Bu­
dapeszcie protokół o wymianie 
towarów rynkowych i współ­
pracy naukowo-technicznej 
między obu resortami w 1979. r.

Wartość towarów, które o- 
trzyma nasz rynek wewnętrz­
ny szacuje się na 1,5 mld zło­
tych. W polskich sklepach znaj­
dą się m.in. tkaniny wełniane, 
obuwie skórzane, meble, za­
bawki, kosmetyki, artykuły 
chemii gospodarczej i gospodar­
stwa domowego, suszone owo­
ce, wina, szampany i koniaki. 
W zamian Węgry otrzymają 
motorowery, rowery, sprzęt oś­
wietleniowy, kawę „Inka”, 
wódki, artykuły pamiątkarskie, 
sprzęt elektryczny i artykuły 
gospodarstwa domowego.

Ministra handlu wewnętrzne­
go i usług PRL, A. Kowalika 
przyjął wicepremier WRL, Joz- 
sef Marjai. (P)

Pierwsza udana 

Korespon- 
Jackiewicz, 
w miejsco-

Gatesnead 
pażdzierni-

operacja przeszczepienia 
jajowodu w W. Brytanii

LONDYN (PAP), 
dent PAP, Tadeusz 
pisze: W szpitalu 
woścż brytyjskiej 
przeprowadzono w 
ku ub. roku operację przesz­
czepienia jajowodu. Po wielo­
tygodniowych badaniach i ob­
serwacjach zespół lekarzy, któ­
rzy dokonali zabiegu, oświad­
czył obecnie, iż odniósł pełny 
sukces. Kobieta, która poprzed­
nio nie mogła mieć potomstwa, 
może obecnie zajść w ciążę.

Przeszczepiony odcinek jajo­
wodu ma długość zaledwie ok. 
13 milimetra. Operacja wymaga­
ła jednak niezwykłej precyzji i 
ośmioosobowy zespół lekarzy ze 
szpitala Gateshead wykonywał 
ją trzy godziny. Dotychczas w 
literaturze medycznej odnoto­
wano dziewięć operacji tego ty­
pu, żadna jednak nie zakoń­
czyła się ostatecznym sukce­
sem, w postaci ciąży operowa­
nej kobiety.

Specjaliści brytyjscy stwier­
dzają, że mimo naukowego i 
eksperymentalnego znaczenia 
powodzenia zabiegu transplan­
tacji, nie będzie on mógł być 
powszechnie stosowaną metodą 
zwalczania niepłodności kobiet 
Koszt operacji jest bardzo wy­
soki, wymaga oni również b. 
kosztownych środków farmace­
utycznych.

Zdaniem snecjalistów, większe 
szanse ma brytyjska metodą 
zapładniania poza organizmem 
matki i wprowadzania zapłod­
nionego jaja do macicy. Dwo­
je dzieci, urodzonych w W. 
Brytanii w wyniku takiego za­
biegu, chowa się zdrowo i nie 
wykazuje żadnych odchyleń od 
normy. (Pj

-

Irańskie 
reperkusje

(P) Wydarzenia w Iranie — 
obalenie monarchii, proklamo­
wanie republiki — swym zna­
czeniem wykraczają daleko 
poza granice tego kraju. U- 
padła bowiem koncepcja u- 
czynienia z Iranu mocarstwa. 
Najludniejszy w tym regionie, 
dysponujący najsilniejszą i 
najlepiej uzbrojoną armią 
kraj, miał pełnić funkcją straż, 
nika — jak to nazywał szach, 
a w gruncie rzeczy „żandarma"' 
Zatoki Perskiej i Morza Czer­
wonego. To z kolei zgodne 
było z geopolityczną strategią 
Stanów Zjednoczonych w tym 
rejonie.

Nowe władze irańskie, de­
klarując neutralistyczną linię 
W polityce zagranicznej, zry­
wają z mocarstwowymi ambi­
cjami, nie chcą też dłużej od­
grywać policyjnej roli. Zwo­
lennicy ajatollaha Chomeinie­
go zapowiedzieli wycofanie 
Iranu z militarnego paktu 
CENTO, jak również anulo­
wanie olbrzymich zamówień 
zbrojeniowych, które szach 
złożył w wojskowych koncer­
nach amerykańskich. W ten 
sposób wytrącony został z rąk 
amerykańskich zarówno istot­
ny istrument nacisku poli­
tycznego, jak i olbrzymi rynek 
zbytu broni.

Jest rzeczą pewną, że teraz 
Stany Zjednoczone próbować 
będą przerzucić rolę Iranu na 
Arabię Saudyjską, Wiadomo 
jednak, że mimo najlepszych 
chęci nawet ta konserwatyw­
na monarchia nigdy nie będzie 
w stanie w pełni zastąpić ce­
sarskiego Iranu. Nie dyspo­
nuje ona odpowiednim po­
tencjałem ludnościowym, co 
z kolei ma wpływ na jej mo­
żliwości- militarne. Wątpić też 
należy czy ortodoksi saudyj­
scy zgodzą się na zastąpienie 
Iranu jako głównego dostaw­
cy ropy dla Izraela.

Upadek cesarstwa będzie 
miał także istotne znaczenie 
dla innych państw arabskich 
sąsiadujących z Iranem. Dla 
wielu z nich definitywne odej­
ście irańskiego żandarma o- 
znacza zmniejszenie napięcia 
na granicach i przesunięcie 
ciężaru zainteresowań rui spra­
wy rozwoju wewnętrznego 
oraz umacnianie sojuszu an- 
tyizraelskiego. Nie jest bo­
wiem tajemnicą, że wiele 

I krajów arabskich wzmacniało 
i swój potencjał wojskowy w 

odpowiedzi na zbrojenia Te­
heranu.

Likwidacja spirali zbrojeń w 
rejonie Zatoki Perskiej może 
wpłynąć na przyspieszenie 
rpzwiąząnlą podstawowych 
problemów społeczno-gospo- 

i darczych świata arabskiego, 
| przyczyniając się jednocześnie 
I do zmniejszenia napięcia na 
I Środkowym,i Bliskim Wscho­

dzie.
MAREK POGODOWSKI

Wojna trwa
(P) Według doniesień napły­

wających ze stolicy Czadu, 
N’Djameny. na ulicach miasta 
trwają walki między wojska­
mi rządowymi, a oddziałami 
tzw. Sił Zbrojnych Północy 
(FAN). Bezpośrednią przyczy­
ną starć były zamieszki o 
jednej ze szkól, ale sprawa 
ma głębsze podłoże i dotyczy 
sporów etnicznych i politycz­
nych w kraju.

Prezydentem Czadu jest 
I wojskowy, generał Felix Mal- 
I lottm, premierem zaś były 
| przywódca partyzancki, His- 
j san Habre, piastujący to sta­

nowisko od sierpnia ubiegłe­
go roku. Porozumienie mię­
dzy oboma politykami miało 
być krokiem naprzód w kie­
runku położenia kresu woj­
nie domowej, jaka trwała od 
1965 roku. W konflikcie tym 
oddziały partyzanckie Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Cza­
du (Frolinat), składające się 
z ludności muzułmańskiej, 
zamieszkującej na północy 
kraju, walczą z oddziałami 
wysłanymi przez rząd cen­
tralny, zdominowany przez 
mieszkańców południa — 
Afrykańcżyków, wyznających 
katolicyzm i religie animi­
styczne. Muzułmanie czują 
się przez nich dyskrymino­
wani. Prezydent Malloum 
miał nadzieję, że powierzając 
Habremu urząd premiera, do­
prowadzi do stworzenm rzą­
du jedności narodowej, sa­
tysfakcjonującego obie zwaś­
nione strony.

Ale nadzieje na pokój nie 
snełnily się, chociaż Habre 
obejmując urząd premiera do­
konał rozłamu w łonie Froli­
nat i przybył do N'Djam~ny 
z ok. 1000 wiernych sobie 
żołnierzy, określanych mia­
nem Sił Zbrojnych Północy 
(FAN).

Nie zgodził się jednak na 
wcielenie ich do armii rzą­
dowej. Był to jeden z powo­
dów sporu, jaki w kilka ty­
godni po objęciu urzędu przez 
Hąbrego, zarysował się w ło­
nie rządu, a dokładniej mię­
dzy nremierem i rrrezyden- 
tem. Sporu o władzę, który 
doprowadził do krwawych 
wydarzeń w stolicy i do za­
ognienia sytuacji w kraju, w 
którym działają teraz trzy si­
ły militarne: armia rządowa, 
oddziały FAN i Frolinat. Nie 
wróży to szybkiego pokoju w 
tym kraju, nękanym od lat 
wojno domowa.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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Pianistka i działacz społeczny

Halina Czerny-Stefańska

Halina Czerny-Stefańska w dniach swego zwycięstwa w Kon­
kursie Chopinowskim 1949 roku

znakomitej 
długoletniej

Haliny Czer-

leci! Rreczy- 
dzlesiatki lat

Z Filharmonii Krakowskiej im. 
Karola Szymanowskiego przy­
szło skromne zaproszenie na 
„Koncert Symfoniczny z okazji 
Jubileuszu 30-lecIa pracy arty­
stycznej znakomitej pianistki 
polskiej, długoletniej solistki 
naszej instytucji, 
ny-Stefańskiej”.

Jakże ten czas 
wiście już trzy _____ _ __
dzielą nas od tamtych dni, kie­
dy to w warszawskiej „Ro­
mie”. tu, gdzie dziś Operetka 
Warszawska, a przedtem Ope­
ra — odbywał się w roku 1949 
czwarty w historii, a pierwszy 
po wojnie Międzynarodowy Kon­
kurs Chopinowski, którego rów­
norzędnymi zwyciężczyniami 
zostały Polka Halina Czerny- 
Stefańska 1 Rosjanka Bella Da- 
widowicz. Było to pierwsre u- 
lokowanie się artysty z kraju 
Chopina na tak wysokiej po­
zycji: było również zanowiedzia 
dalszych sukcesów, które grun­
towały potem nazwiska Adama 
Harasiewicza i Krystiana Zi- 
mermana.

O talencie Czemy-Stefańsfclej 
wiadomo było dużo wcześniej: 
już pierwsze lekcje u ojca, ró­
wnież znanego muzyka, wyka­
zały szczególne predyspozycje 
planistyczne dziecka: potwier­
dziła to następnie pierwsza na-

Ryfmy „Mazura" 
starsze o wiek?

Na ostatnim Międzynarodo­
wym Festiwalu Muzyki Dawnej 
Krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej w Bydgoszczy za­
prezentowane zostały dzieła 
nieznanego dotychczas polskie­
go kompozytora z okresu śred­
niowiecza — Piotra z Grudzią­
dza. Urodzony ok. 1400 r. w tym 
mieście. Po studiach w Akade­
mii Krakowskiej, wyjechał do 
Bazylei, potem osiadł w Cze­
chach. a zmarł prawdopodobnie 
po 1477 r. na Śląsku. Odkryw­
cą Piotra z Grudziądza jest 
czechosłowacki znawca polifo­
nii średniowiecznej dr Jaromir 
Czerny z Uniwersytetu Karola 
w Pradze. Badacz zdołał nie tyl­
ko ustalić pochodzenie utwo­
rów i nazwisko kompozytora, 
ale również dokonać analizv je­
go utworów. Zdaniem dr. Czer­
nego zawierają one rytmy „Ma­
zura” starszego o sto lat od zna­
nych dotychczas.

rr„Saludo de Cuba
w Sali Kongresowej

Z okazji Dni Kultury Kubań­
skiej w Polsce w dniach 17 i 
18.II.br. o godz. 19.30 odbędą się 
występy zespołu „Saiudo de 
Cuba”. Wystąpią m.in.: piosen­
karka Omara Portuondo, Mar­
tin Rojas — akompaniament, 
kwartetr wokalno-instrumental­
ny „Los Papines”, mim Andres 
Centurion, zaprezentuje się Mi- 
guel Angel Cespedes. zespół ba­
letowy „Donza popular” oraz 
Kubańska Orkiestra Muzyki 
Współczesnej.

Bilety w kasach: Stołecznej 
Estrady, Al. Wyzwolenia 18, 
Teatru Estrady Buffo ul. Ko­
nopnickiej 6. SPATiF-u Al. Je­
rozolimskie 25, „Syreny” ul. 
Krucza 16 oraz w kasie Sali 
Kongresowe i na 2 godziny przed 
koncertem. (C)

Prapremiera 
była w Krakowie 

We wspomnieniu poświęconym 
pzmięci wybitnego aktora Ta­
deusza Białoszczyńskiego zamie­
szczonym w Waszym poczytnym 
piśmie (z dnia 31.1. br. nr 23) 
podpisanym inicjałami W. N. 
zakradła się pomyłka. Autor ar. 
tykułu piszc, że Erwin Axer 
powierzył rolę prof. Sonnen- 
brucha w „Niemcach” Krucz­
kowskiego Tadeuszowi Białosz- 
czyńskicmu w warszawskiej 
prapremierze tej sztuki. Tym­
czasem prapremiera „Niemców” 
odbyła się w dniu 22.X.1949 w 
Starym Teatrze w Krakowie i 
rolę Sonnenbrucha — po nara­
dzie z Leonem Kruczkowskim 
powierzyłem tam właśnie Ta­
deuszowi Białoszczyńskiemu. Na­
tomiast w premierze stołecznej 
„Niemców” granej w Teatrze 
Współczesnym we wspomnianej 
roli reżyser Erwin Axer obsa­
dził Stanisława Daczyńskiego.

Z poważaniem
„ BRONISŁAW DĄBROWSKI 

groda na Ogólnopolskim Kon­
kursie Młodych Talentów zorga­
nizowanym w Warszawie przez 
Polskie Radio w roku 1932. 
Później przychodzą już regular­
ne 1 sumienne studia przy for­
tepianie. najpierw w paryskiej 
Ecole Normale u sławnego Al­
freda Cortot. z kolei u innego 
wielkiego pianisty i pedagoga 
prof. Jerzego Turczyńskiego, a 
wreszcie w tatach powojennych, 
poprzedzających IV Konkurs 
Chopinowski, u prof. Zbigniewa 
Drzewieckiego.

Wygrana na warszawskim 
Konkursie otworzyła Halinie 
Czerny-Stefańskiej drogę do 
wielkich estrad koncertowych w 
kraju i za granicą. I gdyby ktoś 
chciał ułożyć na mapie wszyst­
kie trasy, jakie polska pianist­
ka przejechała w swej dotych­
czasowej karierze, gęsta siatka 
pokryłaby obie półkule. Sukce­
sy odnoszone w Europie. Ame­
ryce Północnej i Południowej, 
Japonii, Australii — wystawi­
ły dobre noty talentowi artyst­
ki i polskiej kulturze muzycz­
nej.

Do tych kart chlubnej dzia­
łalności pianistycznej trzeba je­
szcze dodać również pedagogi­
czną oraz pełne pasji działania 
społeczne w środowisku muzy­
cznym. Przez długie lata Hali­
na Czerny-Stefańska pełni ró­
żne funkcje w Stów. 
Artystów Muzyków; 
ona w imieniu świata 
nego zabierała głos na 
Zjeżdzie partii.

I jeszcze jedno: krakowski 
dom państwa Stefańskich (mąż 
również pianista, podobnie jak 
zięć, zaś córka z kolei klawe- 
syn tatka) to dom wypełniony 
bez reszty muzyką; często od­
bywają się tam spotkania to­
warzyskie ludzi z intelektual­
nego i artystycznego środowis­
ka krakowskiego, aby przy ka­
wie i po dyskusjach słuchać gry 
przedstawicieli tej muzykalnej 
rodziny. Pięknie te fragmenty 
życia artystki pokazał w 
swoim ciekawym filmie — 
..Koncert rodzinny’’ Franciszek 
Fuks...

Wyróżniana licznymi nagro­
dami ministra kultury i państ­
wowymi, odznaczona Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, Hali­
na Czerny-Stefańska obchodzi 
swój jubileusz w pełni sił 
twórczych, stale występując na 
estradach świata.

Do najlepszych życzeń, jakie 
dzisiaj otrzyma od przedstawi­
cieli świata muzycznego, dołą­
czamy również i nasze: od me­
lomanów, którzy tyle pięknych 
chwil i wzruszeń Pani Halinie 
zawdzięczają. (SIERP)

Polskich 
również 
muzycz- 
ostatnim

Znów odszedł jeden i wiel­
kich współtwórców kultury. 
Słowa wielki wolno użyć wo­
bec Jeana Renoira, albowiem 
tylko nieliczni mu dorównali. 
W swoim bardzo długim życiu 
twórczym Renoir zrealizował 
około trzydziestu filmów. Nie 
wydaje się to duło, inni zrobi­
li więcej w kaptszym czasie. 
Ale niemal każdy z filmów 
Renoira był dziełem, które 
znaczyło wiele. Można mówić 
o enoce Renoira w historii ki­
na francuskiego, a więc kina 
światowego. Był bowiem jed­
nym z tych niewielu, którzy 
stworzyli wielkość francuskie­
go filmu.

Nazwisko Jeana Renoira sko­
jarzyło się najsilniej z jednym 
z jego filmów, z „Towarzysza­
mi broni”. Renoir, po zakoń­
czeniu, dał mu tytuł „La gran­
dę lllusion” — „Wielkie złudze­
nie". Poszukiwał zawsze tego, 
co ludzi łączy, co ich zbliża, 
ułatwia im porozumienie. Wy- 
znaje sam, że przeżywał złu­
dzenia. W swoich wspomnie­
niach napisał: „Dzięki tym 
dwóm filmom („Życie należy 
do nas” i „Marsylianka” — 
przyp. St. G.) żyłem przez pe­
wien czas w ekscytującej at­
mosferze Frontu Ludowego. Był 
taki moment, w którym Fran­
cuzi byli pewni, że będą się 
kochać wzajemnie. Unosiła nas 
wezbrana fala szlachetności.”

Nigdy nie uważał, iż tworzy 
sztukę. Pisał: „Jeśli wasze fil­
my lub wasz ogród są piękne 
— to znaczy, że uprawiacie 
sztukę ogrodnictwa albo sztukę 
kina: jesteście artystami. Cu­
kiernik, któremu udaje się tort, 
jest artystą. Rolnik (jeszcze nie 
zmechanizowany) tworzy dzieło 
sztuki, gdy orze bruzdę. Sztuka 
nie jest zawodem, to sposób, w 
jaki wykonuje się zawód. To 
snosób, w jaki wykonuje się 
wszelką czynność ludzką.”

Wielkość Jeana Renoira pole­
ga na tym, że tworzył dzieła

Turniej Wiedzy o Sztuce
Rozpoczęły się przygotowania 

do XVI Ogólnopolskiego Tur­
nieju Wiedzy o Sztuce. W tym 
roku tematem turnieju będzie 
historia sztuki powszechnej od 
romantyzmu do współczesności, 
z uwzględnieniem najważniej­
szych zjawisk w sztuce pol- 
slriej. Uczestnicy turnieju mu­
szę wykazać się wiadomościa­
mi z zakresu malarstwa, gra­
fiki, rzeźby, architektury i 
sztuki użytkowej.

Organizatorzy, Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz Central­
ne Biuro Wystaw Artystycz­
nych, pragną, aby turniej przy­
czynił się do poszerzenia zakre­
su podstawowych wiadomości 
o sztuce w naszym społeczeń­
stwie. Bliższe zapoznanie się z 
tematem imprezy ułatwi za­
pewne współczesnemu odbiorcy 
zrozumienie najistotniejszych 
problemów sztuki dnia dzisiej­
szego.

W turnieju może wziąć udział 
każdy miłośnik sztuki, z wy­
jątkiem osób zawodowo zwią­
zanych z plastyką i historią 
sztuki. Wyłączeni są więc z tej 
imprezy uczniowie i studenci 
szkół plastycznych, studenci
wydziałów historii sztuki w 
uniwersytetach i Akademiach 
Sztuk Pięknych, historycy i 
krytycy sztuki oraz nauczyciele 
wychowania plastycznego.

Eliminacje dla kandydatów z 
Warszawy zaplanowano w dniu 
22 marca br. w sali odczyto­
wej „Zachęty", pl. Małachow­
skiego 3, o godz. 17.00. Elimina­
cje te przeprowadzane będą sy­
stemem testów. Do finału za­
kwalifikują się osoby, które u- 
zyskają największą liczbę pun­
któw.

Ogólnopolski finał turnieju 
odbędzie się w dniach 20—21 
kwietnia br. w Biurze Wystaw 
Artystycznych w Bydgoszczy. 
Organizatorzy przewidują dla 
zwycięzców atrakcyjne nagro­
dy: wycieczkę zagraniczną, a 
także obrazy i grafiki oraz al­
bumy o sztuce.

Eiura Wystaw Artystycznych 
na terenie całego kraju udzie­
lają wszystkim pragnącym 
wziąć udział w turnieju wszech­
stronnych konsultacji, organi­
zują także cykle wykładów 
poświęconych problematyce te­
gorocznej imprezy. Szczególo-

plany re-

18 brn. o
21, 22, 23 
w nowym

Co nowego w „Buffo”?
Od stycznia działa w War­

szawie nowa scena Stołecznej 
Estrady — Teatr Estrady „Bu­
ffo”. Oto najbliższe 
pertuarowe:

W dniach 16, 17, 
godz. 19.30 oraz 20, 
lutego o godz. 20,30 
„Ajencyjnym programie satyry­
cznym” czyli „20 lat kierdzioł- 
kowych rad” wystąpi Jerzy 
Ofiertki. Towarzyszyć mu bę­
dą m. in. Kiro Andrea-Płon- 
czyńnka, Jan Kociniak, Wacław 
Przybylski, zespół muzyczny 
pod dyrekcją Janusza Seata. 
Reżyseria Mieczysław Waśkow- 
aki.

W dniu 17 bm. o godz. 15 
przewidziano premierę sztuki 
teatralnej dla dzieci pióra Bar­
bary Eysymontt pt. „Wielka 
przygoda w małym miastecz­
ku” z muzyką Andrzeja Szy- 
malskiego. Reżyseruje Ewa Zło­
towska. Grają młodzi aktorzy 
— prawie w komplecie zeszło­
roczni absolwenci warszawskiej 
PWST. Sztuka będzie prezento­
wana także 18, 24 i 25 bm. o 
godz. 15 oraz w następne soboty 
i niedziele.

Bilety w kasach: Stołecznej 
Estrady Al. Wyzwolenia 18 (tel.
21-52-49),  Teatru Estrady „Bu­
ffo" ul. Konopnickiej 6 (tel. 
28-92-81 w. 271), SPATiF-u Al. 
Jerozolimskie 25 (teł. 21-94-54 i 
21-93-83). WPT „Syrena” ul. 
Krucza 16/22 (tel. 25-72-01 w. 
18). (C) 

ntuki, nie mówiąc o sztuce, 
robił rzeczy harmonijne I peł­
ne ukrytej treści, które milio­
nom ludzi dawały radość obco­
wania z pięknem. Dzieła takie, 
jak: „Bestia ludzka”, „Reguła 
gry”, „Marsyllanka”, „Rzeka”, 
„Złota karoca”, „Helena I męż­
czyźni” — by wymienić tylko 
przykładowo — weszły do 
światowej historii kina. Bez 
nich byłaby ta historia uboższa.

W ostatnim rozdziale swych 
wspomnień pisał: „Wszyscy moi 
francuscy przyjaciele zadają 
ml to samo pytanie: „Dlaczego 
zdecydowałeś się mieszkać w 
Ameryce? Jesteś Francuzem, 
potrzebujesz francuskiego oto­
czenia.” Odpowiadam na to, te 
otoczeniem, które mnie ukształ­
towało, jest kino. Jestem oby­
watelem świata filmu." A da­
lej: „Kiedy chłop francuski je 
obiad przy jednym stole z 
francuskim bankierem — nie 
mają ze sobą o czym mówić. 
To, co Interesuje jednego, nic 
nie obchodzi drugiego. Ale 
gdrby chłop francuski spotkał 
chłopa chińskiego, mieliby so­
bie masę rzeczy do powiedze­
nia. Ten temat zbliżania się lu­
dzi do siebie poprzez zawody 
lub wspólne zainteresowania 
prześladował mnie przez całe 
życie I prześladuje dotąd. To 
jest temat „Towarzyszy broni”. 
Można go w większym ety 
mniejszym stopniu odnaleźć w 
każdej z moich prąc.”

A Jednak zawsze był przede 
wszystkim Francuzem. Wyrósł 
z kultury francuskiej. Jako syn 
wielkiego malarza, Auguste’ą 
Renoira, wyrósł w domu nasy­
conym francuską sztuką. Jego 
filmy przenikała franeuskość. 
„Obywatel świata filmu” był 
przede wszystkim obywatelem 
Francji. Ale wielkość jego ta­
lentu uczyniła go także obywa­
telem kultury całej ludzkości.

STANISŁAW GRIRLBCK! 

wych informacji o Ogólnopol­
skim Turnieju Wiedzy o Sztuce 
udziela Wydział Oświatowy 
CBWA, tel. 27-69-09.

Wszystkich miłośników sztu­
ki zachęcamy do wzięcia udzia­
łu w turniejowej rywalizacji.

(wk)

Polscy twórcy teatralni 
za granicą

Nasz teatr cieszy się na 
świecie doskonałą renomą, 
polscy twórcy i zespoły są 
często zapraszani za granicę. 
Jak już podawaliśmy, wystę­
py w teatrze „La Mama” w 
Nowym Jorku rozpoczął nie­
dawno „Cricot-2” z Krakowa, 
prezentując słynny spektakl 
„Umarłej klasy” w reżyserii 
Tadeusza Kantora.

W Szwajcarii przebywali 
Erwin Axer i Ewa Staro­
wieyska, prowadząc rozmowy 
dotyczące repertuaru na rok 
bieżący w Schauspielhaus w 
Zurychu. Do końca lutego w 
National Theater w Bergen 
(Norwegia) nad realizacją 
„Białego małżeństwa” Tadeu­
sza Różewicza pracują Adam 
Hanuszkiewicz i Xymena Za­
niewska. Scenograf Andrzej 
Majewski przygotowywał osta­
tnio balet „Sylfidy” w Baye- 
rische Staatsoper w Mona­
chium, a obecnie pracuje 
przy wystawieniu opery 
„Wozzeck” Berga w Grand 
Theatre w Genewie.

W Mediolanie do 15 bm. 
przebywa 'i eatr Laborato­
rium z Wrocławia, dając 
przedstawienia „Apocalypsis 
cum Figuris” w reżyserii Je­
rzego Grotowskiego. Tadeusz 
Minc wyreżyserował dla tea­
tru telewizji w Sarajewie 
spektakl „Ślubu” Witolda 
Gombrowicza.

Do końca marca nad reali­
zacją „Nocy listopadowej” 
Stanisława Wyspiar.s iego w 
National Theater w Weima­
rze pracują — reżyser An­
drzej Wajda, scenograf Kry­
styna Zachwatowicz, choreo­
graf Mieczysław Grąbka, 
kompozytor Zygmunt Konie­
czny i asystent reżysera An­
drzej Buszewicz.

W Paryżu, Lille, Lyonie, 
Dijon i Avignonie do 6 mar­
ca występuje Centralny Ze­
spół Artystyczny Wojska Pol­
skiego. 19 bm. wyjeżdża do 
Budapesztu i Pecsu Polski 
Teatr Tańca. Poznański zespół 
zaprezentuje program złożo­
ny z „Modus vivendi" Kuź­
niaka, „Odwiecznych pieśni” 
Karłowicza i „Krzesanego” 
Kilara.

Wrocławski mim Paweł 
Rouba prowadzi wykłady z 
zakresu pantomimy w szkole 
Marcela Marceau w Paryżu.

(C)

Sukces Witkacego 
w Nowym Jorku

Znajdujący się w centrum 
Manhattanu teatrzyk „Theatre 
Off Park” wystąpił z cyklem 
przedstawień „Wariata i zakon­
nicy” Stanisława Ignacego Wit­
kiewicza w tłumaczeniu Dana 
Geroulda i C. S. Durera. Po 
zeszłorocznym sukcesie „Szalo­
nej lokomotywy” w „Chelsea 
Theatre Centre” Witkacy znów 
ożywił nurt awangardowy w 
życiu teatralnym Nowego Jor­
ku, co zgodnie przyznają miej­
scowi krytycy.

Mimo że scena w „Theatre 
Off Park” dysponuje niespełna 
100 miejscami, wszystkie dzien­
niki nowojorskie zamieśctły ob­
szerne recenzje z tego przed­
stawienia, co jest niezbyt czę­
stym sukcesem zarówno sztu­
ki napisanej blisko 60 lat te­
mu, jak 1 zespołu uformowane­
go — zwyczajem nowojorskim 
— dla jednego przedstawienia. 
Oprócz przedstawień wieczor­
nych zespół daje także popo- 
łudniówki.

W recenzjach podkreśla się 
m. ta., że amerykańska awan­
garda ma ..słabość do europej­
skiego ekspresjonizmu” („New 
York Post”), którego Witkie­
wicz jest wybitnym przedstawi­
cielem. „Wall Street Journal” 
Pisze m. in.: „Surrealistyczna 
fantazja Witkiewicza przekształ­
ciła się pod kierownictwem re­
żysera. Paula Bermana, w 
śmiały i pobudzający wyobraź­
nię spektakl”. „New York Ti­
mes” pisze z uznaniem o grze 
aktorów stwierdzając, że reży­
serowi udało się zaprezentować 
fascynujące przedstawienie sztu­
ki Witkiewicza.

Do sukcesu spektaklu — pi­
sze nowojorski korespondent 
PAP Zbigniew Boniecki — przy­
czynia się również fakt, że dla 
połowy zespołu aktorskiego Wi­
tkacy Jest dobrym znajomym. 
Męską rolę tytułowa odtwarza 
Robert Defrank, który wystę­
pował w „Szalonej lokomoty­
wie”. Doktora Gruna gra To- 
bias Haller, który występował 
w „Ojcu Unguentym”, „Kurce 
wodnej” w „Guybalu Wahaza- 
rze”. W tych dwóch ostatnich 
sztukach Witkiewicza grali 
również Gordon Gray (dr Bi- 
dello) i Michael Farracą (Al­
fred).

Paul Berman od dawna to- 
teresuje się polskim teatrem i 
wystawiał jut sztuki Witkiewi­
cza w Teatrze Uniwersytetu sta­
nu Maryland w Towson. W 
1975 r. przebywał w Polsce na 
zaproszenie Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki.

Żeńską rolę tytułową odtwa­
rza znakomita Ann Crumb, 
która poza Broadwayem wystę­
powała m. in- w Londynie { 
Edynburgu. (PAP)

Memoriał B. Czecha i H. Marusarzówny

Szwajcarzy i reprezentantki ZSRR wygrywają sztafety
Od naszego specjalnego wysłannika 

ANDRZEJA FĄFARY
Zakopane, 14 lutego

(P) Narciarskiemu Memoriałowi Bronisława Czecha i Heleny 
Marusarzówny towarzyszyły raczej pozasportowe emocje, kon­
kretnie komunikacyjne, bowiem od kilku dni wszyscy zacho­
dzili w głowę, kiedy nasi „przedolimpijczycy”, czyli uczestnicy 
zawodów w Lakę Placid z Józefem Łuszczklem na czele dotrą 
do Zakopanego.

Wreszcie Jednak dojechali. W 
środę rano wylądowali w War­
szawie. Tego samego dnia wie­
czorem stawili się pod Giewon­
tem. Jasne, te Józef Łuszczek i 
Wiesław Gębala nie mogli wziąć 
udziału w środowych biegach 
sztafetowych, zaś Kazimierz Dłu­
gopolski 1 Stanisław Kawulok 
nie wystartowali w skokach do 
dwuboju. Łuszczek wystąpi za­
tem tylko w biegu na 15 km, 

sJ zaliczanym do punktacji Pucha­
ru Świata. Nie należy się spo­
dziewać rewelacji. Po pierwsze 
mistrz świata jest — bądźmy 
szczerzy — w kiepskiej formie, 
do drugie — musi trochę czasu 
upłynąć, zanim nie tylko Łusz­
czek. ale wszyscy uczestnicy za­
wodów w USA zaaklimatyzują 
się w Zakopanem.

Najdziwniejsze w całej histo­
rii powrotu polskiej ekipy z La­
kę Placid jest to, że biegacze 
włoscy 1 szwajcarscy, którzy 

I również startowali w przed­
olimpijskich zawodach już od 
Poniedziałku przebywają w Za­
kopanem. Doprawdy trudno zro­
zumieć, jak oni mogli przyje­
chać na Memoriał przed czasem, 
zaś Polacy spóźnili się?

Rozegrano pierwsze memoria­
łowe konkurencje. Rywalizacja 
w męskiej sztafecie 3x10 km by­
ła pasjonująca. Triumfowali 
Szwajcarzy, którzy na całej tra­
sie toczyli zaciętą walkę z zes­
połem radzieckim. Drużyna 
ZSRR przegrała o 26 sekund.

I Trzecie miejsce — 54 sekundy 
: za Szwajcarami — za cli W’<vJ.

■ -vśród których wyróżnia’ i” 
J Giulio Capitanio. Będzie on jed­
li nym z faworytów piątkowe...o 
H biegu o „Puchar Świata”.

Polacy w sztafecie spisali się 
|> katastrofalnie słabo. Trudno ina- 
H czej określić zajęcie przez nich 
M czternastego miejsca. Przegrali 
H nasi biegacze ze wszystkimi 
i zspoiami zagranicznymi — na­

wet z klubową drużyną Dynama 
Klingenthal. Prawie dziewięć 
minut straty do Szwajcarów. To 
różnica przepastna. Na identycz­
ną ocenę zasłużyły też nasze bie-

Remis Wisły w Australii
(P) Piłkarze krakowskiej Wi­

sły zakończyli swoje tournee po 
Australii. W ostatnim meczu 
Wisła zremisowała w Adelaide 
z reprezentacją Południowej 
Australii 1:1 (1:0). Bramkę dla 
krakowian zdobył Lipka. Mecz 
rozgrywano podczas 30-stopnio- 
wego upału, który wpłynął na 
obniżenie poziomu gry.

★
Wyznaczeni zostali sędziowie, 

którzy będą prowadzili spotka­
nia ćwierćfinałowe europejskich 
pucharów. Sędzią krakowskiego 
meczu między Wisłą i Malmoe 
FF (7.III.) będzie arbiter turec­
ki Tokat. 21 marca mecz rewan­
żowy poprowadził Eschweiler 
(RFN). Pierwszy mecz o Puchar 
Zdobywców Pucharów między 
Fortuną Duesseldorf i Servette 
Genewa sędziował będzie Alojzy 
Jarguz.

★
(P) W I lidze angielskiej ro­

zegrano dwa zaległe mecze. Li- 
yerpool po zwycięstwie nad Bir­
mingham City 1:0 objął prowa­
dzenie w tabeli. Na drugą pozy­
cję awansował Arsenał po wy­
graniu wyjazdowego meczu z 
Queens Park Rangers 2:0.

Czołówka tabeli: Lirerpoo! — 
37 pkt.. Arsenał — 36, Everton 
— 36, West Bromwich — 34 pkt

Koszykarze Polonii prowadź? w II lidze
(P) Koszykarze II ligi roze­

grali piętnastą i szesnastą se­
rię spotkań. W grupie „A" do­
szło do meczów warszawskiej

Puchar Europy
(Ha hokeistów Kladna

(P) W Kladnie odbył się re­
wanżowy mecz finału Pucharu 
Europy sezonu 1977/78 w hokeju 
na lodzie między miejscowym 
zespołem Poldi i Spartakiem 
Moskwa. Mecz zakończył się wy­
nikiem 4:4 (1:1, 3:1, 0:2). Bram­
ki zdobyli — dla Poldi: Novak 
— oraz Kaberle i Kopecki; dla 
Spartaka: Bachmuchamiedow,
Barinow, Kulikow i Bragin.

Ponieważ w pierwszym meczu 
tych drużyn również uzyskano 
rezultat 4:4, rozegrano konkurs 
rzutów karnych. Wygrali go ho­
keiści z Kladna 2:1. Zespół Poldi 
zdobył więc Puchar Europy se­
zonu 1977/78.

★
W Usti nad Łabą odbył się to­

warzyski mecz hokeja na lodzie, 
w którym młodzieżowa repre­
zentacja CSRS (do lat 20) prze­
grała z pierwszą reprezentacją 
Rumunii 5:7 (1:4, 1:2, 3:1).

Grand Prix Warszawy 
w badmintonie

(P) W hali sportowej RKS w 
Ursusie organizowany jest I in­
dywidualny turniej badmintona 
z cyklu Grand Prix Warszawy 
dla zawodników niezrzeszonych 
w PZBad.

Zgłoszenia przyjmowane będą 
przed zawodami (17.IL) w godz. 
15.30—18.00, 

gacżki, które wprawdzie zajęły 
czwarte miejsce (wśród siedmiu 
zespołów), ale pokonane zostały 
przez nie wiadomo którą repre­
zentację Czechosłowacji.

Dwubój klasyczny ma obsadę 
niezbyt silną. Na półmetku tej 
konkurencji, czyli po konkursie 
skoków na Średniej Krokwi 
prowadzi Andrzej Zarycki. 
Wiadomo jednak, że nie utrzy­
ma on pierwszego miejsca, gdyż 
bardzo słabo biega. Podczas nie­
dawnych zawodów o „Puchar 
Beskidów” Zarycki przegrał w 
Wiśle z Janem Legiersklm aż o 
6 i pół minuty. Czyżby więc zno­
wu Leglerskiemu, który z kolei 
bardzo słabo skakał, miał się 
udać pościg za rywalami? Tym 
razem dwuboista z Rybnika bę­
dzie atakował z siedemnastej 
pozycji.

W lawinie znaków zapytania, 
jakie towarzyszą memoriałowym 
zawodom jedno jest już pew­
ne. Otóż wiadomo, że piątkowy 
bieg o „Puchar świata” odbę­
dzie się na Cyhrli. Tak orzekli 
delegaci Międzynarodowej Fede­
racji Narciarskiej (FIS), którzy 
w środę dokonali przeglądu tra­
sy pod Krokwią i stwierdzili, 
że nie nadaj e się ona do użyt­
ku.

Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

'(rośno nw na»lenszvch biathlonistówd
Od naszogo specjalnego wysłannika

JANA ZABIEGLIKA
(P) Pc-ziom najpopularniej­

szych obecnie na świecie kon­
kurencji narciarskich — zjaz­
dów i slalomów jest w Pol­
sce ciągle bardzo niski. Czy 
Spartakiada zdopinguje mło­
dzież do ich uprawiania, czy 
z obecnych roczników sparta­
kiadowych da się wychować 
przyszłych wyczynowców eu­
ropejskiej klasy? Z tymi py 
taniami zwróciliśmy się do 
trenera-koordynatora PZŃ — 
Andrzeja Roja.

„Obecny regulamin Spartakia­
dy nie odpowiada wymaganiom 
narciarstwa zjazdowego. Byłbym 
zadowolony, gdyby wystartowa­
ło co najmniej 190 chłopców i 80 
dziewcząt. Niestety — wystąpiła 
tylko połowa tej liczby — 47 
chłopców i 42 dziewczęta. Z kil­
ku zakopiańskich klubów tylko 
po trzech zawodników zostało 
dopuszczonych do Spartakiady, 
chociaż ich koledzy niewiele im 
ustępują.

Spartakiada obnażyła przede 
wszystkim słabość starszych 
grup. Skompromitowali się zwła­
szcza juniorzy, którzy osiągali 
czasy gorsze od dziewcząt. Naj­
lepiej, moim zdaniem, wyszkole­
ni są młodzicy. Jest ich jednak 
niewielu, a trzeba mieć bardzo 
szeroką grupę, aby wychować 
kilku dobrych zjazdowców. W 
kategorii juniorów młodszych 
jest także kilka talentów.

Z juniorek Grabowska, Paw­
lus, Bortko są już w krajowej 
czołówce i rokują duże nadzieję. 
Uzdolnione dziewczęta jeździły 
też w zawodach młodziczek”.

★
Medale Spartakiady otrzymali 

w środę biathloniści i skoczko­
wie - młodzicy. Warunki były 
trudne: mokry śnieg, mgła, 
przejmujące zimno i wiatr. Na

Polonii i Lublinianki. Koszyka­
rze Polonii odnieśli dwa wy­
raźne zwycięstwa i umocnili 
się na czele tabeli.

GRUPA „A"

Polonia — Lublinianka 102:79 
(50:31) i 95:79 (51:37), Siarka - 
Korona 93:87 (46:42) 1 84:80
(48:42), Skra — AZS Warszawa 

89:63 (32:31) i 74:86 (41:40), Piotr- 
covia — Społem Łódź 109:62 
(49:36) i 107:73 (62:40), Hutnik 

— Budowlani Radom 88:60 (43:27) 
i 87:91 (81:81, 38:41).

1. Polonia 31
2. Piotrćovia 26
3. Lublinianka 26

1546—1247
1316—1153
1356—1317

GRUPA „B”

Spójnia Gdańsk — AZS Ko­
szalin 68:61 (34:39) i 87:78 (41:39). 
Polonia Bytom — Baildon 75:73 
(64:64, 31:24) 1 70:84 (35:49),
Gwardia Wrocław — Start Gdy­
nia 98:79 (53:41) i 110:97 (63:45), 
Astoria — AZS Wrocław 75:67
(44:31) i 91:81 (40:36), Zastał — 
Zagłębie Sosnowiec 77:94 (37:52)
i 63:88.

1. Zagłębie 31 1511—1104
2. Gwardia 27 1397—1278
3. Baildon 24 1259—1202

★
(P) Europejskie klubowe dru­

żyny koszykarzy, startujące w 
rozgrywkach o Puchar Europy 
im. Koraca rozegrały ostatnią 
rundę ćwierćfinałową. Awans do 
półfinału uzyskały zespoły: Ar- 
rigoni Rieti (Włochy), Partizan 
Belgrad. Jugoplastika Split oraz 
CB Badalona (Hiszpania). Oto 
zestawienie par półfinałowych: 
Jugoplastika — Partizan, Arri- 
goni Rieti — CB Badalona. Me­
cze półfinałowe zostaną rozegra­
ne 37,H. i 6.IIL

3x5 km kobiet
1. ZSRR (Rybakowa, Pierszi- 

na, Zabołoskaja) — 49:36,70,
X NRD — 50:34,75,
8. CSRS — 52:08,14,
4. Polska I (Pawlusiak, Piel^ 

Guzik) — 52:17,20
5. Polska II (Kułaga, Bielak, 

Swlerczek) — 55:23,73,
6. LKS Poroniec — 55:23,33,

3x10 km mężczyzn
1. Szwajcaria I (Kreuzer, 

Renggii, Ambuehl) — 1^1:02,23
2. ZSRR I — 1;31:28.45
3. Włochy I — 1;31:56,68
4. ZSRR III — l;32:19,07
5. ZSRR II — 1;32:34,85
6. NRD II — 1;33:34,59

14. Polska I (Gawlak, Staszek 
Solawa) — 1:39:36,54

15. Polska II (Mucha, Tru­
chan, Firlej) — l;40:16,44 

biathlon juniorów
1. Jerzy Gładysz (Nafta Kros­

no) — 45:55,87
2. Krzysztof Zabierowski (Pod­

karpacie Jedlicze) — 47:49,39
3. Jan Gąsienica (WKS Legia 

Zakopane) — 47:50,36
4. Władysław Staszel (WKS 

Legia) — 47:57,75
5. Andrzej Piwko (Budowlani 

Kielce) — 48:00.66
6. Bogdan Żabiński (MKS 

Duszniki) — 48:44,55
skoki do dwuboju

1. Andrzej Zarycki (Polska) 
— 225.5 pkt. (66, 77 i 77 m)

Ł Józef Pawlusiak (Polska) — 
214, 1 (67, 70,5 i 76,5 m)

3. Dietel Kerst (NRD) -
206.1 (67,5, 68,5 i 71 m)

4. Eduard Roth (Austria) —
205,5 (63,5, 76,5 i 71 m)

5. Rudolf Vojkuvka (CSRS) —
202.1 (60.5, 71 i 76,5 m)

6. Jan Klimko (CSRS) — 196,5 
(68, 65 i 69,5 m) 

strzelnicy małe tarcze były led­
wie widoczne, toteż zawodnicy 
wielokrotnie wykonywali karne 
rundy. Faworyt biegu juniorów 
Jerzy Gładysz nie zawiódł. Nie­
spełna 17-letni reprezentant Naf­
ty Krosno zdecydowanie poko­
nał rywali. Następnego zawod­
nika — Krzysztofa Zabierow­
skiego wyprzedził o blisko 2 
minuty.

Na skoczni Strzelec w Milko- 
wie (punkt krytyczny 55.2 m) 
w drugim, otwartym konkursie 
skoków zmierzyli się młodzicy. 
Robert Witkę ze Śnieżki Kar­
pacz, który gwyciężył w pierw­
szym konkursie na skoczni Kar­
pa tka, tym razem zdobył srebr­
ny medal. Bohaterem zawodów 
byl najmłodszy z 23 uczestników
— 11-letni Jarosław Mądry z 
WKS Legia Zakopane. Już w 
pierwszej kolejce, uzyskując 
wynik 46,5 m rozstrzygnął kon­
kurs na swoją korzyść. Witkę 
miał skok o 7 m krótszy.

Zwycięstwo W. Fibaka, 
porażka B. Borga

(P) W II rundzie tenisowego 
turnieju w Rancho Mirage (Ka­
lifornia) Wojciech Fibak poko­
nał Colina Dowdeswella (Szwaj­
caria) 6:4, 6:4. Do ogromnej nie­
spodzianki doszło w jednym z 
ostatnich pojedynków I rundy. 
Rozstawiony z numerem 2 Szwed 
Bjoem Borg przegrał z młodym 
tenisistą USA Bruce Mansonem 
7:6, 5:7, 2:6, który jest sklasyfi­
kowany na 124 pozycji świato­
wej listy rankingowej. Jimmy 
Connors pokonał w I rundzie 
Vladimira Zednika (CSRS) 6:2, 
7:5.

Oto ciekawsze wyniki II run­
dy: Cólih Dibley (Australia) — 
Sandy Mayer (USA) 6:7, 6:4. 6:3; 
Brian Gottfried (USA) — Terry 
Moor (USA) 6:3, 6:2; Tom Ok- 
ker (Holandia) — Stan Smith 
(USA) 4:6, 6:1, 6:1.

Szpadziści bez sukcesów 
w „Challenge Monal”
(P) Polscy szpadziści uczest­

niczący w międzynarodowym 
turnieju „Challenge Monal” w 
Paryżu nie zanotowali sukcesów. 
W silnie obsadzonym turnieju 
(120 zawodników z 21 państw) 
najdalej zaszedł Donat Cieroik 
sklasyfikowany na miejscach 16 
—24. W decydujących o dalszym 
awansie walkach pokonał on Lle- 
velyna (W. Brytania) 10:6 i prze­
grał z Christianem Kauterem 
(Szwajcaria) 3:10 i Fischerem 
(RFN) 5:10. W czwartej elimi­
nacji odpadli: Piotr Jabłkowsld 
I Leszek Swornowski, w trzeciej
— Jerzy Janikowski i Mariusz 
Strzałka. Najwcześniej z tur­
niejem pożegnał się Andrzej Lis, 
odpadając już w drugiej elimi­
nacji.

W turnieju triumfował Gyoezo 
Kulcsar (Węgry) — 4 zw. przed 
Jarosławem Jurką (CSRS) 1 
Philippem Ribaud (Francja) — 
obaj po 3 zwycięstwa.

Wiadomości szachowe
(P) Po II rundzie szachowych 

mistrzostw Polski mężczyzn, 
rozgrywanych w Tarnowie, po 
dwa zwycięstwa mają: mm Hen­
ryk Dobosz (Piast Słupsk), m 
Franciszek Borkowski (Hetman 
Wrocław), Henryk Fronczek 
(GKS Katowice), Ryszard Drozd 
(Konstal Chorzów) oraz kan­
dydat Dionizy Barwiński (Cie­
chanów). Remisami zakończyły 
się partie: Schmidt — Kruszyń­
ski, Pytel — Bernard, Sydor — 
Konikowskl, „ Pokojowczyk — 
Steczkowski, Bednarski — Ha- 
wełko, Witkowski — Bany.
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CO I GDZIE Więcej magnetofonów z „Kasprzaka” Ferie w mieście
TEATR

Teatr Powszechny im Jana Ko­
chanowskiego — „Polowanie” St. 
Srokowskiego (od lat 18), godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Narodziny gwiazdy” — 

prod. USA, 1. 15. g. 9, 15.30. „Komi­
sarz w spódnicy” — prod. franc., 
1. 15. g. 11.30. 13.30, 18 i 20.

Przyjaźń — „Edukacja specjal­
na” prod. jug., lat 15, godz. 15.30,
17.30 i 19.3C.

Pokolenie — „Wiik grasuje” 
prod. NRD, b/o, godz. 9, 11. i 13. 
„Maria” prod. szwedz. lat 15, 
„Szczęki”, prod. USA, lat 15, godz. 
17 i 19.

Odeon ~ „Rocky” prod. USA, 
lat 15, godz. 15.15, 17.30 i 19.45.

Hel — „Przygody Gerarda” 
prod. ang. lat 15, godz 9, 11 i
13.30. „Mandingo” prod. wł.-USA, 
lat 18, gcdz. 15.30, 17.45 i 20.

Walter — „Pocałunki z Hong­
kongu” prod. franc., lat 12, godz. 
16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 — wystawa pn. „XXXIII 
Ogólnc-pcCski Salom Zimowy Pla­
styki”. „Droga do niepodległości” 
z oka?; i 60 rocznicy odzyskania 
niepodległości przez Polskę.

Biuro \Vvstaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: XXXIII 
Ogólnopo'ski Salon Zimowy Pla­
styki (rysunek) oraz galeria „E”: 
„Portrety ekspresjonistyczne Eraz­
ma Kalwaryjskiego ze Szczecina”.

Witryny plastyczne — „Art’ — 
malarstwo grupv M-5.

K:ub „Empik”: wystawa rysun­
ku Tadeusza Hajnrycha.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pi. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pi Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna - 
ambulatorium prgctowia ratunko­
wego przy ul. Tochtcrmana Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998. posterunek MO 99". 
Komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 403-C', pomoc dro­
gowa 991, pogotowie gazowe w 
godz. 7—20 (517-17), w godz. 23—7 
(224-30) w niedziele i święta 490-97, 
postoje taksówek przy pl. Kon­
stytucji 238-52, przy 2wln’.:l i Wi­
gury 418-10. przy dworcu PKP 
2 08-88, *n£OT!*l?CJa. PKP £99-50, 
PKS 2S7-75, informacja usługowa 
267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kiro „Pitfca* — „Diabli mnie 
b’.orą” prod. franc. lat 15, godz. 
16 i 13.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725. zajazd 
„Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Liii — ko­
chaj mnie” prod. franc. lat 15. 
godz. 13.

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26. postój taksówek 53. 
posterunek MO 67, restauracja 
„Zamkowa” 77. dworzec kolejowy 
47. przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Kieszonkowe” 
prod. franc. lat 12. godz. 15, 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunko-
kowe 999. posterunek MO 99". straż 
pożarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia
22-45,  postój taksówek 23-11, prze­
chodnia rejonowa 22-88. CPN 
26-52, apteka 21-95 luo 21-64, dwo­
rzec PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Rebus” prod. 
poi. lat 15, gcdz. 17 i ’t.

Telefony: apteka 26. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 37, ośro­
dek zdrowia 76. postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożarna 
8 gospoda 34. kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino Zamek — „Hallo — Szpic- 
bródika” prod. poi. lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 51 biblioteka 
266. pogotowie energetyczne 31 
dom kultury 1C8. dworzec PKP 
271. straż pożarna 215. kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO
7. pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole B9.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29. posterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna P8, za­
kład energetyczny 69. restauracja 
„Turysta” 14. urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDEN! A LETNISKO

Telefony: apteka 43. izba poro­
dowa 38, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Wśród nocnej 
ciszy”, prod. po’.., lat 18. godz. 
17 i 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 993. posterunek 
MO 997 pogotowie eneigetyczne
23-41  kino 23-54. muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 5 gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-y. apteka 23-22 lub 37-01, bi­
blioteka 21-53, restauracja GS 
28-32.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Zaułek dzie­
wic” o rod. meksyk, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kul­
tury 131. kawiarnia 95. dworzec 
PKP 205. posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, przycho­
dnia rejonowa 194. straż pożarna 
133. szpital — dr~ł pomocy do­
raźnej 09. kino posterunek
energetyczny 161, postój taksówek 
135, CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Gdybym miał 
dziewczynę” prod. CSRS, lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 46. dworzec 
PKS 297. posterunek MO 7. szpital 
— dział pomocy doraźnej 55. po­
stój taksówek 88 urząd miasta i 
gminy — naczelnik 266. straż po­
żarna 8. gminna spółdzielnia 29, 
gospoda 43. kawiarnia 150, przy­
chodnia rejonowa 45
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — . Trzy ko­
biety” pred. USA. lat 13, gcdz. 
19.

T?’.efony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8. kino 4* ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7 
stacja PKP 50. straż pożarna 88, 
naczelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Spirala” 
prod. poi. lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 303. anteka 310. księgarnia 
511. pogotowie energetyczne 365, 
przychodnia rejonowa 323, restau­

racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy lź, posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia ->9. straż 
pożarna 33, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Dom pod 
czerwoną latarnią” prod. ' węg. 
lat 18, godz. 15.38, 17.39, „Charlie 
Brown i jego kompania” prod. 
USA, b/o, godz. 12.30.

Telefony: posterunek MO 07. 
pogotowie ratunkowe us, straż po­
żarna 09. apteka 229, dom kultu­
ry 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 513. izba 
porodowa 317, dworzec PKS 62.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29 ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i. gmiziy 
89, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Utracona 
cześć Katarzyny Blum”, prod. 
RJN, lat 12, godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 55. dom kultu­
ry 245. posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie 
w godz. 10—19. w soboty od 9 do
15.30, poniedziałki 1 dni poświąte- 
czne — nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Pasja” prod. 
poi., lat 12, godz. 18.
T'’.efony: apteka 1 izba poro­

dowa li, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 34, urząd gminy - 
naczelnik 15. żłobek 2, przedszko­
le 25.
WALKA

Kino „Przyjaźń” — „Cenny de­
pozyt” prod. franc. lat 12, godz. 
16 i 18.

Telefony: apteka 33. izba poro­
dowa 133. posterunc-k Mo 7, pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69 stanica 
wodna PTTK '43. muzeum 267. 
postój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza Pułas­
kiego czynne codziennie opróc2 
poniedziałków 1 clni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.39 ekspozy­
cja stała — „Kazimierz Pułaski 
i udział Polaków w życiu poli­
tycznym kulturalnym i społecz­
nym Stanów Zjednoczonych”.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” —- „Joseph An­
drews” prod. ang. lat 15, godz. 
16.34) i 18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9-9, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997, anteka 27-20 ponój tak­
sówek 27-08. szpital 20-37.

Muzeum — wystawa pn. „Drogi 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
na ziemi Radomskiej”, „Malar­
stwo, grafika i plakat Witolda 
Chomlcza”.

TELEWIZJA
Program I 
15.25 Program dnia
15.30 Dla młodych widzów — Co c 

dalej maturzysto (kolor)
16.00 Dziennik (kolor) J
16.10 Obiektyw j
16.30 Dzień dobry, tu telewizja s

(kolor) Michał Jagiełło — o nar- i 
tach I

16.50 Czwartek Telewizji Dziew- I
cząt i Chłopców — „Ślepy Pe- | 
1’kan” — Film fab. prod. ra- | 
dzieckiej (kolor) .

18.20 „Kartki z poligonu” — Zimo­
wa Szkoła Ognia (kolor) 1

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Columbo” — „Sprawa hono- I 

ru” — Film fab. prod. USA (ko- I 
lor)

21.30 Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kolor)

22.15 Dziennik (kolor)
22.30 „Potyczki ze sportem” (ko­

lor)
Program II
16.30 Język francuski. Kurs pod­

stawowy, lek. 18 (kolor)
17.00 Język rosyjski. Kurs podsta­

wowy, lek. 17 (kolor)
17.30 W kręgu kultur 1 obyczajów

— „...Nieść muzykę w sobie” — 
W programie filmy: — „Kozioł 
śpiewający” — „Nuty moje nu­
ty, skąd wy się bierzecie” (ko­
lor)

18.15 Studio Sport — Na stadio­
nach świata

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Psychologia — 

Sztuka szacunku
20.45 NURT — Filozofia. Marksi­

stowsko-leninowska koncepcja 
konieczności i wolności

21.15 NURT — Nauczanie począt­
kowe - Rozwijanie percepcji 
i wiedzy plastycznej

21.45 24 Godziny (kolor)
21.55 Film Latarni Czarnoksięskiej

— „Ewa chce spać” — Film fab. 
prod. polskiej

Konkurs na utwór dramatyczny 
o problematyce współczesnej

Wydz. Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego, Teatr Pol­
ski w Bydgoszczy oraz redakcja 
dwutygodnika „Fakty 79” przy 
współudziale Min. Kultury i 
Sztuki organizują konkurs na 
utwór dramatyczny, podejmują­
cy problematykę współczesną.

Termin nadsyłania utworów 
upływa 20 czerwca 1979 r. Na 
konkurs mogą być przesłane u- 
twory nie publikowane i nie 
wystawione dotąd nigdzie w ca­
łości czy fragmentach.

Teatr Polski w Bydgoszczy za­
strzega sobie prawo pierwszej 
realizacji scenicznej utworu na­
grodzonego lub wyróżnionego w 
terminie rocznym od ogłoszenia 
werdyktu, Redakcja „Fakty 79” 
zastrzega pierwszeństwo druku 
utworów nagrodzonych i wyróż­
nionych.

Utwory powinny być oznaczo­
ne godłem i zaopatrzone w za­
klejoną kopertę z nazwiskiem i 
adresem autora. Należy przesłać 
trzy egzemplarze utworu w ma­
szynopisie na adres: Teatr Polski, 
85-071 Bydgoszcz. Al. Mickie­
wicza 2. Nagrody ustala się w 
wrsokości: I — 40.000.— zł, II 
— 30.000,— zł oraz III — 20.000,-

I zł.

Przez jakość do

Troska o jakość na każdym stanowisku pozwala zmontować więcej magnetofonów

Zakładów Radiowych im. Ka­
sprzaka nie trzeba chyba niko­
mu przedstawiać, za wizytów­
kę ŻRK starcza magnetofony 
różnych typów — od najmniej­
szych kasetowych do potężnych 
profesjonalnych aparatów kla­
sy „hi-fi”. Wizytówka ta nie 
zawsze nas zadowala choć trze­
ba przyznać szczerze, że jakość 
wyrobów „Kasprzaka” popra­
wia się z roku na rok. Trochę 
inaczej jest z zaspokajaniem 
•wymagań najbardziej wybred­
nych melomanów każda nowa 
konstrukcja wymaga jednak 
dużo badań, materiałów trudno 
dostępnych w kraju, czasu na 
opracowanie.

Wróćmy więc do jakości. 
Trzeba zdawać sebia jasno spra­
wę. że ZRK to typowy zakład 
— montownia, składający mag­
netofony z setek detali i przy­
pinający do nich swoją ety­
kietkę. Ta detale „Kasprzak" 
otrzymuje od ponad stu koope­
rantów. Wytwórcy podzespołów 
reprezentują różny poziom — 
normalnych zakładów produk­
cyjnych i niewielkich fabryczek 
CZSP, a nawet warsztatów cha­
łupniczych. Każdy detal wyma­
ga sprawdzenia, a urządzenia 
kontrolne mają tylko więksi 
producenci. Nic więc dziwnego. 
że w ZRK nie sa zachwyceni 1

Rewia w
„Cepelia” proponuje, Hotel 

„Victoria” organizuje. W ka­
wiarni „Opera" na II piętrze 
tego hotelu modelki nrazento- 
wały kolekcję „Cepelii" wykona-

Wtzytcwa sukienka z ludowej 
„łączki" przyda się na każdą 
okazję 
ną przez spółdzielnię „Moda i 
Styl". Modele były oparte na 
motywach strojów ludowych 
(hafty, wzory tkanin, ornamen­
tyka podhalańska itp.).

Wiele modeli mogło się podo­
bać. Udane były spódnice „ło­
wiczanki”, bluzki „chłopki”, pe­
lerynki. Kiedy jednak przyszła 
kolej na toalety wieczorowe z 
czarnego aksamitu haftowanego 
zlotem, ich blask przyćmił uro­
dę stylizowanego folkloru, zwła­
szcza że dodatkowy efekt da­
wała biżuteria ze srebra i bur­
sztynu. produkcji sopockiego 
„Jantaru” i warszawskiego 
„Warmetu".

Spódnice z łowickiego pasiaka 
z aplikacjami są piękne kolo­
rystycznie

materiałami i podzespołami, z 
których maja powstawać „Da­
niele”, „Uwertury” „Damy Pik”.

Z drugiej strony .Kasprzak” 
wykonuje we własnym zakre­
sie spora cześć elementów me­
talowych. w większości kwali­
fikujących się do określenia — 
mechanika precyzyjna. Coraz 
więcej też wytwarza się detali, 
które jeszcze niedawno kupo­
wano za granica, jak np. wałki 
czy tzw. szpilki pod talerzyki. 
W ZRK maja także apetyty na 
własną produkcje elementów z 
tworzyw sztucznych, ale tu 
wszystko zależy od resortu che­
mii i jego możliwości surow­
cowych.

Warto podkreślić, że tworzy­
wa sztuczne zbrojone szkłem 
są równie wytrzymałe jak stal, 
lżejsze, łatwiejsze w obróbce. W 
magnetofonach ..Kasprzaka” już 
teraz wiele elementów nośnych 
czy innych. odpowiadających 
bezpośrednio za parametry pra­
cy urządzeń, robi się z two­
rzyw. W trakcie przygotowania 
jest zamiana tzw. łupin do gło­
wic — z mosiężnych na plasty­
kowe. Dużym sukcesem było 
także np. zamienienie metalowe­
go korpusu aparatów na dużo 
lżejsze z tworzywa spienionego. 
I w?aśn’e we wszystkich włas­
nych wyrobach stawia się przede

„Operze”
Rewia mody odbywała się w 

asyście występów artystów, 
wśród których wyróżniali się 
Jadwiga Land i Mieczysław 
Wojnicki. Nie wiadomo było, na 
co zwracać uwagę; na występy 
czy na kolekcję, którą zaproje­
ktowały panie Krystyna Trzciń­
ska i Grażyna Hase.

Pokaz mody będzie prezento­
wany we wszystkich hotelach 
„International” w Polsce. Or­
ganizatorzy weszli w porozu­
mienie z innymi domami, z 
którymi będą urządzać podobne 
pokazy na zasadach wymiany.

Tekst 1 zdjęcia Zbigniew Furman 

Śnieg na bocznych uiicach
Przejazd po głównych ulicach 

miasta nie sprawia już więk­
szych trudności. Jezdnie uprząt­
nięto wielkim wysiłkiem MPO 
i inny ch przedsiębiorstw, a tak­
że przy udziale samych war­
szawiaków. Teraz najważniej­
szą sprawą jest dalsza troska o 
właściwe utrzymanie nawierz­
chni, tym bardziej że śnieg 
wciąż posypuje.

Znacznie gorzej 1est jednak 
na mniejszych uliczkach, zwła­
szcza osiedlowych, przez które 
nieraz trudno przebrnąć. Otrzy­
mujemy na tan temat wiele li­
stów ze skargami, narzekania­
mi, że nie można dojść do skle­
pów, postojów taksówek, że 
zamiast chodnika jest wąziutka, 
wydeptana dróżka itd.. itp. Wię­
kszość listów kończy się prośbą 
o interwencję w MPO. by na­
reszcie zajęło się ono również 
bocznymi ulicami.

Alarm ta słuszny, tylko jego 
adresat nie jest właściwy. War­
szawskie MPO ma do stałego 
uprzątania w mieście 1200 km ' 
ulio — głównych tras komuni- i 
kacyjnreh. Sprzęt posiadany ' 
przez przedsiębiorstwo — 180 | 
pługów (tyle jest obecnie spra- • 
wnych), wystarcza, by oczysz- I 
czały one jezdnie (w zespołach i 

■ (-pojazdowych) zaledwie co 2 i 
godziny. Zaledwie — bo żeby | 
naprawdę skutecznie zgarniać 
błoto i rozjeżdżony śnieg, po- 1 
winno się io robić co pól go­
dziny.

W tej sytuacji nie ma więc 
mowy, by sprzęt. MPO pojawił 
się na bocznych ulicach. Tym 
bardziej że ich sprzątanie — 
nie tylko chodników, ale t jez­
dni — to obowiązek dozorców 
i administracji.

Są tacy, którzy o tym pamię­
tają. Od mieszkańców otrzyma­
liśmy listy z prośbami by pu­
blicznie pochwalić ioh gospoda­
rzy domów, pracujących na­
prawdę wzorowo, utrzymują­
cych budynki i ich otoczenie w 
idealnej czystości. Należy do 
nich p. Glinkowa, dczorczyni 
domu przy ul. Wilczej 33/41. p. 
Zofia Zakrzewska, opiekująca 
się posesją przy ul. Narbutta 

i 22, dozorczyni domu przy ul. 
; Anielewicza 2d. dozorca z ul. 
; Racławickiej 152. Stefan Stań­

czak. gospodarz domu przy ul. 
Marszałkowskiej 136 i in.

Z satysfakcją wymieniamy te 
nazwiska, gdyż większość lis­
tów od mieszkańców świadczy 
o tym. że dozz>rcy i admini­
stracje przeważnie nie pamię­
tają o konieczności sprzątania 
otoczenia posesji (np. na ulicy

wszystkim na jakość. Od jako­
ści podzespołów bowiem zależy 
ilość zmontowanych magneto­
fonów. Dobrych magnetofonów, 
bo jeden wadliwy detai w środ­
ku dyskwalifikuje cale urzą­
dzenie.

Często zdarza się, że zła ja­
kość elementu wychodzi r.a jaw 
dopiero przy badaniach końco­
wych — mówi Zbigriiew Cho­
dakowski. kierownik wydziału 
magneiofonów szpulowych — 
wtedy całość trzeba rozebrać i 
wymienić bubel. To zabiera czas, 
opóźnia montaż. Istnieje oczy­
wiście wstępna selekcja podze­
społów. ale nie ma możliwości 
wyłapania wszystkich ukrytych 
wad. Dlatego każda linia mon­
tażowa koźczy się stanowiska­
mi usuwania usterek przed dal­
szym kompletowaniem urzą­
dzeń.

— Do „bubli” Kooperantów 
nie chcemy dokładać własnej 
partaniny. stad nowy system 
uzależniania płacy od jakość' 
pracy — wyjaśnia kierowa”: 
Chodakowski. Każdy pracownik 
ma wyznaczony poziom braków 
na jaki może sobie pozwolić. 
Gdy przekracza ten poziom — 
nie dostaje premii, gdy wad 
montażowych jest mniej — o- 
trzymuje uprawnienia do samo­
kontroli 1 gratyfikacje.

— Mnie ten system odpo­
wiada — mówi Krzysztof Bo­
ber z taśmy ..M-1417 s”. rzecz 
orzecież w tym abyśmy r.ie 
psuli detali, które otrzymuje­
my. Mamy też satysfakcje i do­
ping. Jak już ktoś sam siebie 
sprawdza — nie dopuści do bra­
ków. I najważniejsze — kie­
dy na taśmie poprawia się ja­
kość to zaraz rośnie liczba goto­
wych magnetofonów.

— Po co robić dwa razy, le­
piej raz a dobrze — kwituje 
sprawę st. mistrz Maciej Kos­
sowski. Gdyby wszyscy zasto­
sowali się do tego hasła można 
by od razu zrobić 10—13 sztuk 
urządzeń więcej. A już idea­
łem byłaby poprawa jakości i 
regularności dostaw podzespo­
łów.

Miedzianej 4 zatkane są wszy­
stkie studzienki ściekowe, na 
Bukietowej i Modzelewskiego — 
również). Inna rzecz, że nieraz 
teren do odśnieżania jest na­
prawdę duży i wówczas mogli­
by do pomocy w jego sprząt­
nięciu włączyć się mieszkańcy. 
Administracje powiny dyspo­
nować dodatkowym sprzętem. 
Tym bardziej że miasto uzu­
pełniło ostatnio jego zapasy. 
Samych szufli zakupiono 100 ty­
sięcy.

Nieoczyszczone ulice, to nie 
tylko trudności dla przechod­
niów i kierowców. To również 
przyczyna nieopróżniapia śmiet­
ników, do których nie mo­
gą dotrzeć wozy MPO. Inna 
rzecz, że przedsiębiorstwo, os­
tatnio zajęte głównie śniegiem, 
niezbyt dobrze wywiązuje się z 
obowiązku wywożenia odpad­
ków. Dostaliśmy alarmujące lis­
ty na ten temat z ul. Puław­
skiej 4 '6/8, Marchlewskiego 
36, Krajowej Rady Narodowej 
28, Noskowskiego 12, Zwycięz­
ców 53, a więc z centralnych 
rejonów miasta, (ab)

Odpowiedzi redakcji
J.S. OTWOCK, Kolekcjonuję 

plakaty, ale tylko od orasu do 
czasu udaje mi się kupić w te­
atrze lub od znajomych kolej­
ną pozycję do mojego zbioru. 
Gdzie w Warszawie można ku­
pić plakaty?

Ited. Kilka placówek zajmu­
je się sprzedażą plakatów. W 
swoich dwóch salonach sprze- 
daje „Desa". Jeden mieści się 
na ul. Rutkowskiego 30 i czyn­
ny jest od godz, 11 do 18, w 
soboty do 18. Drugi na ul. No­
wogrodzkiej 25 — w tych sa­
mych godzinach. Największy 
wybór znajdzie Pan na Starym 
Mieście w Galerii Plakatu pro­
wadzonej przez PTTK. Rynek 
Starego Miasta 23. czynnej orf 
godz. 8.30 do 20, a w sobotr i 
w niedziele do 18. Tematyka 
jest dosyć różnorodna. Sa pla­
katy z wystaw. koncertów, 
sztuk teatralnych imprez. 
Przysvłaja tam swoje afi.ze te­
atry ze Szczecina. Gdyni, Ko­
szalina. W rocławia. Krakowa, 
Opola, no i oczywiście z War­
szawy. Są dzieła m.in. Lenicy, 
Starowieyskiego, Krechowicza, 
Sawk\, Lutczyna. Czerniawskie­
go. Urbańca. Raz w roku, spe­
cjalnie dla kolekcjonerów, jest 
urzadzana giełda plakatów, na 
która każdy może przynieść 
swoje egzemplarze do wymia­
ny. (bj)

Pełny rozruch kolejnej taśmy 
montażowej, wprawa jaką na­
była już obsługa stanowisk, 
urobne zmiany organizacyjne 
pozwolą w tym roku wytwo­
rzyć dwieście tysięcy magneto­
fonów szpulowych „M-1117 s” 
i „M-25C5 s”. wobec ponad 150 
iys. sztuk przekazanych w roku 
ubiegły m.

Olmzuje się jednak, że łat­
wiej poprawić organizację sta­
nowisk kontrolnych, , tak aby 
część kontrolerów przesyła da 
bezpośredniego montażu niż 
wyekspediować golowe wyroby. 
Podstawowy kłopot to brak 
centralnej pakowni, sterty pu­
del z magnetofonami zastawia­
ją pół haii. gdzie powinny być 
urządzenia produkcyjne. Inna 
sprawa, że spora część magneto­
fonów stoi na pólkach, bo brak 
dla nich opakowań. „Kasprzak” 
potrzebuje rocznie ponad milion 
różnego rodzaju pudeł, dostaje 
mniej. W laboratorium przyza­
kładowym wymyśla się więc sy­
stemy zmniejszania „tekturo- 
ćhlonnośei” opakowań. Gdzieś 
jednak jest granica takich prób, 
bo magnetofon to urządzenie 
czule i musi być odpowiednio 
zabezpieczone na czas transpor­
tu. Znów od jakości oo-kowań 
zależy liczba sprawnych urządzeń 
— jaka dotrze do sklepów.

Program 1979 roku w ZRK to 
prozram jakości. Temu służyła 
modernizacją ,."I-1417s” (przed­
tem nie chcial się „sprzeda­
wać”. teraz cieszy sie uzna­
niem), wprowadzenie ścisłej 
kontroli mlędzyoperacyjncj, 
wspomniane karty ocen. Co to 
da — zobaczymy w sklepach.

Anna Wnuk dołącza kolejne elementy do urządzenia

Program I
Wlad.: 6.90 7.00 8.C0 9.00 10.00 11.08 

12.05 15.00 13.00 20.00 21.00
5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 

Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po- 
i ry roku 11.25 Niezapomniane stro- 
i nice — „Genereł Barcz” 11.40 Tu 

Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
1 ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Muz. seans filmowy 13.20 Jazzmani 
grają Gershwina 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Studio „Gama” (ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow­
ców) 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gama” c. d. 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy 15.10 Studio 
„Gania” (ok. godz. 15.45 Informa­
cje dla kierowców) 15.55 Człowiek 
i środowisko 16.00 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radiokurier 18.00 Rela­
cja z II Zimowej Spartakiady 
Młodzieży w Jeleniej Górze 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.33 
Koncert życzeń 19.15 Gwiazda na­
szych estrad 19.40 Estrada folklo­
ru 20.05 Reportaż na zamówienie
20.20 Wybitni soliści w rep. popu­
larnym 21.05 Kronika spęrtowa
21.15 Panorama polskiej piosenki 
22.00 Z kraju i ze świata 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22.23 Koszalin

i na muz. antenie 23.00 Wita Was 
j Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
V/iad. i informacje dla kierow­

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z me­

lodią i piosenką z Źielonej Góry
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie
Program II

Wiad.: 4.30 R.?0 8.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
dzień dobry 5.36 Obserwacje 1 pro­
pozycje 5.45 Muz. wycinanki 6.00 
VZ kilku taktach w kilku słowach
8.10 Kalendarz 6.15 Melodie przy­
jaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej 7.05 300 sekund dla trąbki 7.15 
Przeboje bez słów 7.35 Konc. po­
ranny 8.01 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Problemy kultury fizycznej 9.40 
Tu Radio — Moskwa 10.00 Sztuka 
nie tylko zawodowa 10.15 Wiersze
10.30 Słynni bandliderzy 10.40 Nie 
ma marginesu 11.09 Utwory skrzyp­
cowe 11.35 Poradnia Rodzinna 11.40 
Muzyka 12.05 Muzyka polskiego 
baroku 12.25 „Podróże dyletantów”
12.45 Gra Zespół Willy’ego Bo- 
$kovsky’ego 12.55 3W sekund dla 
gitary 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem 13.10 Ottorino Respig- 
hi Ptaki — suita na małą orkiestrę 
13.36 Ze wsi i o wsi 13.51 Kazi­
mierz Wlłkomitski i Maria Wił­
komirska grają utwory na wio­
lonczelę 1 fortepian 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.25 Muzyka
15.20 Popołudnie dziewcząt i ćh?op- 
ców 16.00 Piosenki Wandy Żukow­
skiej 16.10 Polska Muzyka Współ­
czesna 16.40 Fragmenty utworów 
scenicznych Haendla 17.00 Impre­
sje jazzowe 17.20 Nim się książka 
ukaże — „Creezy” 17.40 „Balsam” 
18.00 „Stołeczne aktualności muzy­
czne” 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18.40 Siadem Inwestowanych 
miliardów 19.00 Konc. wieczorny 
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy 19.55 Katalog wydawniczy 29.00 
Studio „Relaks” 20.20 Grają kame­

Zimowe zabawy
Jeszcze kilka dni wolnych od 

zajęć szkolnych. Ogromnym po­
wodzeniem cieszą się imprezy 
organizowane na świeżym po­
wietrzu, jak również te w do­
mach kultury, świetlicach.

Urozmaicony program przy­
gotował Młodzieżowy Dom KuŁ- 
tury przy ul. Walecznych 4/6: 
14 bm. dalszy ciąg kursu tańca 
towarzyskiego oraz zajęcia w 
modelarni lotniczej, 15 bm., 
dyskoteka powiązana z konkur­
sem tańca towarzyskiego oraz 
turniej ping-ponga. 13 bm. tur­
niej szachowy, gry świetlicowe 
i kurs tańca towarzyskiego, a 
17 bm. w ostatni dzień ferii dy­
skoteka z wieloma atrakcjami. 
Wszystkie te imprezy odbywać 
się będą w godz. 16—20.

Ogród Jordanowski przy ul. 
Wawelskiej zaprasza do swojej 
świetlicy 14 bm. o gcdz. 16 ną 
spotkanie z podróżnikiem Sta­
nisławem Szwarc-Bronikow- 
skim, a 17 bm. w estatni dzień 
ferii na wielki bal.

Gry i zabawy w rvtm muzy­
ki, z licznymi niespodziankami 
i konkursami odbędą się w 
dniach 15 bm. i 17 bm. od godz. 
10 na lodowisku w Ogrodzie 
Jordanowskim przy ul. Ludwi­
ki 2/4.

Zachęcamy też do wzięcia u- 
dzialu w konkursach „rzeźby 
w śniegu”. Każdego dnia moż­
na spróbować swoich sił na 
specjalnie do tc?3 celu przygo­
towanym terenie w Parku 
Szczęśliwice, a 14 bm. od godz. 10 
w osiedlu przy ul. Granicznej 4.

Ostatni w czasie ferii bieg 
narciarski rozpocznio się w 
dniu 15 bm. o godz. IG w par­
ku przy zbleju ulic Wyeao.gra- 
dc!::ej i ChoReckiej. (n:a) 

raliści WOSPR i TV 21.40 W 80-tą 
rocznicę urodzin Georgesa Auri- 
ca 22.00 Promenada 22.30 Wiersze 
J. Górzańskiego 22.40 Medium 23.10 
Muzyka 23.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muzyka
Program III

Wiad.: 6J5 6.30 7.00 3.09 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem
6.30 Polityka dla wszystkich 3.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Szaleństwo i metoda” 9.10 W 
kręgu fandanga 9.30 Nasz rok 79-tv
9.45 Dawne tańce i melodie 10.35 
Kiermasz płyt 11.00 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźwiękowym 
St. Lem „Katar” — ode. 11.30 Dy­
rygują perkusiści 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Notatki scenarzysty” 14.00 
Muzyka myśliwska 15.05 Wariacje 
na tematy Cole Portera 15.40 
Max!rne Le Forestier w Theatre 
de la Ville 16.00 „Serce prawdziwe”
16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz rok 
79-ty 17.05 Muzyczna poczta UKF 
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville 18.10 Polityka dla wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 13.00 Ką­
ty widzenia 19.15 Gra zespół War­
sztat 19.35 Opera tygodnia „Cyru­
lik Sewilski” 19.50 „Szaleństwo 
i metoda” 20.00 Mini-max 20.40 Ex 
libris — znak pożądany 21.00 Re­
miniscencje muzyczne 22.03 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów 22.15 Blues 
wczoraj i dziś 22.45 Duet jakich 
mało 23.60 „Cedr" — poezja 23.05 
Między dniem a snem
Program IV

Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00
18.10 22.55

6.00 Tademecum rolnika 8.15 
„Radio — szkole” 6.30 Rytm i pio­
senka 6.45—7.40 Dzień dobry, War­
szawo 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Śpiewa Lidia Stanisławska 8.10 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia 8.25 A. 
Vivaldi. Koncert A-dur na gitarę 
i orkiestrę smyczkową — stereo 
lok. 3.35 W kręgu spraw rodzin­
nych 8.55 Graj kroelo 9.00 
Dla klas III 1 IV (język 
polski) 9.25 Koncert Kameralny 
Polskiej Muzyki Współczesnej 
(stereo lok.) 10.00 Dla kl. VI—VIII 
„Radiodelta” 19.30 Estrada przyjaź­
ni 11.00 Utwory Claudiusza Debus- 
sy’ego — stereo lok. 11.30 Sylvia 
Sass śpiewa Mozarta stereo lok. 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt — ste­
reo lok. 13.00 Jęz. hiszpański 13.?o 
Dla kl. III—IV (język polski) 13.45 
Tu Studio Stereo — stereo ogólno­
polskie 14.45 Gra i śpiewa Kapela 
Antoniego Konrady z Domażllc 
15.G5 Teatr P. R. — Studio współ­
czesne „Wybieramy Premierę Ro­
ku 1.978 „Koniec zabawy” 16.05 
Nauka i technika 16.25 Jęz. nie­
miecki 16.40—13.20 Program WORT 
1C.40 Tu Studio 4 — stereo io!:. 
17.00 Na Warszawskiej Fali 17.20 
Słuchaj nas 18.25 Postawy i wzo­
ry 13.45 Sekrety listów 19.00 „Hor­
mon śmierci” 19.15 Język rosyjski 
19.36 „Wiedeńskie echa muzyczne”
20.10 „Psalmy Dawida” — Heinri­
cha Schtltza (wybór) — stereo lok.
20.50 Portrety kompozytorów 
współczesnych 21.30 Konfrontacje 
— interpretacje — stereo lok. 22.15 
Ziemia, człowiek, wszechświat 
„Uczyć sle od przyrody” 22.35 Ra- 
dłowo-TV Szkoła średnia dla Pra­
cujących 22.50 Miniatury skrzyp­
cowe
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Z „Nowego Życia” 

wyroiiy dziewiarskie dla maluchów
Jeszcze miesiąc kalendarzowej zimy

Wśród 830-osobowej załogi 
Spółdzielni Inwalidów „Nowe 
Życie” w Radomiu, 635 osób 
to inwalidzi o różnym stopniu 
ograniczonej sprawności i 
zdolności do pracy. Mimo tego, 
spółdzielcy z radomskiej spół­
dzielni wykonają w tym roku 
wyroby i usługi o ogólnej war­
tości 222 min zł. z czego 20 
proc, stanowić będą artykuły 
przeznaczone na potrzeby ryn­
ku.

— Ogółem zamierzamy w br. 
dostarczyć do sklepów 150 tys. 
wyrobów dziewiarskich takich 
jak: bluzki, swetry, wdzianka, 
pulowery czy kamizelki — 
mówi mgr inż. Jacek Drewnic- 
ki, kierownik działu przygoto­
wania produkcji rynkowej w 
„Nowym Życiu". Dominować 
będą wyroby dziewiarskie 
przeznaczone dla niemowląt i 
dzieci w wieku od 2 do 11 lat, 
tak poszukiwane w sklepach 
całego kraju. Wśród tegorocz­
nej produkcji, którą urucho­
mimy w II półroczu znajdzie

Laurę ad i wyróżnieni 
w eliminacjach olimpiady 
historycznej

W Stąporkowie w woj. kie­
leckim zakończyły się elimi­
nacje okręgowe V Olimpiady 
Historycznej. W eliminacjach 
wzięło udział 56 uczniów ze 
szkół średnich z woj. kielec­
kiego i radomskiego. Jury 
składające się z pracowników 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Kielcach wytypowało 
3 uczniów, którzy zostali za­
kwalifikowani do eliminacji 
centralnych. Miło nam donieść, 
że I miejsce uyzskała Danuta 
Lejwoda — uczennica Liceum 
Ogólnokształcącego im. P. Wy­
sockiego w Warce, (nauczyciel 
mgr Leon Nawrocki).

Ponadto jury wyróżniło na­
stępujących uczniów z woj. ra­
domskiego: Zbigniewa Tet- 
kowskiego — ucznia Liceum 
Ogólnokształcącego z Warki 
(nauczyciel mgr Leon Na­
wrocki), Wojciecha Tarasa — 
ucznia Liceum Ogólnokształ­
cącego w Pionkach (nauczy­
cielka dr Jadwiga Dreszer), 
Marię Wasiak — uczennicę VI 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. J. Kochanowskiego w 
Radomiu (nauczycielka mgr 
Maria Grabiec) i Gerarda 
Winczakiewicza — ucznia II 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. M. Konopnickiej w Rado­
miu (nauczycielka mgr Anna 
Ma tła).

Danuta Lejwoda jest już 
drugą laureatką olimpiady hi­
storycznej z Liceum Ogólno­
kształcącego z Warki. W 1976 
roku eliminacje okręgowe II 
Olimpiady Historycznej wy­
grała także uczennica mgr. 
Leona Nawrockiego, Danuta 
Gajewska — dziś studentka 
prawa Uniwersytetu Warszaw­
skiego. (bw)

Między nami

Pionki górq!
Podczas wielkiej imprezy pn. 

„Baw się razem z nami", któ­
ra odbyła się w Pionkach i 
inaugurowała obchody Roku 
Dziecka w woj. radomskim, 
młoda widownia bawiła się 
świetnie. Oklaskiwała występy 
artystyczne kolegów, uczestni­
cząc ponadto w wielu zaba­
wach i konkursach. Szczegól­
nie podobał się quiz na temat 
wiadomości o regionie, w któ­
rym zgodnie z życzeniem pro­
wadzących spotkanie mieli 
uczestniczyć uczniowie legity­
mujący się... piątkami z geo­
grafii.

Padlo pierwsze pytanie — 
które z miast woj. radomskie­
go jest największe? Z grupy 
uczestników konkursu błyska­
wicznie podniosła palce do 
góry dziewczynka, która odpo­
wiedziała pewnie: ...Pionki. 
Widzowie skwitowali odpo­
wiedź salwą śmiechu, nato­
miast gospodarze Piotrek... go­
rącymi brawami, uznając, że 
dziewczynka potrafiła do­
strzec bezbłędnie tempo szyb­
kich przemian i rozwoju ich 
miasta.

(am)

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radominie ts.soo. Ra­
dom ui Żeromskiego SI. Tele­
fony: tlI-« 234-se. Pnyjmo- 
wantę ogłoszeń w godz. Ś.30— 
tS.30 Z* terminowy druk ogło­
szeń redalMja nie odpowia­
da War»r»w«kle Wydawnictwo 
Prasowe RSW ,,era»a’ Al Je­
rozolimskie IZ5/1Z1 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Grallirne RSW „Prasa- 
Książką-Ruch" Warszawa, ul 
Marszałkowska 3/3. 

się 10 nowych wzorów wdzia- 
nek, sukieneczek i bluzeczek 
dziecięcych z anilany puszystej 
produkcji krajowej oraz im­
portowanej z Japonii, Brazylii 
i Włoch.

Oglądaliśmy pierwsze eg­
zemplarze przygotowywanej 
kolekcji dziewiarskiej. Modele 
są bez wątpienia ładniejsze i 
bardziej atrakcyjne od produ­
kowanych dotychczas. Zade­
cydowała o tym wyższa ja­
kość surowca, z którym dzie- 
wiarze-inwalidzi z „Nowego 
Życia” mają ciągłe kłopoty, 
gdyż potrzeby produkcyjne są 
znacznie większe niż możliwo­
ści zaopatrzeniowe.

Jak nas zapewniono, załogi 
dwóch zakładów dziewiarskich 
z Radomia i nowo uruchomio­
nego w Solcu nad Wisłą, za­
trudniające ogółem ponad 
125 osób, będą w tym roku 
miały większe niż dotychczas 
możliwości wykazania się dob­
rą robotą i zwiększoną do oko­
ło 40 min zł. produkcją poszu­
kiwanych artykułów. Czy wy­
korzystają tę szansę — zale­
żeć to będzie przede wszystkim 
od ambicji załóg. W sukurs 
przyjdzie supernowoczesna 
maszyna żakardowa firmy 
„Diamat”, którą zakupiono za 
około 1 min zł. u producenta 
w NRD. Przy jej pomocy zna­
cznie wzbogaci się atrakcyj­
ność wzornictwa produkowa­
nych wyrobów dziewiarskich, 
które m. in. będzie można oz­
dabiać skomplikowanymi wzo­
rami a nawet — napisami.

Zapowiadane nowości pro­
dukcyjne wytwarzać się będzie 
w br. w krótkich seriach, po 
1,5 — 2 tys. sztuk w każdej. 
Już niebawem będą mogli je 
obejrzeć radomscy handlowcy, 
którzy powinni mieć pierw­
szeństwo w zawieraniu umów 
na dostawy w II półroczu br. 
na rynek woj. radomskiego. 
Miejmy nadzieję, że postarają 
się o to wojewódzkie władze 
handlowe, z których inicjaty­
wy zorganizowano już kiedyś 
w Radomiu bardzo pożytecz­
ne, „przedtargowe” spotkanie 
spółdzielczych i rzemieślni­
czych producentów z klienta­
mi i przedstawicielami handlu.

W „Nowym Życiu” w sklepie 
przy ul. Marchlewskiego w 
Radomiu zamierzają jeszcze w 
tym półroczu uruchomić sto­
isko patronackie ze swoimi 
najnowszymi wyrobami, które 
będzie systematycznie zaopa- ■ 
trywane z bieżącej produkcji i 
dziewiarskiej.

TMZ

Spotkanie z mistrzami 
nauki gry w ping-ponga

Po sukcesie polskich ping- 
pongistów do tzw. super ligi 
europejskiej rośnie wyraźnie 
popularność celuloidowej pi­
łeczki. Radom ma w tej dy­
scyplinie sportu piękne tra­
dycje, które dzielnie podtrzy­
muje zespół Broni, występują­
cy w rozgrywkach krajowej 
ekstraklasy.

Korzystając z „wysokiej 
fali” na jakiej znalazł się 
obecnie polski tenis stołowy 
działacze TKKF „Ustronie” 
organizują bardzo ciekawą 
imprezę. W najbliższy piątek, 
16 bm. o godz. 18 w sali Szko­
ły Podstawowej nr 2 przy ul. 
Gagarina sympatycy tej dy­
scypliny sportu będą mogli 
spotkać się z I-ligowcami Bro­
ni. Podczas spotkania przewi­
dziano praktyczną lekcję nau­
ki gry w ping-ponga, prowa­
dzoną przez najlepszych spe­
cjalistów z drużyny metalow­
ców. (ani)

Radomskie tradycje teatralne (2)

Kom karty historii trzeba chlubnie zapisywać
Dziś drukujemy drugą część wspomnień znanego radom­

skiego działacza kultury Kazimierza Potkańskiego, który sięg­
nął do tradycji teatralnych okresu międzywojennego.

Teatry radomskie zawsze 
miały kłopoty lokalowe. Obok 
Resursy Rzemieślniczej, istnia­
ła jeszcze Resursa Miejska 
(obecne kino „Przyjaźń”), 
którą zamieniono okresowo 
w czasie I wojny światowej 
na szpital wojskowy.

„Miejscem widowisk teatrów 
objazdowych i zesoolów ama­
torskich stała się w tym czasie 
dość obszerna dla publiczności, 
ale słabo wyposażona i ogrze­
wana sala Gimnazjum Męskie­
go (później Lic. im. T. Chału­
bińskiego). Dawała tam przed­
stawienia operetkowe 45-osobo- 
wa srupa H. Czarneckiego, po­
większona o miejscowych sta­
tystów i chórzystów do 100 
osób. Czarnecki nie tylko da­
wał przedstawienia operetkowe, 
ale uświetniał swym zespołem 
w Radomiu historyczne mo­
menty z życia naszego narodu, 
wystawiając nip- ..Wesele” St. 
Wyspiańskiego. „Kościuszkę pod 
Racławicami” Anczyca, prze­
róbkę „Ogniem 1 mieczem” z 
okazji rocznicy urodzin II. Sien­
kiewicza”. (St. Medyński — 
Dzieje teatru radomskiego).

Mimo że teatr cieszył się 
dość dużym powodzeniem — 
nie wytrzymał finansowo — 
i t w stosunkowo niedługim 
czasie „splajtował”, jak wiele 
innych trup prowincjonal­
nych.

Czarnecki, po opuszczeniu

Pracować
Zima wciąż trwa a wraz z 

nią nie usta je akcja odśnieża­
nia i wywozu śniegu z radom­
skich ulic. Dużo już zrobiono, 
ale wciąż wiele zostało jeszcze- 
do wykonania. Jakie wnioski 
wyciągnięto z dotychczaso­
wych doświadczeń?

— Po pierwszym ataku zi­
my w początkach stycznia br. 
władze Urzędu Miejskiego 
podjęły zorganizowane działa­
nie przejmując dyspozycję 
sprzętem mechanicznym i ta­
borem — mówi wiceprezydent 
Radomia Andrzej Morawski. 
Było to możliwe dzięki pomo­
cy załóg większości radom­
skich przedsiębiorstw, a szcze­
gólnie tych, które dysponowa­
ły spycharkami, koparkami 
i wywrotkami niezbędnymi 
w akcji odśnieżania i wywozu 
nadmiaru śniegu. Znacznie po­
mogła młodzież z radomskich 
szkół.

Pod opieką zakładów

Efektem pierwszych do­
świadczeń jest podział miasta 
na 16 rejonów, które odtąd na 
stałe znalazły się pod opieką 
załóg zakładów pracy. Np. 
„Walter” odpowiada teraz za 
usuwanie śniegu i porządek na 
uL 1905 Roku (od ul. Tytonio­
wej), Dowkonta, Poniatow­
skiego, „22 Lipca” (do ul. 
1 Maja), Kościuszki i plac gen. 
Waltera, „Radoskór” — ul.

Teatry, kabarety, recytatorzy 
w ogólnopolskim przeglądzie w Radomiu

Dziś 15 bm. w Zakładowym 
Domu Kultury „Walter” roz- 
pocznie się przegląd między­
wojewódzki Ogólnopolskiego 
Festiwalu Teatrów Amator­
skich i XXIV Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. Na 
temat tej imprezy rozmawia­
my z sekretarzem komitetu

Oferta ZW LOP
200 karmników 
dla ptaków

Tegoroczna zima da.ie się 
mocno we znaki zwierzynie 
i ptakom, które z trudem 
znajdują pożywienie. W su­
kurs ptakom przyszli działacze 
Ligi Ochrony Przyrody, którzy 
przygotowali dotychczas 2 tys. 
karmników dla ptaków. W 
różnych miejscach umocowali 
je chłopcy i dziewczęta, człon­
kowie kół LOP. Najwięcej 
gdyż około pół tysiąca karm­
ników wywieszono w radom­
skich parkach, skwerach 
i przyszkolnych posesjach, w 
których systematycznie mło­
dzież szkolna uzupełnia kar­
mę dla ptactwa.

ZW LOP za naszym pośred­
nictwem informuje mieszkań­
ców Radomia, że w każdej 
chwili może bezpłatnie prze­
kazać 200 karmników, które 
miłośnicy ptaków mogą umo­
cować w pobliżu swoich do­
mów, w przydomowych ogród­
kach itp. Karmniki można 
otrzymać w siedzibie ZW LOP 
w Radomiu przy ul. 1 Maja 
68a, codziennie w godz. 8—13.

Oczywiście karmniki tylko 
wtedy są przydatne gdy stale 
umieszcza się w nicł\ poży­
wienie dla ptaków, (mi)

Radomia, spieniężył kostiumy 
teatralne, które stały się za­
czątkiem bogatej kostiumerii 
Ojca, z której korzystały 
przez wiele lat miejscowe i 
okoliczne amatorskie zespoły.

W latach międzywojennych 
centrum widowiskowym w 
Radomiu stała się Resursa 
Miejska, występująca od 1922 
r. pod nazwą teatru „Rozmai­
tości”. W roku 1923 scena 
otrzymała nową kurtynę i de­
korację. W wyniku dalszej 
przebudowy wprowadzono 
centralne ogrzewanie, przero­
biono widownię, poprawiono 
stan techniczny urządzeń, 
zbudowano 4-piętrową scenę 
z zapadniami, zapewniono 
dobre efekty świetlne.

Budowę nowej sceny oraz 
przeróbkę widowni zawdzię­
czać należy pomocy finanso­
wej Jana Saskiego, właścicie­
la radomskiego browaru, 
uczynnego społecznika. Dy­
rekcję i administrację objął 
Zenon Garczyński, a następ­
nie mój Ojciec.

Przebudowa teatru nie tyl­
ko stworzyła, bez porównania 
— korzystniejsze warunki 
techniczne dla ruchu amator­
skiego — ale, przede wszyst­
kim, dała możność prezento­
wania radomskiej publiczno-

z myślą
Słowackiego (od ul. Żerom­
skiego do ul. Zagłoby), RWT 
— ul. Struga (od uL Grzybow­
skiej do ul. 1 Maja), a „Pere- 
mo” — uL Żeromskiego (od pl. 
Kazimierza do ul. 1 Maja).

W styczniu i lutym zdecy­
dowanie najlepiej zorganizo­
wały sobie pracę i okazały za­
razem największą pomoc zało­
gi PBK, „Budochemu”, „Pere- 
mo”, ośrodka remontowo-bu­
dowlanego Lasów Państwo­
wych, Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Maszynami i „Trans- 
budu”. Swoich możliwości nie 
wykazały natomiast załogi Ra­
domskich Zakładów Materia­
łów Ogniotrwałych, „Rado- 
skóru”, RWT i „Waltera” 
(poza pierwszymi dniami 
stycznia), a więc największych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych, od których można wię­
cej wymagać.

Mimo wszystko, dużo zro­
biono. Na składowisko przy 
ul. Rybnej wywieziono do­
tychczas ponad 90 tys. m sze­
ściennych śniegu, który na­
stępnie słuchacze z Centralne­
go Ośrodka Szkolenia Maszy­
nistów usuwali spycharkami 
do Mlecznej. Za wcześnie je­
szcze na szczegółowe oblicze­
nie kosztów, ale szacuje się, 
ze dotychczas wyniosły one 
już około 22 min zł z czego 
większość, gdyż mniej więcej 

organizacyjnego przeglądu — 
Markiem SJufarskim.

— Oficjalne otwarcie prze­
glądu nastąpi o godzinie 10.30, 
a następnie jurorom i pub­
liczności zaprezentują się tea­
try poezji. Są one najliczniej 
reprezentowane w naszym 
przeglądzie.

— Ile zespołów weźmie 
udział w tej imprezie?

— W przeglądzie, który 
trwać będzie trzy dni wezmą 
udział najlepsze zespoŁy wyło­
nione w trakcie eliminacji wo­
jewódzkich z siedmiu woje­
wództw: bialsko podlaskiego, 
chełmskiego, kieleckiego, lu­
belskiego, piotrkowskiego, 
siedleckiego i radomskiego. 
Na scenie Zakładowego Domu 
Kultury „Walter” wystąpi 
sześć teatrów poezji, cztery 
teatry lalkowe, teatr jednego 
aktora z Puławskiego Ośrodka 
Kultury, 4 kabarety, 20 recy­
tatorów i pięć osób śpiewają­
cych poezję.

— A wśród nich reprezen­
tanci Radomia.

— Województwo radom­
skie reprezentują: kabaret, 
„Centra”, który przedstawi 
swój najnowszy program oraz 
teatr lalkowy „Urwisy” z Klu­
bu Robotnika przy Zakładach 
Przemysłu Tytoniowego. Naj­
lepsi zostaną zakwalifikowani 
do przeglądu centralnego. 
Dziś o godzinie 11 i 15 rozpocz- 
ną się występy teatrów poezji, 
w następnym dniu przed po­
łudniem zaprezentują się tea­
try lalkowe, po południu wy­
stąpi teatr jednego aktora oraz 
recytatorzy, natomiast wieczo­
rem o godzinie 20 publiczność 
będzie miała okazję oglądać 
występ kabaretów. W ostatnim 
dniu przeglądu tj. 17 bm. jury 
oceniać będzie recytatorów.

(bw)

ści spektakli teatralnych, 
wprawdzie w wykonaniu 
przyjezdnych zespołów — ale 
z udziałem wybitnych akto­
rów.

Na scenie teatru „Rozmaito­
ści” radomianie mieli możność 
nodziwiania Jaracza jako ..Ka­
pitana z Koepenić” Adwen­
towicza, ponoć wywodzącego się 
z radomskiego ruchu amator­
skiego — w „Ojcu” Strlad- 
berga, Malicka z Węgierka. W 
sztuce Nicodemiego „Świt, dzień 
i noc” — Mieczysława Frenkla. 
Jadwigę Smcsarską. Mieczysła­
wę Ćwiklińską. Junoszę-Stę- 
powskiego, Kazimierza Justiana 
— no. i oczywiście — Antonie­
go Fertnera oraz wielu innych 
wspaniałych...

My młodzi pasjonowaliśmy 
się szczególnie filmem. Podzi­
wialiśmy na radomskiej sce­
nie, oklaskując „do utraty 
tchu” bożyszcze X Muzy: Han­
kę Ordonównę (która w Ra­
domiu stawiała pierwsze kro­
ki), Eugeniusza Bodo, Ma­
rię Bogdę, Adama Brodzisza, 
Zbyszka Sawana, Adolfa 
Dymszę, „Lopka” Krukow­
skiego, Władysława Waltera, 
Stanisława Sielańskiego... Im­
ponowali nam nie tylko ta­
lentem i sławą — ale również 
krojem swoich sukien i gar­
niturów/, wzorami kołnierzy­
ków i krawatów... Były to 
bowiem czasy panowania 
gwiazd i gwiazdorów...

Przy końcu lat dwudzie­
stych Ojciec próbował zorga­
nizować stały teatr na zasa­
dzie tzw. udziałów aktor­
skich (o finansowaniu teatru 
przez miasto nie było mowy). 
Nadzieja — w związku z do­
brze zapoczątkowaną sensa-

o wiośnie
15 min zł, poniosły pomagają­
ce miastu zakłady pracy.

Konieczny systematyczny 
wywóz śniegu

Do końca kalendarzowej zi­
my pozostał miesiąc i wiele się 
może w tym czasie zdarzyć. 
Teraz najpilniejszą sprawą 
jest bez wątpienia dalszy, sy­
stematyczny wywóz śniegu, 
który muszą wykonywać w 
ramach swoich obowiązków 
zawodowych brygady przed­
siębiorstw komunalnych od 
początku ofiarnie uczestniczą­
ce w akcji zimowej, ale rów­
nież inni pomocnicy. O usuwa­
nie zlodowaciałych wyboi na 
chodnikach muszą zadbać 
wszyscy dozorcy i właściciele 
posesji prywatnych. O tym, że 
można to dobrze robić świad­
czą efekty pracy Anny Kieł­
basy z ul. Niedziałkowskiego 
8/10, Aliny Płowieć z ul. Chro­
brego 17c, Cecylii Wachowicz 
z ul. Traugutta 56, Janiny 
Piwowarczyk z ul. Kościuszki 
4 i 4a, Marii Witkowskiej z ul. 
Gwardii Ludowej 2 czy Ada­
ma Błaszczyka z ul. Niedział­
kowskiego 1—28a, którzy rze­
czywiście solidnie wykonują 
swoje obowiązki i dbają o stan 
chodników. Niestety, są i inni, 
opieszali. Pierwszą, 25-osobo- 
wą grupę Kolegium d/s Wy­
kroczeń ukarało już grzywna­
mi. Następnych 45 osób ocze­
kuje na rozprawy. Za niedo­
pełnienie obowiązków grożą 
grzywny w wysokości od 300 
aż do 3.000 zł.

Władze miasta skończyły 
więc dyskusje z niesolidnymi 
gospodarzami domów, właści­
cielami prywatnych posesji 
a nawet dyrektorami zakła­
dów pracy. Teraz czas, aby 
wszyscy zadbali o jak najszyb­
sze oczyszczenie studzienek 
kanalizacyjnych oraz odrobie­
nie zaległości w wywozie 
śmieci z wielu śmietników, do 
których dojazd utrudniony był 
przez kilka tygodni. Jeżeli 
tylko pozwoli aura, usuwać 
będzie się systematycznie 
„zimowe przełomy”, które wy­
stąpiły na wielu radomskich 
ulicach powodując duże stra­
ty. Czeka nas jeszcze wiele 
pracy. Im szybciej zostanie ona 
wykonana, tym- lepiej. Po pro­
stu chodzi o jak najlepsze 
przygotowanie się do wiosen­
nych roztopów, które w tym 
roku mogą okazać się bardzo 
groźne.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Narciarskie szusy 
zkieleckiego „Telegrafu”

Organizowane przez Zarząd 
Oddziału PTTK w Radomiu 
niedzielne wycieczki narcia- 
rzy-zjazdowców do atrakcyj­
nych miejscowości woje­
wództw ościennych, gdzie ist­
nieją dobre warunki do 
uprawiania tej dyscypliny 
sportu, zyskały sobie dużą 
popularność. Po wyjeżdzie w 
ub. niedzielę do Kazimierza 
n/Wisłą tym razem miejscem 
spotkania miłośników nar­
ciarskich szusów będzie kie­
lecki „Telegraf”.

Wyjazd autokaru o godz. 8 
sprzed Klubu Turysty przy 
ul. Traugutta, koszt wyciecz­
ki 85 zł od osoby (przejazd 
plus ubezpieczenie). W imie­
niu organizatorów zaprasza­
my. (am) 

cyjną premierą („Proces Mary 
Dugan” z Kazimierzem Ju- 
stianem) okazała się złudna i 
krótkotrwała, podobnie jak 
dalsza próba zorganizowania 
teatru rewiowego — tak mod­
nego w ówczesnym czasie. 
Niestety — i tu nie pomogły 
„puszczone ■ w ruch” zgrabne 
nogi girlsów Żadejki i paro­
die „Lopka” w wykonaniu 
Kaczorowskiego.

Nową propozycję stworze­
nia sceny radomskiej podjął 
następnie Bronisław Skąpski, 
zdolny krakowski aktor i re­
żyser, któremu pomoc przy- 
rzekł Osterwa. 18 lutego 1933 
r. teatr zainaugurował swoją 
działalność „Zaczarowanym 
kołem” Rydla w gmachu 
teatru „Rozmaitości”, prze­
mianowanym od tej pory na 
Teatr im. S. Żeromskiego.

Zdołano wystawić kilka in­
teresujących premier, m.in. 
„Lekkomyślną siostrę” Pe- 
rzyńskiego i „Tak się zdoby­
wa kobiety” Verneuilla. I zno­
wu brak finansów stanął 
na przeszkodzie... Wielokrotne 
apele prasy o pomoc w utrzy­
maniu teatru i stosunkowo 
niskie ceny biletów nie po­
prawiły sytuacji.

Rozgoryczony miejscowy 
dziennikarz w 3 numerze 
„Tygodnika Radomskiego” (z 
1933 roku) wyrzekał: „Ra­
dom tak dziwnym jest mia­
stem, że artyści różnego auto­
ramentu — czy to drama­
tyczni czy muzycy — ucieka­
ją od niego jak od zarazy”. 
Pomijając nawet tę „przery­
sowaną” i niesprawiedliwą 
ocenę, obciążającą jednostron-

Najlepsi w eliminacjach miejskich

W igrzyskach młodzieży-puchar dla „Radoskóru”

III rok alertu olimpijskiego
Przez trzy dni od 9 do 11 ( 

bm. odbywały się w Pionkach 
wojewódzkie igrzyska mło­
dzieży pracującej „Zima-79”. 
W imprezie zorganizowanej 
przez ZW ZSMP RKFiT 
WRZZ oraz ZRKFiT „Pronit- 
Erg” startowało ponad 1 tys. 
osób.

W poszczególnych konku­
rencjach zwyciężyli; siatków­
ka kobiet — ZSP „Połam”, 
siatkówka mężczyzn — RZPS 
„Radoskór”, tenis stołowy — 
kobiet — RZPS „Radoskór”, 
mężczyźni — woj. reprezenta­
cja spółdzielczości pracy, łyż­
wiarstwo: kobiety i mężczy­
źni Zakłady Metalowe „Pre- 
dom-Łucznik”, narciarstwo 
(bieg na dyst. 5 km) kobiety 
i mężczyźni woj. repr. sp. 
pracy, szachy „Pronit-Erg”, 
brydż woj. repr. sp. pracy, 
warcaby zakłady „Predom- 
Łucznik”.

W klasyfikacji generalnej 
triumfowali reprezentanci 
kombinatu „Radoskór”, któ­
rzy zdobyli puchar WRZZ, 
wyprzedzając zespół Zakła­
dów Metalowych „Predom- 
Łucznik” im. gen. Waltera — 
zdobywców pucharu £W 
ZSMP oraz wojewódzką re­
prezentację spółdzielczości 
pracy, RWT, WPKM oraz 
kombinat wyrobów nożowni­
czych „Gerlach” w Drzewicy.

W niedzielę na zakończenie 
igrzysk odbyła się w hali 
Prochu w Pionkach impreza 
sumująca II rok olimpijskie­
go alertu młodzieży „Mos- 
kwa-80”. Uczestniczyli w niej: 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej — 
Stanisław Sempruch, prze­
wodniczący WRZZ Mieczy­
sław Kowalik oraz przewodni­
czący ZW ZSMP Mirosław 
Ciura.

36 osób udekorowano od­
znakami zrzeszeń sportowych, 
a najlepsze zakłady, instytucje 
i organizacje sportowe oraz 
szkoły, wyróżniające się w 
propagowaniu idei olimpij­
skiej, otrzymały liczne nagro­
dy i wyróżnienia.

nie radomską publiczność — 
faktem się stało, że już> 25 
lutego 1934 r. Teatr im. St. 
Żeromskiego przestał istnieć. 
Jego sala widowiskowa, aż do 
czasu wybuchu wojny w 1939 
r. — wypełniała się, najczęś­
ciej, z racji „importowanych” 
zespołów — w tym przeważ­
nie rozrywkowych, w któ­
rych, — powiedzmy szczerze 
— radomianie do dziś gustują.

W czasach okupacyjnej gro­
zy, w dniu 23 kwietnia 1943 r„ 
do sali radomskiego teatru, 
przemianowanego na „Deut- 
sches Haus”, gdzie odbywała 
się narada hitlerowskich dyg­
nitarzy — radomska grupa 
bojowa GL St. Lachtary 
wrzuciła granaty, zabijając i 
raniąc kilkunastu faszystów, 
jako odwet za pomordowa­
nych mieszkańców Radomia.

W wyzwolonym od okupan­
ta Radomiu na nowo odżyły 
stare ambicje teatralne, które 
mogły być zrealizowane jedy­
nie w zmienionych na socja­
listyczne — warunkach spo­
łecznym.

Powojenny, wieloletni okres 
współpracy sceny kielecko- 
-radomskiej zakończył się je­
szcze pełniejszym sukcesem. 
Dzięki wytrwałym i nieła­
two przebiegającym staraniom 
władz polityczno-administra­
cyjnych Radom otrzymał 
„najprawdziwszy” własny 
teatr, zapoczątkowany w 1978 
r. premierą „Droga do Czar­
nolasu”.

Ale to już nowe karty hi­
storii... Trzeba je teraz chlub­
nie zapisywać.

KAZIMIERZ POTKANSKI

W Radomiu zakończyły się 
eliminacje miejskie XVIII O- 
gólnopolskiego Konkursu Pio­
senki Radzieckiej. Oto piątka 
najlepszych uczestników: I 
miejsce zajął Andrzej Żyt- 
kowski z duetem Elżbieta 
Skierska i Danuta Kaczma­
rzyk („Radoskór”), (zdjęcie 
górne) '— II Jacek Niżnik 
(WDK) — A. Niedziałkowski 
(DK Obozisko), IV — Bogdan 
Sałata (WDK), V — Danuta 
Gozdera („Radoskór”) — zdję­
cie dolne, (n)

Fot. A. Żuchowsk'

W ramach Wojewódzkiego 
Młodzieżowego Klubu Olim­
pijczyka odbyło się spotkanie 
ze znakomitymi polskimi spor­
towcami — Zdzisławem Krzy- 
szkowiakiem i Wiesławem Rut­
kowskim. Zgodnie z hasłem 
rzuconym przez członków klu­
bu „22 kluby olimpijczyka na 
22 igrzyska olimpijskie w 
Moskwie” wręczony został akt 
powołania przedstawicielom 
kolejnego nowego klubu przy 
radomskim „Walterze”.

Impreza w Pionkach sta­
nowiła jednocześnie inaugura­
cję III alertu olimpijskiego 
„Moskwa-80” w woj. radom­
skim, który przebiegać bę­
dzie pod hasłem: „sport dla 
wszystkich” (am)

Znaki jakości
na spółdzielcze wyroby

Załogi 22 spółdzielni pracy 
z woj. radomskiego skupione 
organizacyjnie w Wojewódz­
kim Związku Spółdzielczości 
Pracy mają wykonać w tym 
roku o 15 prcc. więcej niż w 
ub. roku artykułów' przezna­
czonych na potrzeby krajowe­
go rynku.

Większe ilościowo zadania 
nie zwalniają w niczym z obo­
wiązku stałego podnoszenia 
jakości i nowoczesności spół­
dzielczych wyrobów, które 
ciągle w zbyt wielu przypad­
kach różnią się od podobnych, 
produkowanych przez prze­
mysł kluczowy.

W tej sytuacji na uwagę za­
sługują starania, które rozpo­
częli spółdzielcy z „Rękodzie­
ła” i „Nowatora”. Pierwsi 
ubiegają się o przyznanie zna­
ków jakości „1” na cztery pro­
dukowane przez siebie bluzki 
damskie i dziecięce, a drudzy 
o nadanie podobnego znaku na 
wytwarzany zamek magnety­
czny. Oby więcej było podob­
nych przykładów troski o ja­
kość i nowoczesność spół­
dzielczej produkcji, (mz)

„Okazyjne" kupno 
nie popłaca

Naiwnych nie sieją. Jeszcze 
wiele osób korzysta z nadarza­
jącej się „okazji” przy zakupie 
różnorodnych przedmiotów. 
Często jednak smutny jest fi­
nał tych transakcji.

Komenda Miasta Milicji 
Obywatelskiej w Radomiu 
prowadzi postępowanie przy­
gotowawcze przeciwko Henry­
kowi Korzeniewskiemu syno­
wi Edwarda ur. w 1932 roku 
w ZSRR zam. w Piasecznie 
przy ul. Kościuszki 5/7 i Sta­
nisławowi Kędziorze synowi 
Józefa ur. w 1946 r. w Wincen­
towie zam. w Kielcach przy 
ul. Armii Czerwonej 41 a, któ­
rzy oszukiwali przy sprzedaży 
obrączek i pierścionków z me­
talu nieszlachetnego sugerując 
nałWYcom, że są one ze złota. 
Poo4;Ss transakcji Henryk 
Kcs fniewski posługiwał się 
wyłffcznie językiem rosyjskim, 
zaś Stanisław Kędziora zjawiał 
się wtedy przypadkowo w cha­
rakterze tłumacza.

Osoby pokrzywdzone pro­
szone są o zgłoszenie do Ko­
mendy Miejskiej MO w Ra­
domiu przy ul. Traugutta 30, 
pokój 208 w godzinach 8—16 
celem złożenia zeznań.

(bw)


